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bez odnoszenia:
Na ro k  . . .  8 rsr.

* 6 miesięey 4 „
„ 3 m iesiąc e  2 „
„ 1 m ie s ią c  —  6 7 k .

Za o d n o sz en ie  d o p ln ca  
się 5 k o p . m ies ięc zn ie .

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie , w g łó w n y m  k a n to rz e  D y re k c ji  
p rzy  u licy  M iodow ej N . 4 7 8 i w in n y ch  je j  k a n to ra c h  m ie jsk ic h ; — w S f ,-P e te r sb u rg u  
w k s ię g a rn i M . W o lfa  w G o śc in n y m  dw orze  N r . 1 8 , 19 i 2 0  i w  M o sk w ie ,  w k s ię ­
g a rn i  te g o ż  w dom u R u d a k o w n  n a  K u źn ieck im  m o śc ie . —  Z a  O g ło szen ia  p o b ie ra  się: 
za j e d e n  raz  6 k o p . od w ie rsz a  d ru k u  lub  je g o  m ie jsc a , za  dw a razy  9 k o p .,  za trz y  

razy  12 k o p .— O ddzie lne  n u m e ru  sp rz e d a ją  s ię  p 0 5 k o p .

A rtykuły nadsyłane bez warunków  ze s trony  au to ra , sta ją  się 
rekcji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na osobiste 
trzy m iesiące; p rzy ję te , w ra?ie po trzeby  podlega ją  skróceniu, 
nią nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinna 
cji niepozme) ;,ak o godzinie 9-ej rano. -  Listy przy jm ują

frtunmerata Zamitjstflws:
z o d s y ł k  ą 

p o c z t ą :
N a rok . . ię  rsr.

-  6 m iesięc y  5 „

„ 3 m iesiące  2 „ 50  k .  

„ 1 m iesiąc  —  „ 84

z u p e łn ą  w łasn o śc ią  D y -  
ż ą d a n ie  i zachow yw ane 

—  A rtyku ły  i og łosze-
być złożone w Dyrek- 

się ty lko  frankowane.

* e * k c ja  otwarta jezt dla Interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 ■ rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PBÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w n-m  kwartale r. b.

wychodzić będzie, według tego samego pro­
gramu, w takich samych warunkach i w tym 
samym jak w I-m kwartale, formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:
n «  r o k ................ rs. 9  -

6  m ie s ię c y  . „ 4  —
n 3  m ie s ią c e  . „ 2  —
„ 1 m ie s ią c  „ -  k. 6?

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się 
J ed y n ie  w  K a n to r z e  G łó w n y m  
D y r e k c j i obu  D z ie n n ik ó w  W a r  
s z a w s k ic łl ,  na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna* 

Oena prenumeraty zamiejscowej: 
u ro k ; u  pół roku; na 3 miesiące; u  miesiąc. 

NOrg.1) 5rg.a) rs.2k .5Q ») k.W -l*)

PP- prenumeratorowie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem  
adresu. NumeraDziennika Warszawskiego bę­
dą wysłane w banderolach * adre­
sem prenumeratora.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o ile można naj­
wcześniej dopełnić przesyłki pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

dróg  żelaznych.— Szpitalu na stacjach— WiadomOSCI ZH- 
gramczne: A ustrja  i ziem ie słowiańskie. — P ru sy  i N iem ­
c y . -  F rancja . —  W łochy i R zym .— H is z p a n ja .- T u r c ja  
. ziem ie słow iańskie. -  A m eryka.— 0 W sparciach Udlie-
lonych w miejscowościach Cesarstwa, dotkniętych 
kieska nieurodzaju—  Przewodnik W arszawski:. t a.
^Fejłeton: H ra b in a  de  Chalm  ( d .  c .) .

TK.Tr.ETON DZIENNIKA TfA R f?ZAWKRTKGO.

H R A B I N A  D E  C H A I . I S
(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 4 5 — 6 2).

Ten właśnie chwiejny, nieszczęsny charakter po­
pycha mię ciągle ku czemuś nowemu, nieznanemu 
jeszcze... P an  chciałbyś mnie powstrzymać i oder­
wać od świata dla siebie jedynie? I  na cóż się to 
przyda? Czyliż nie należę do tego świata w którym 
się urodziłam i wzrosłam? Z jakiego powodu mam 
opuścić (moich^ przyjaciół? A wreszcie, cóżby to 
powiedziano, nie spotykając mnie nigdzie? Z mo­
je"1 nazwiskiem, urodą, i majątkiem, muszę należyć 
do tego towarzystwa. Przyznaję, że te czytania po­
ważne, zajęcia zacne i jałm użny któremi się trudni­
łam w Aix przez czas jakiś, maja swoja dobra stro­
nę — lecz były one na swojem miejscu' tam tylko... 
Obudź-że się, mój panie i dowiedz się, że obecnie 
me jeśtesmy w Sabaudji, lecz w samym środku P a­
ryża!

Na te słowa, pomimo całego mojego znękania, 
wzruszyłem ramionami.

H rabina ciągnęła dalej, lecz już słodszym gło­
sem:

— Wierz mi, mój drogi, że jesteś dla mnie nie­
sprawiedliwym. Przyznaję zresztą że źle zrobiłam, 
ubierając się w kostjum wczorajszy—lecz jeżeli on

) YY tej cytrze za ekspedycję 40 za przesvłke po­
cztą 1 rsr. 60 kop. "

i ) W tej cylrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop. * i

) YY tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po­
cztą 40 kop. ;

') W  tej cyfrze za ekspedycję 3 za przesyłkę po­
cztą 13 ':t kop. r

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: Aw anse i ordery. — O rd e ry .—  N o - ‘

| m inacje. N aczelnik kancelarji banku p ó is k ie g o . W ar- '
i szawski kom ite t w szechrosyjskiej wystawy przem ysłowej w 
i St. P e te rsb u rg u . - Rozkaz warszawskiego ober-po liem aj-
j  s,tr.a--P rzeg ląd  polityczny -  Telegramy i wiadomo­

ści telegraficzne — Dział miejscowy: Przeniesienie
; nabożeństw a. Sprzedaż zakładów górniczych.   Odczyt
: p ub liczny .—  Kolej żelazna. —  K oncert. —  K u rje rck . __
j  O św ietlen ie .— K ursa m onet. -  Wiadomości wewnetrzoe:
! Zw iedzenie pracow ni p. M ikieszyna. — K om unikacja  wodna 

^ jn a r p n s k ą ^ —Pow rót jen e ra ła  K otzebue do O desy :__ Kw estja

był zbyt nieprzystojny, w tein wina mojego kraw­
ca raczej... Ach! gdybyś wiedział, dodała z pewnein 
zalotnem ożywieniem, ile trudu podjęłam ażeby tyl­
ko zobaczyć się z tobą dzisiaj! Nie jestem przyzwy­
czajona wychodzić pieszo—wszyscy by się zdziwili 
gdyby spostrzegli, że przeszłam choćby tylko dzie­
sięć kroków bez jadącego za mną powozu z libe- 
rją... Musiałam przeto użyć tysiąca podstępów, aby 
omylić podejrzenia moich służących. Ty o-niewasz 
się na mnie? O! jesteś bardzo niewdzięczny mój pa­
nie! Iluż to ludzi chciałoby znajdować się na twojem 
miejscu! Wiedz, że głowy najwyższe schylały się 
u stóp moich i że ich nie podniosłam w cale!

W  tej chwili, już pomimo uznania słuszności nie­
których argumentów hrabiny, oprzytomniałem zu­
pełnie i dla tego, zimnym lecz przeszywającym wło­
sem ozwałem się do niej:

— Jakkolwiek, raczysz pani zaprzeczać mi prawa 
do czuwania nad twoją reputacją — muszę jednak od­
powiedzieć na stawione mi zarzuty.

Pojmuję to dobrze, że kobieta światowa poczu­
wa w sobie skłonność do zabaw i przyjemności —ża­
łuję tylko jeśli ta skłonność pociąga ją  przeważnie 
do zabaw mniej przystojnych... Główną moją winą 
podczas naszego pobytu w Aix było to, iż moMem 
choć na chwilę przypuścić, aby kobieta w pozycji 
pani będąca, mogła się wyrzec powabu powierzcho­
wnego życia światowego, chociaż życie światowe 
wielkiej damy, powinno upływać raczej w salonie, 
niż w Alkazarze i na balach opery.

A wanse^ _ Ordery. Najjaśniejszy Pan, na skutek: 
przedstawienia JW . Jenerał - Feldmarszałka Na­
miestnika w Królestwie Polskiem i uchwały komi­
tetu ministrów, N aj łask a wiej udzielić raczył w d. 23 
stycznia r. b. nagrody urzędnikom zarządu cywil­
nego w Królestwie Polskiem, mianowicie: awanso­
wani zostali za odznaczenie się, na radców stanu: 
piezes warszawskiej komisji włościańskiej, radca 
kolegjalny Mikołaj Dolgowo-Saburow, prezydujacy 
w prokuratorii, radca honorowy Jan  Rogoziński 
naczelnik wydziału kryminalnego w komisji spra­
wiedliwości, radca kolegjalny Tomasz Bilewski m -  
ce-prezes sądu apelacyjnego, radca kolegjalny Kon­
stanty Potocki, sędzia tegoż sądu a zarazem prezes 
trybunału handlowego warszawskiego, radca dworu 
YY ojciech Komosiński, sędzia sądu apelacyjnego a- 
sesor kolegjalny Seweryn Bonar, sędzia tegoż “sądu, 
asesor kolegjalny Ludwik Sliwomki, radca prokura­
tor,’, naesor kolegjalny Jan  Mikoszewski, radca pro- 

j  kuratorji, asesor kolegjalny Marceli CzarnowskL 
: pełniący obowiązki tłumacza komisji sprawiedliwo- 
. sci, radca kolegjalny Kosiński, prezes trybunału cy- 
, wilnego płockiego, asesor kolegjalny Aleksander 
j  trojanowski dyrektor banku polskiego, radca dwo- 
j  ru Jozef Iiigersberger, radca dyrekcji towarzystwa 
I kredytowego ziemskiego W ładysław Gruszecki; na 
i  r .adc°w kolegjalnych: prezes komisji włościańskiej 
I siedleckiej, radca dworu Mikołaj Klimenko, zostają­
c y  przy kancelarji komitetu urządzającego radca 

honorowy Ludwik Wolski—ze starszeństwem od 18 
maja 1867 r. prokurator przy sądzie kryminalnym 
płockim, radca honorowy Jan  Łazoioski —- ze star-

Jeżeli podczas pobytu w Aix miałem myśl, któ­
rej się dziś wstydzę, podnieść pani umysł i uszla­
chetnić cele życia, przez czytanie książek, wspiera­
nie ubogich i zamiłowanie domowego ogniska, to>
myśl taka pochodziła z najczystszego do pani przy­
wiązania i dla tego źle czynisz, wyrzucając mi ją  o-

W iem, że bardzo wiele kobiet z modnego świa­
ta, pędzi życie podobne jak  pani, lecz dzięki niebu 
są jeszcze i takie, które szanują przyzwoitość i skro­
mność. Dla czegóż więc naśladujesz pierwsze ra­
czej? Dla czego nadewszystko, nie zajmujesz się pa­
ni swojemi dziećmi wcale?

Na te słowa hrabina porwała się z krzesła, wo- 
łając: ^

— Eh! bredzisz, szanowny pedancie ! Nie mogę 
przecież czesać i myć moich synów, bo wreszcie mam 
od tego służących.

_ — Lecz ich wychowanie, edukację, wykształce­
nie moralne... czy także pani powierzysz służącym?

— Jesteś pan imperty'lentem! mości ex-profeso- 
rze! rzekła pani de Chalis, okręcając się szalem.

A  potem, widząc że nie odpowiadam na jej gwał­
towne wyrazy, dodała:

- Wiesz pan dobize, że przecież moi synowie 
będą mieli wybornych nauczycieli, skoro dojdą do 
lat odpowiednich. A zresztą, to pana obchodzić nie 
powinno wcale... Nie na to mam kochanka, ażeby 
mi dawał morały; a pan mi j e  prawisz ciągle!
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gzeństwem od 25 maja 1866 r., p rokura to r przy 
trybunale cywilnym kieleck im , radca honorowy
A loizy Chobrzyński—ze starszeństwem  od 25 m aja 
1866 r., sędzia prezydujący w sądzie poprawczym  
brzeskim , radca dw oru A ntoni Tryniszewski— ze 
starszeństwem  od 23 m arca 1859 r., sędzia trybuna­
łu  cywilnego kaliszskiego, asesor kolegjalhy Józef 
Borgoni— ze starszeństwem  od 9 grudnia  1864 r., 
sędzia trybunału  cyw ilnego warszawskiego, radca 
honorow y A ndrzej Gróbicki— ze starszeństwem  od 
23 m arca 1867 r., pełniący obowiązki podprokura­
to ra  przy sądzie apelacyjnym, asesor kolegjalny | 
A leksander Zawadzki—ze starszeństwem  od 21-go 
września 1866 r., sędzia sądu apelacyjnego W in ­
centy Zaremba, p rokura to r przy trybunale  cyw il­
nym* płockim  Stanisław  Białosuknia, p rokura to r 
przy trybunale cywilnym lubelskim  E dw ard  Chro- 
ścielewski, p rokura to r przy sądzie krym inalnym  lu ­
belskim  F ranciszek  Grabiński, członek w arszaw ­
skiego tow arzystw a dobroczynności, asesor kole­
gjalny A leksander Prejs; na radców dworu: zostają­
cy przy kancelarji kom itetu urządzającego sekre­
tarz kolegjalny Teofil Chojnowski— ze  starszeństwem  
od 9 m arca 1869 r., sędzia prezydujący w sądzie 
poprawczym  bielskim A leksander Waleszyński, sę­
dzia trybunału  warszawskiego Aleksy^ Brzeziński, 
sędzia sądu krym inalnego warszawskiego M ichał 
Godlewski, sędzia prezydujący w sądzie poprawczym  
kaliszskim  Józef Bromirski, sędzia trybunału  cy­
wilnego lubelskiego W ładysław  Michelis, asesor są­
du krym inalnego warszawskiego, radca honorowy 
A ntoni Skowroński— ze starszeństwem  od 29 w rze­
śnia 1864 r., naczelnik kancelarji prokuratorji, se­
k re tarz  kolegjalny Bolesław  Kołakowski—ze star­
szeństwem od 13-go czerwca 1865 r., pisarz sądu 
apelacyjnego, sekretarz gubern ja lny  A ntoni Wer-
ner ze starszeństwem  od 1-go sierpnia 1865 roku,
naczelnik kancelarji kom itetu tow arzystw a k redy ­
tow ego ziemskiego, A nzelm  Sulkowski, naczelnik 
w ydziału dyrekcji tegoż tow arzystw a, H ipo lit Mo- 
raczewski, głów ny kasjer banku polskiego K onstan­
ty  Owczarski-, na asesorów kolegjalnych: naczelny 
sekretarz IX -g o  departam entu rządzącego senatu 
Zygm unt Zaborowski, m łodszy pom ocnik referenta 
kancelarji kom itetu urządzającego, sekretarz gu- 
bernjalny Ja n  Wagner— ze Starszeństwem od 23-go 
m arca-1867 r., zostający przy archiwum  akt daw ­
nych A ndrzej Garbiński, budowniczy kom isji sp ra­
wiedliwości Kleofas Konopka, pomocnik naczelnika 
kancelarji tow arzystw a kredytow ego ziem skiego 
Franciszek Gawłowski, kasjer dyrekcji głównej te ­
goż tow arzystw a Ju ljan  Woliński, kasjer dyrekcji 
gubernjalnej warszawskiej tow arzystw a Józef Łopu- 
skt, kasjer dyrekcji gubernjalnej radom skiej tow a­
rzystw a L udw ik  Kietliński, kasjer dyrekcji guber­
njalnej kieleckiej tow arzystw a A ntoni Baczyński, 
kasjer dyrekcji gubernjalnej lubelskiej tow arzy­
stwa A leksander Kamiński, kasjer dyrekcji g u b er­
njalnej siedleckiej tow arzystw a F ranciszek  Szaniaw­
ski, rachm istrz dyrekcji gubernjalnej płockiej tow a­
rzystw a Jó zef Mańkowski, rachm istrz dyrekcji gu­
bernjalnej suw ałkskiej tow arzystw a Euzebjusz Sza- 
ciński, starszy kasjer banku polskiego Jozef llinet, 
urzędnik do szczególnych poleceń tegoż banku

A lfred  Rajzacher, kontro ler banku sekretarz  
gubern jalny  W incenty  Wojnilmoicz — ze starszeń­
stwem od 20-go października 1867 r., ordynator 
szpitala w arszaw skiego św. R ocha H en ry k  Obrębski, 
budowniczy teatrów  warszawskich W ładysław  R it-  
tendorf, lek arz  w olborskiego zakładu inwalidów 
K aro l Łinhard-, na radców honorow ych, urzędnicy 
banku polskiego: rachm istrz sekretarz kolegjalny 
E dm und M row iński— ze starszeństw em  od 20-go 
stycznia 1866 r., rachm istrz sekretarz gubernjalny 
W incenty  Bogatko —  ze starszeństwem  od 4-go li­
stopada 1864" r., pom ocnik rachm istrza, reg is tra ­
to r  kolegjalny W ładysław  Jeżewski — ze starszeń­
stwem od 16 stycznia 1868 r., starszy kontro ler se­
kcji spraw dzeń W incenty  Busjan, sekre tarz  d y re ­
kcji P io tr  Dąbrowski, sek re tarz  dyrekcji F ran c i­
szek Ruszkiewicz, sekretarz dyrekcji Teofil R zu-  
chowski, starszy rachm istrz J an Lider, starszy rach­
m istrz K saw ery Różański, kasjer F elic jan  B ram iń­
ski, sekretarz wydziału Ju ljan  Worytko, sekretarz 
w ydziału K azim ierz Tarczewski, adjunkt wydzia­
łu  praw nego A ndrzej Tyszka, kasjer i buchal­
te r papierni bankowej w  Jeziorn ie  F elic jan  
Trzciński, archiw ista, dziennikarz i ekspedytor k o ­
misji em erytalnej Ignacy Skarżyński-, na sekretarzów  
kolegjalnych: młodszy pomocnik referenta kance­
larji kom itetu urządzającego, M ieczysław  Pronasz­
ko, pełniący obowiązki dyrek to ra  kancelarji d y re ­
kcji gubernjalnej kaliszskiej tow arzystw a kredyto­
w ego, R om an Bieży ński, m łodszy urzędnik do ^p is­
ma” w kancelarji kom itetu urządzającego, K aro l 
Godlewski —  ze starszeństwem  od 19-go m arca 1866 
r.; na sekretarzów  gubernjalnych, zostający przy 
tejże kancelarji E dm und BobaJcowski, i m łodsi u- 
dnicy do pisma W tejże kancelarji: W ładysław  
Kurwinski i A dolf Wyszyński — ze starszeństwem : 
K i e r w i ń s k i - o d  22 w rześnia 1867, a W yszyński— 
od 23 stycznia 1869 roku. Osobom, k tórych star­
szeństwo w nadanych rangach nie jest wskazane, ta­
kowe ma być liczone od 23 styczn ia(4 lutego) 1870 r. 
M ianowani zostali kaw aleram i o rd eró w : w wydziale 
kom itetu urządzającego w K rólestw ie Pólskiem : u- 
rzędnik  do szczególnych poruczeń V  klasy przy  ko­
mitecie urządzającym , rzeczyw isty radca stanu D ra- 
śzusow—ś w. W ł o d z i m i e r z a  3 k l.; były prezes 
komisji włościańskiej radom skiej, obecnie, k ieru ją­
cy izbą skarbow ą radom ską, radca stanu Pietrow, 
referent kancelarji kom itetu  Prorwicz, prezesi ko ­
misji włościańskich Licharew — św . A n n y  2 k l a ­
s y  z k o r o n ą ;  Bogajewicz — ŚYv. A n n y  2 k l a s y  
z k o r o n ą  i m i e c z a  m i; Polewoj—-św . S t a n i  s ł a ­
wa  2 k l a s y  z k o r o n ą ;  Sewastjanow, członek rady 
opiekuńczej Kulesza— « w. A n n y  2 k l a s y z  k o r o -  
n ą; referenci: Jakowlew, Sosnowski — ś w. A  n n y 2 
k l a s y ;  komisarze: Swinin, Koltoioski, Mmik, Kowa­
lewski, Iskrycki, Subotkin, von Rożen, Dubrawin i Stro- 
kin  św . A n n y  2 k l a s y ;  pomocnik referenta B a r­
ski, referent Glagolew, pom ocnik referenta Jaczmie- 
niew, komisarz Emeljanow i członek rady  op iekuń­
czej Rossman— ś w. S t  a n  i s ł a w a 2 k 1 a s y z k o r  o- 
n ą ; kom isarze: W  or szew, Puzyrewski, Mosolow i
Mazurkiewicz — ś\y. S t a n i s ł a w a  2 k l a s y ;  ko­
misarz Winogradów-— św . A n n y  3 k l a s y ;  p re­
zesi rad op iekuńczych: Rowiński, Skarbek, Ilein-

pel, ordynator Pbiskowski i członek rady  opiekuńczej 
Wawrzeniecki— ś w. S t a  rfi s ł a w a  2 -e i k l .;s e k re -

X L .
— O na ma słusznosć! pomyślałem, po odejściu 

hrabiny. Z upokorzeniem , przyznać jed n ak  muszę, 
że ona właśnie dowiodła mi fałszywości mojego są­
du... Pozwoliłem  do mego życia pracow itego, od­
danego nauce i głębszym myślom, zajrzeć ciekaw o­
ści grzesznej... W śliznąłem  się w ten świat czarow - 
ny zew nątrz lecz zepsuty, któćego progów  nie po­
winienem był przestąpić n igdy— pozwoliłem  na­
miętności ow ładnąć sobą zupełnie. O na ma słu­
szność!.. T ak , n ieczystego nie może pochodzić z nie­
czystego źródła. W edług  prostego pojęcia honoru, 
człowiek uczciwy nie powinien kochać się w cudzej 
ż o n ie - a  jeżeli chciałem  w miłości zachować zasady 
którem i ciągle natrętn ie  poję hrabinę, to pow inie­
nem był zaślubić m łodą, uczciwą panienkę, zamiast 
prowadzić skry ty  rom ans z kobietą zamężną, ro ­
mans, którego nic nie uspraw iedliw iało —  gdyż 
nie był on związkiem dw ojga dusz tęs niących do 
siebie, żyjących jed n ą  m ysią K cz  ty 'o  wyrafi- 
nowaną rozpustą, przebraną w konwencjonalne
formy. , . . .

1 pomyślałem, że od tej chwili, gdy  tak ie  jasne 
przekonanie o rodzaju moich zw iązków  z hrabiną, 
stanęło .przedemną, nie wolno mi już , pod u tra tą  
własnego szacunku, widywać się z nią dłużej ze 
owszem jedynym  środkiem  zaszczytnego wycofania 
się z takiego hańbiącego położenia było natychm ia­
stow e, bezwzględne zerwanie.

Postanow iłem  też nieodwołalnie rozstać się na

zawsze z hrabiną.
Tegoż jeszcze wieczoru miałem się spotkać z nią 

na pewnym balu. Poszedłem  więc tam  umyślnie 
z sercem ściśnionem lecz z niezachw ianą wolą poże­
gnania jej na zawsze i to tak  aby nie m iała czasu 
słówkiem naw et, zachwiać mojego postanowienia.

P rzez  całą drogę um acniałem  się w tern postano­
w ieniu i jedynie po to ażeby zerwać z h rab iną  uda­
łem  się na ten bal, na k tóry  poprzednio dla pojenia 
się je j w idokiem  iść -zamierzyłem.

L ecz przybywszy na miejsce, gdym  ją  spostrzegł 
w salonie siedzącą w kole dam innych, z czołem 
zamyśloneiń, z oczami marzącemi smętnie, w po ­
stawie tak czystej i nadobnej razem , że m alarz za­
płoną! by chęcią odtw orzenia je j na płótnie,— gdym  
dojrzał koniec je j drobnej nóżki wysuniętej z pod 
sukni... sam niewiem jak ie  uczucie rzew ne, m łode, 
roztkliw iło mi serce...

Zbliżyłem śię do hrabiny i ująłem  jej rękę...
O na... spojrzała na innie...
Zaledwie miałem czas uciec, czując oczy łez 

pełne.
X L 1.

Nie! Nie mogę je j rzucić! Nie, to nad moje siły! 
mówiłem sobie wyszedłszy na ulicę idąc pieszo po 
deszczu i błocie, drżąc od zimna...

Nie mogę! pow tórzyłem  nazajutrz, dzw oniąc zę­
bami w paroksyzm ie gorączki spowodowanej bez­
sennie spędzoną nocą i prześw iadczeniem  o w łas­
nej podłości.

 ______  św . S  t a if 1 s ł a w a 2 -e i k l.;  sekre­
tarz  komisji włościańskiej Mirkulewicz, członkowie 
rady  opiekuńczej Dobrzelewski, Puszyński i urzędnik 
do pism a Curikow— św . A n n y  3 -e j k l.;  ordyna­
to r  Chomentowski, jeometrzy: Brysławski, Maltke, se­
k re ta rz  Obuehowski i jeom etra  Bichsztejnski— św . 
S t a n i s ł a w a  3 -e j k l.; prezydujący w radzie o- 
piekuńczej N ussbaum — z ł o t y  m e d a l  z n a p i ­
s e m  „za  g o r l i w o ś ć ” d l a  n o s z e n i a  n a  s z y i  
n a  w s t ę d z e  S t a n i s ł a w a ;  w komisji em erytal­
nej K rólestw a: starszy referent radca dw oru S tan i­
sław Kurczyński— ś w. S t a n i s ł a w a  2-ej k l a s y ;  
były referen t zwiniętej kom isji spraw  w ew nętrz­
nych, radca d w o ru  K saw ery Bertoldi— ś w . A n n y  
3 -e j k l .

Ordery. —  Najjaśniejszy Pan, w dniu 2 -iu lutego, ra­
czył udzielić koniuszemu dworu Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajewicza, Bibikowo- 
w l _  order św . A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o ;  zaś 
w dniu 5-m lutego, prezydującemu landratowi sądu ziem­
skiego estlanilzkiego von Fokowi order św . W ł o d z i ­
m i e r z a  2 - e j  k l a s y ,  w nagrodę W  o-letniej gorliwej 
służby.

N om inacje.—  Przez Najwyższy rozkaz w wydziale woj­
skowym z d. 12 marca, mianowani zostali: liczący^ się w 
piechocie armji: naczelnik straży ziemskiej powiatu skier­
niewickiego, kapitan Żegliński—- naczelnikiem straży ziem­
skiej powiatu warszawskiego; pełniący obowiązki naczelni­
ków straży ziemskiej powiatów : bendińskiego, sztabs-kapi- 
tan Wiazowski — pełniącym obowiązki naczelnika straży 
ziemskiej powiatu brezinśkiego; brezinskiego, porucznik 
Paszkowski —-pęłniącyąi obowiązki naczelnika straży ziem­
skiej powiatu łseńdiflskfego, wśzysćy trzej ż pozostawieniem 
w piechocie w armji, ( RuS. Inw.J

Naczelnik Kancelarji Banku Polskiego, podaje do po­
wszechnej wiadomości, że stosownie do A rt.:2 5 6 Instruk­
cji z d. 9 (2 1 ) Lipca 1810 r. czynności Banku Polskiego 
przez cały Wielki tydzień zamknięte zostaną.

Warszawski Komitet Wszechrosyjskiej Wystawy Pr-zS- 
m yshwej 1870 r. — Powołując się na poprzednie ogłoszę- 
nia, Warszawski Komitet hprasza panów wystawców, aby 
z uwagi na zbyt krótki termin wysyłki przedmiotów., do St.- 
Petersburgą, zechcieli przyśpieszyć złożenie zadeklaiowa- 
nyeh ita w y s t a w ę  przedmiotów, tak, iżby przed dniem 1 (13 )  
Kwietnia r.. b. rzeczone przedmioty do składu domu han­
dlowego H. Ollendorff przy ulicy Marszałkowskiej Nr. 
1,06 5 bezzawodnie dostarczohemi były.

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstru do Po­
licji Wykonawczej zamieszczono: Na mocy § 96 Najwy­
żej zatwierdzonej na dniu 18 lutego (2 marca) 1842 roku, 
ustawy dla tutejszych szpitali cywilnych, mogą być przyj­
mowane do takowych, bez żadnych świadectw osoby, któ­
rym zagraża niebezpieczeństwo i w ogóle ciężko chore; po­
mimo to zdarza się, że służba policyjna, osoby eiężko cho­
re, lub dotknięto nagle słabością na ulicach, zamiast pomie­
szczenia natychmiast wszpitalu, odprowadza do cyrkułów, dla 
przygotowania kwalifikacij, bez których, jak się to dość często 
zdarza, zarządy szpitali odmawiają przyjęcia chorych; dopeł­
nienie tej formalności, pociąga za sobą stratę cżasu, skut­
kiem czego chorzy niekiedy umierają w drodze, lub zaraz 
po przybyciu dó kpitalr. M  zafióbićżenia temu, przy od­
wołaniu się do rozporządzeń^, zamieszczonych w rozkazach

Za tę podłość zostałem  ukarany  przez hrabinę.
O d owego dnia w którym  pozwoliłem sobie wy­

powiedzieć co myślę o jej postępowaniu, pani 
de Chalis widocznie obrażona ten rżem  ją  zm usił do 
tłum aczenia się, zaczęła obchodzić się ze mńą n ad ­
zwyczaj zimno, nadejvszystko zaś odw iedzała mię 
coraz rzadziej. .

Jednocześnie, w obec św iata okazywała im nie- 
ty lko oziębłość lecz nawet pewne lekceważenie.

M iałem  w tym  czasie tyle zgryzot i rozm aitych 
kłopotów  pieniężnych, że z początku nie zauw aży­
łem tej zmiany w obejściu się hrabiny.

Strw oniw szy cały niój kap ita lik , w padłem  w 
szpony lichw iarzy. T eraz zaś, gdy nic już  nie posia­
dałem prócz nadziei^sukcesji po ojcu, z trudnością 
mi przychodziło zaciągnąć m ałą naw et pożyczkę, z 
iicrromnyin, dwieście za sto procentem .

Nędzn, której dotąd nie znalem , ja k  ptak nocny 
zaczęła już  cicho pław ić się nadem ną.

Jednakże ciąg ła , uporczyw a oziębłość hrabiny 
zw róciła nakoniec m oją uwagę. W tedy  to, lecz 
w tedy dopiero, zaczęłem  rozm yślać smętnie „o mo- 
jem  szczęściu.”

K ażdy z pozoru m ógł mi zazdrościć życia, k tóre 
jednak  było już  ty lko ustaw iczną praw ie m ęczar­
nią.

Och! czemuż n ie ożeniłem się w dwudziestym  
roku  życia, zamiast się w dzierać w to światowe ży­
cie z k tórego ju k  z szaty Nessusa rozebrać się ni* 
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do  policji r .  z., ponownie polecam  kom isarzom  cyrkuło­
wym, ażeby w zastosow aniu się do p rzep isu  zam ieszczonego 
w rozkazie z roku  18 6 8 , wskazującego porządek odsełania 
chorych do szpitali, zalecić podw ładnej sobie służbie p o li­
cyjnej? ażeby dostrzeżonych na ulicach i w ogóle niebez­
piecznie chorych, odwozili w prost do najbliższych szpitali, 
a po dokonaniu teg o  dopiero , po trzebne  kwalifikacje do- ( 
starczono szpitalom , w razie zaś odmowy w przyjęciu chore- j 
go do szpitala, donosić mi natychm iast, dla stosow nego roz­
porządzenia.

M  arawawa, 
dnia 2 0  M arca ( i  Kwietnia ?.
Wszystkie kwestje nowej austfjackiej poli­

tyki wewnętrznej, coraz bardziej skupiają, się 
w kwćstji reformy wyborczej. Komisja do 
roztrząśnięcia rezolucji sejmu galicyjskiego o- 
statecznie zadecydowała uczynić zależnem roz­
strzygnięcie tej kwestji od reformy wyborczej, 
przyjmując wniosek p. Schindlera, że ponie­
waż rozszerzenie autonomji prowincjonalnej 
może mieć miejsce tylko przy wznocnieniu 
władzy centralnej, co może nastąpić za pomo­
cą reformy wyborczej, przeto do tej epoki nie 
mogą być dopuszczalne zmiany konstytucji w 
duchu rezolucji sejmu galicyjskiego. Nieza­
wodnie izba deputowanych wiedeńskiej rady 
państwa zgodzi się zupełnie z wnioskiem przy­
jętym  przez komisję. Gabinet nie mogąc obe­
cnie przeprowadzić całkowitej reformy wybor­
czej, postanowił przeprowadzić choć jeden jej 
punkt, mianowicie co do tak zwanych przy­
musowych wyborów (Nothwablgesetz), punkt 
uzupełniający § 7 praWa organicznego z 1867 
roku, na mocy którego rząd miał prawo w 
prowincjach rozpisywać bezpośrednie wybory 
deputowanych do rady państwa, jeżeli wy­
jątkowe okoliczności nie pozwoliły dopuścić 
tego sejmowi prowincjonalnemu. Obecny pro­
jekt rozciąga to prawo rządu nietylko na ca­
łe prowincje, ale nawet na pojedyncze w nich 
gruPy, jeżeli wybrani z nich deputowani nie 
wybrali ze swego łona delegatów do rady 
państwa, lub też wybrani delegaci złożyli 
mandaty. Nowe prawo ma na celu uzupełnić 
braki w radzie państwa spowodowane przez 
opozycyjne stanowisko czechów i w skutku te­
go osłabić opozycję czeską. Jak dalece 
gabinet uważa to prawo za ważne, okazuje sie 
z tego, iż zamierzył uczynić z niego kwestje 
gabinetową. — Według ostatnich doniesień 
z Wiednia, pozostali po usunięciu się dra Gi- 
skry, członkowie gabinetu, “nie podzielają 
przekonania swych przeciwników, iż ^ wyi- 
ściem dra Giskry gabinet musi upaść. Przeci­
wnie, zabierają się oni do działania, i jest mo­
wa o rozpisaniu nowych wyborów do sejmów 
czeskiego i morawskiego, oraz o rozwiązaniu 
sejmu tyrolskiego. Miejsce dra Giskry ma 
zająć minister wyznań p. Stromayer, a wydział 
tego ostatniego ma być powierzony p. Ungro- 
wi lub p. Waserowi.

Z Konstantynopola donoszą, że wkrótce ma­
ją  być rozpoczęte roboty przy budowie kolei 
żelaznej pomiędzy Enos a Adrianopolem. Po­
nieważ jednak dotąd nieogłaszane są w Wied­
niu żadne wiadomości o rezultacie emisji po­
życzki premiowej tureckiej na te koleje, a 
obok tego akcje banku anglo-austrjackiego, 
który zajmował się głównie tą operacją, zna­
cznie spadły, bardzo być może, iż roboty wspo- 
mnione będą mogły być wstrzymane dla bra­
ku funduszów.

Dziwnem musi się wydawać, że kiedy do 
senatu francuzkiego wniesiony został projekt 
ważnych zmian konstytucyjnych, w ciele pra- 
wodawczem chciano interpelować rząd w tym 
przedmiocie i p. Ollivier musiał aż z odrzuce­
nia tej interpelacji uczynić kwestję gabinetową 
aby za pomocą większości zaledwo 70 głosów' 
odłożyć ją na później. Również niewczesną’

zdaje się, była interpelacja p. Ferry w przed­
miocie reformy wyborczej, która też została 
przez izbę, po oświadczeniach p. Olliviera, od­
rzucona.— L a  France zapewni a ,  że cesarz Na­
poleon, nie wydał; na mocy służącego mu we­
dług konstytucji z 1852 r. prawa, decyzji, wy­
dalającej księcia Piotra Bonapartego z Fran­
cji. Co najwyżej doradzał mu na jakiś czas 
opuścić kraj, ale jeszcze niewiadomo co posta­
nowił w tym względzie książę Piotr Bona­
parte.

Ze źródeł hiszpańskich zaprzeczają donie­
sieniu z Nowego-Jorku o wielkiej bitwie po 
między wojskami hiszpańskiemi a powstańca­
mi na w. Kubie- ' j

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

W i e d e ń ,  31 (19) marca. Polscy, 
słoweńscy i istryjscy deputowani, 
złożyli mandaty delegowanych do 
rady państwa, w obec bezskuteczno­
ści ich usiłowań w celu rozszerzenia 
autonomji prowincij.

R z  yrn, 31 (19) marca. Papież i ul- 
tramontani w wielkim  są, wzburze­
niu; myśli pojednawcze uważane są, 
za zaniechane.

( Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 29 {17) marca. Ze źródła wiarogodne- 

go zapewniają, że ministerstwo H asner’a postano­
wiło zrobić kwestję ministerjalną z przyjęcia proje­
ktu do prawa o wyborach dodatkowych do rady 
państwa.—Pogłoski o podróży cesarza do Dalmacji 
są bezzasadne. ( Wolffs T. B.)

* Wiedeń, 30 (18) marca. Na dzisiejszem posie- j 
dzeniu izby deputowanych, prezes odczytał reskrypt 
ministra spraw wewnętrznych, wzywający izbę do 
przystąpienia do wyboru członków delegacji. Ten­
że minister złożył następnie w izbie projekt do pra­
wa w przedmiocie uzupełnienia prawa organiczne­
go państwa przez zaprowadzenie wyborów bezpo­
średnich do rady państwa na przypadek nie przyję­
cia lub złożenia mandatów do tejże rady. (Tamże).

* Wiedeń, 30 (18) marca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, Rechbauer i jego stron­
nicy złożyli projekt do prawa w przedmiocie za­
prowadzenia zmian w konstytucji zapomocą zapro­
wadzenia bezwarunkowych wyborów bezpośrednich 
do rady państwa, oraz utworzenia izby krajów z 1 
deputowanych sejmowych i izby ludowej z wybo­
rów bezpośrednich. Ten projekt do prawa znajduje 
poparcie. (Tamże). *

* Paryż, 29 (17) marca. Na dzisiejszem posiedze- j  
niu ciała prawodawczego, F erry  wymotywował 
wniosek co do reformy prawa wyborczego. Bour- 
beau przemawiał przeciw temu wnioskowi, przy- 
czem oświadczył, że jeżeli odroczenie izby nie jest 
stosowne, to i reforma wyborcza nie jest potrzebna. 
Ollivier oświadcza: „Rząd nie przestaje uważać, że 
rozwiązanie izby nie jest potrzebne i że większość 
kraju nie żąda tego.” Wniosek powyższy odrzuco­
ny został 164 głosami przeciw 64. Picard żąda, 
ażeby interpelacja w przedmiocie władzy ustawo­
dawczej znajdowała się na porządku dziennym po­
siedzenia jutrzejszego. Na to Ollivier odpowiada: 
Niezbędność konstytucyjna i stosowność nie pozwa­
lają na przystąpienie do rozpraw w tej izbie przed 
rozprawami w senacie. Ponieważ Picard obstaje za 
swem żądaniem, przeto minister sprawiedliwości 
oświadcza: „Żądamy odroczenia interpelacji jako 
dowodu zaufania. Jeżeli odmówicie odroczenia, w 
takim razie złożymy nasze urzęda.” (W ielkie wra­
żenie.) Po tern oświadczeniu, interpelacja odroczo­
ną została 147 głosami przeciw 76. (Tamże.)

* Pengueua’, 28 (16) marca. Otrzymany dziś z ra ­
na telegram z Plym outh’u, donoszący, że jakiś fran­
cuz proklamowany został królem Araukanji, wy­
warł tu niejakie wrażenie. Panuje przekonanie, że 
chodzi o p. de Tonneins’a, który zawiadomił listem 
z 9-go grudnia r. z. o swym wyjeździe z Francji 
z powrotem z Araukanji. (Cor. II. B.)

* Florencja, 29 (17) marca. Izba deputowanych 
przyjęła budżet ministerstwa spraw zagranicznych 
podług projektu rządowego.—Gazety potwierdza­

ją, że w żadnym punkcie kraju spokojność nie zo ­
stała więcej naruszona■ (Wolffs T. B.) 

y _* Rżym, 29 (17) marca. Na dzisiejszej kongrega- 
j  cji ogólnej soboru głosowano nad roztrząsanym do- 
I tąd szematem de Jide. Jutro rozpoczną się rożpra- 
; wy nad innemi szematami. (Tamże.)

* Madryt, 29 (17) marca. Wiadomość nadesłana 
| przez Nowy Jork  o bitwie stoczonej jakoby na wy- 
j  spie Kubie, uznaną została ze strony urzędowej ja-
| ko bezzasadna. (Tamie.)

* M adryt, 29 (17) marca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu kortezów, prezes ministrów zaprzeczył wia­
domości telegraficznej o bitwie stoczonej jakoby na 
wyspie Kubie. Oświadczył on, że bitwa jest już na 
teraz niernożebna, albowiem jeden pułkownik z 
50-ma tylko żołnierzami przebiega wyspę we wsztr- 
stkich kierunkach. (Tamże).

*' Monachjutn, 30 (18) marca. Izba roztrząsała na 
posiedzeniu dzisiejszem wydatki nadzwyczajne wy- 
działu wojny. Podczas rozpraw prezes ministrów 
hr. Bray oświadczył: Celem polityki wewnętrznej 
Bawarji jest pojednanie, nie zaś samo tylko osiągnię­
cie kompromisów, oraz usunięcie obaw bezzasa­
dnych. Rząd nie jest bynajmniej rządem stronni­
czym. „We względzie polityki zagranicznej, zakre­
ślona jest nam wązka droga, z której nie możemy 
zbaczać daleko ani na lewo, ani na prawo. Chcemy 
podtrzymać bez szwanku naszą wolną samoistność”. 
ffr . Bray nie podziela przekonania o niemożebności 
pozostania nadal w teraźniejszej sytuacji. Położenie 
Bawarji jest niemożebne do zaatakowania. Wszelka 
groźba donioślejsza wywołałaby zawikłania, na któ­
re naj większe nawet mocarstwo nie zechce narazić 
się. Minister przyrzeka politykę szczerą, uczciwą i 
lojalną. Nie ma żadnych traktatów sekretnych, ża­
dnych zobowiązań sekretnych, żadnych tajemnic w 
polityce Bawarji. „Chcemy być niemcami, lecz za­
razem bawarczykami”. Traktaty z roku 1866 są je ­
dyną kompensatą za związek rozerwany przez woj­
nę, iiie mają one żadnego znaczenia zaczepnego, lecz 
cel ich jest jedynie obronny. „Jeżeli sprzymierzeń­
com naszym chodzi o to, ażebyśmy nie byli bezbron­
nymi, to my sami mamy w tern interes jeszcze więk­
szy i potężniejszy”. (Tamże).

* Berlin, 30 (18) marca. W  artykule Prov. Corr. 
w przedmiocie kończącego się w dniu 15-m paź­
dziernika okresu sejmu teraźniejszego powiedziano 
między innemi: Im ważniejsze będą zadania sejmu 
podczas przyszłej sesji zwyczajnej, tem bardziej 
wychodzi na jaw  niezbędność zapewnienia zwołania 
wczas tego sejmu. Rząd przeto zrobi prawdopo­
dobnie użytek z prawa służącego koronie we wzglę­
dzie rozwiązania izby deputowanych na jakiś czas 
przed upływem okresu pomienionego. (Tamże.)

* Konstantynopol, 28 (16) marca. Ludność armeń­
ska i rząd turecki są bardzo oburzone z powodu te­
legramu otrzymanego z Rzymu, który nakazuje are­
sztowanie ojcallanem ian, jednego z księży dysyden­
tów. (Corr. H. B.)

* Londyn, 29 (17) marca. Izba lordów przyjęła 
w drugim odczycid bil w przedmiocie przywrócenia' 
pokoju w Irlandji. — W  izbie gmin podsekretarz 
stanu Otway odpowiedział na interpelację Birley’a, 
iż Anglja nie wystąpiła w Paryżu z żadnemi prze­
łożeniami względem rewizji traktatu handlowego, 
lecz oświadczyła się jedynie z gotowością komuni­
kowania właściwej komisji śledczej wszelkich obja­
śnień na piśmie lub ustnych. ( Wolffs T. B.)

* Nowy-Jork, 19 (7) marca. T raktat przyłączenia 
do Stanów Zjednoczonych rzeczpospolitej San-Do- 
mingo, napotkał na trudności w senacie. Układy zo­
staną zapewne zawieszone. Rząd mało zajmuje się 
powstaniem w Meksyku, ale więcej skłania się do 
uznania powstania na wyspie Kubie; postanowił je ­
dnak trzymać się jeszcze ściśle neutralności. Wojska 
otrzymały rozkaz wspierania władz w stanachJGeor- 
gji i Tennessee. Położenie finansowe i handlowe w 
Meksyku jest jak  najgorsze. W edług wiadomości z 
Nassau, sprawa powstańców w. Kuby nie wielkie ma 
znaczenie w sferach urzędowych; flota Stanów Zje­
dnoczonych znajdująca się w blizkości Haiti, otrzy­
mała rozkaz bronienia rzeczpospolitej San-Domingo 
od wszelkiej interwencji lub najścia ze strony Haiti. 
(Corr. U. B.)

* Waszyngton, 29 (17) marca. Prezydent odma- 
wua ogłoszenia urzędowego poprawki w przedmio­
cie prawa wyborczego dla murzynów tak długo, 
dopóki stany Georgja i Texas nie będą przypusz­
czone na nowo do unji.—Prezydent G rant zawiado­
mił senat, że zażądał od  ̂ rzeczypospolitej Domingo 
terminu trzydziestu dni dla ratyfikowania traktatu 
odstąpienia tej rzeczypospolitej. ‘ ( Wolffs T. B.)

* ( P r z e n i e s i e n i e  n a b o ż e ń s t a . )  W piątym 
tygodniu wielkiego postu, w poniedziałek, odpra-
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wiane bywają zwykle w św iątyniach praw osław nych 
psalm y pokutne św. A ndrzeja K reteńskiego. Lecz 
ponieważ w tym roku, w środę tę przypada dzień 
25 m arca v. s., czyli uroczystość Zwiastowania N aj­
świętszej Bogarodzicy, przeto zgodnie z przepisam i 
kościelnem i, pomienione psalm y pokutne odpra­
wione zostaną w tutejszej katedrze św. T ró jcy  w 
poniedziałek, 23-go m arca v. s., o godzinie 5 -ej po 
południu.

* ( S p r z e d a ż  z a k ł a d ó w  g ó r n i c z y c h ) .  
W  tutejszej izbie skarbow ej spi-zedana została one- 
gdaj pierw sza g ru p a  zakładów górniczych rządo­
wych w okręgu  zachodnim w kraju tutejszym, zło­
żona z czterech zakładów: Staranowice, M ichałów, 
B rody  i N ietuliska, w leśnictwie Iłża . Z akłady te 
sprzedane zostały za 1,459,475 rs.

* ( O d c z y t  p u b l i c z n y ) .  Dziś, w piątek, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, w sali klubu ruskiego, bę­
dzie m iał miejsce odczyt publiczny profesora tu tej­
szego uniw ersytetu K opytow a. Przedm iotem  od­
czytu jest: „O liw ier K rom w ell, rys z historji A nglji 
X V II  w ieku” (B ieg rozwoju głów nych podstaw  po­
litycznego i społecznego ustroju A nglji vr średnich 
w iekach. W prow adzenie reform y kościelnej i zna­
czenie tego w ypadku w historji społeczeństwa an ­
gielskiego. S tuartow ie i rew olucja 1640 r. O sobi­
stość K rom w ella. Jeg o  działalność i znaczenie).

• ( K o l e j  ż e l a z n a ) .  Berliński Staats Anzeiger 
z  21 m arca, podał wiadomość o koncesji na budow ę 
kolei żelaznej wrocławsko-warszawskiej, od O leśni­
cy z odnogą do linji na prawym  brzegu O dry; za­
m ierzona kolej dojdzie do granicy K rólestw a P o l­
skiego i tym sposobem utw orzy się kom unikacja ko­
leją żelazną z Łodzią i W arszaw ą.

* ( K o n c e r t ) .  O trzym aliśm y od p. Jank iew i­
cza następujący list, w którym  przeprasza on pu­
bliczność za to, iż nie przyszedł jeszcze do skutku 
jego koncert, i p rzyrzeka dać takow y we wtorek, 
5 kw ietnia (24 marca): „Gdy już ukończyłem  wszel­
k ie  przygotow ania celem dania koncertu, gdy afi­
sze uw iadom iły o takowym  publiczność, gdy nawet 
znaczna część biletów rozprzedaną została—nagle 
w wilję tak  uroczystego d la  mnie dnia mocno za­
słabłem  i pomimo najszczerszej chęci, siły moje o- 
kazały  się wyczerpanem i tak  dalece, że nie tylko o 
daniu koncertu, ale nawet o uniesieniu się z łoża 
myśleć nie mogłem. Staraniom  zacnego doktora 
profesora H o y era  zawdzięczam, że słabość moja nie 
nazby t d ługo przeciągnęła się i że dziś znów jestem  
w stanie pomyśleć o koncercie, danie którego już  
niejako za d ług  względem publiczności zaciągnięty 
poczytuję. K oncert ten odbędzie się już bez prze­
szkody we w torek, 5 kw ietnia (24 m arca), o godzi­
nie 8-ej wieczorem, w sali resursy  obywatelskiej. 
Życzliwe osoby, k tóre  przyjęły  _ poprzednio udział 
w moim koncercie, i obecnie nie odm awiają tako­
wego; dla tego też program u nie zmieniam, i tylko 
chcąc się odpłacićpubliczności za doznany przez nią 
zawód, dodaję przy końcu pierwszej części p rog ra­
mu, śpiew chórowy pod tyt. „W ypraw a na polow a­
nie,” k tó ry  przęz chór roęzki (z akom paniam entem  
•orkiestry) wykonanym  zostanie.”

* ( K u r j e r e k ) .  M amy dziś, podług nowe­
go stylu, 1-go kw ietnia, miesiąca tak nazwanego 
d la  tego, że w tym czasie kw itną drzew a i rośliny; 
lecz nie widać u nas tego, i wczoraj wieczorem  pa­
dał śnieg, dziś zaś zrana term om etr w skazyw ał nie 
cały jeden  stopień ciepła. W e w torek  17 (29) m ar­
ca, było u  nas w W arszaw ie 4- 0,8°, w P e te rsb u r­
gu  —  4,0°, w M oskwie — 5,6, w K ijow ie— 0°, i w 
O desie +  2,4°.

  O statn i dzień marca, upłynął wczoraj a raczej
spłynął z deszczem, który  od rana drobno i rzadko, 
a  wieczorem gęsto już  padał. N aturalnie, że z p o ­
w odu tak  n ieprzyjaznego stanu aury, ulice pokryte 
błotem , nie wielkim  cieszyły się ruchem. Jednakże 
pomimo słoty, mnóstwo coraz nowych przechodniów 
zatrzym yw ało się na placu przed-ratuszowym  i przed 
tea tra ln y m , gdzie w obrębie nowo zakładanego 
skw eru  zasadzono spore ju ż  drzew a przeniesione tu  
z  ogrodu saskiego.

 O negdaj, w salonach hr. K ossakow skich, odbył
s ię  rau t świetny, na którym  i J W . H rab ia  Namiest­
n ik  w raz z dostojną małżonką swoją, H rab iną  Berg, 
znajdować się raczyli. Zabaw a ta  przeciągnęła się 
do późna. . . .  „

— W ieczorem , artyści włoscy przedstaw iali „H u- 
gonotów ” przy napełnionej sali. Znakom ite to dzie­
ło  zawsze sprowadza utęsknionych słuchaczy. Z re­
sztą, niedługi już pobyt tru p y  włoskiej na  tutejszej 
scenie przynęca coraz liczniej je j zwolenników.

—  W czoraj także am atorowie i am atorki, odbyli 
p ierw szą próbę z operetki Poissot’a „P rzy  kom in­

ku ”, O peretka ta przedstaw ioną będzie w teatrzyku  
dobroczynności, na dochód-ubogich.

— O ile nam wiadomo, krzątają się tu już  około 
urządzenia w idowiska w teatrze w ielkim , na korzyść 
miejscowych szpitali wszelkich wyznań. K oncert ta ­
ki odbywa się zresztą corocznie, choć nie zawsze z 
równem  powodzeniem.

— M a także przyjść do skutku, dawno już  pro je­
ktow ana „wystawa gobelinów ”. Ceny wejścia, ozna­
czone jak  najniżej, utworzą fundusz przeznaczony 
na 'kuchnie  tanie,fw edług życzenia ofiarodawcy.

— O d wczoraj już  także rozpoczęła swoje posie­
dzenia jasnow idząca, pani H erm inja, w lokalu  przy 
ulicy M iodowej. Mnóstwo ciekawych w ybiera się 
tam  skw apliw ie, pragnąc dowiedzieć się czegoś o 
przeszłości innych i o własnej przyszłości. Byłoby 
pożądanem, aby za zgodnem porozumieniem, zam ę­
żne stadła tutejsze, nie w ypytyw ały pani H erm inji o 
swoją przeszłość wzajemną...

— I  pan Ja n  Strauss, m agik, brzuchom ów ca i po- 
łykacz pałaszy, rozpoczął już także szereg swoich w 
teatrze dobroczynności przedstawień. D onosiliśm y 
już  o nadzwyczajnej zręczności tego sztukm istrza, 
mając sposobność poznać jeg o  wartość w miejscu 
pryw atnetu, zaraz praw ie po przybyciu do naszego 
miasta. T eraz, gdy p. S trauss program  swój b a r ­
dziej rozwinie, pośpieszymy niebawem  zdać sprawę 
czytelnikom z jeg o  przedstaw ień publicznych.

— O d dziś za dwa tygodnie, rozpocznie się do­
rocznym zwyczajem, w ielko-tygodniow a kwesta 
w kościołach tutejszych—urządzeniem  jej w tym 
roku, zajm uje się hr. O strow ski w ice-prezes adm i­
nistracji ogólnej warsz. tow. dobroczynności.

— P . W ojakow ska, o której wyjeździć zag ran i­
cę, pod -opieką p. C arrion’a dla kształcenia się 
w śpiewie, donosiliśmy, odstąpiła już od tego zam ia­
ru  i pozostaje nadal w W arszaw ie.

— Donosiliśm y już o koncercie am atorskim , urzą­
dzanym  w Nowej A leksandrji, na dochód niezamoż­
nych studentów  miejscowego zakładu. Otóż, dziś 
dowiadujem y się, że na tym  koncercie da się usły­
szeć znakom ity artysta, Ju ljan  D obrski, k tóry  od 
czasu wyjścia ze składu opery, nie występował ni­
gdy publicznie. T a  ofiara talentu  ze strony zasłużo­
nego i ulubionego śpiewaka, złożona na cel tak  zac­
ny , przyniesie niew ątpliw ie najpom yślniejsze skutki 
i koncertow i owemu przysporzy powodzenia. P ., 
D obrsk i odśpiewa dumkę Jo n tk a  z „H alki” (Szumią 
jo d ły , i t. d.).

— Zapewne zam iar założenia nowej kuchni ta ­
niej, na Solcu, przejdzie niebawem w wykonanie, al­
bowiem już  dotąd w płynęły na cel ten  znaczne 
sk ładk i— i tak: firma L ilpop et Rau, ofiarowała rs. 
400, pan Bloch dał rs. 100, pani L ilpopow a rs. 50 i 
tyleż p. K onstanty R udzki.

— Dziś, pierwszy dzień kwietnia— Prim a aprilis!.. 
Zwyczaj odwieczny nakazuje zwodzić się wzajemnie 
w tym  dniu wyjątkowym. Należy się spodziewać, że 
z takiej tradycyjnej licencji skorzystają kochanko­
wie i dłużnicy— dla tego, ani słodkich zapew nień ani 
obietnic zapłacenia należności, w dniu dzisiejszym 
przyjm ować nie należy!

— Ju tro  (w sobotę) o godzinie 5-ej w ieczorem  
p. Klem ens Podw ysocki literat i w spółpracow nik 
pism  tutejszych mieć będzie w sali tea trzyku  do­
broczynności, na korzyść ubogich zostających pod 
opieką warszawskiego tow arzystw a dobroczynno­
ści odczyt p. t: „Piękno i sztuka” (Co to jest pię­
kno? piękno w nas samych; piękno w naturze); zaś 
we wtorek o godzinie 5-ej wieczorem  będzie m iało 
miejsce dokończenie odczytu p. K lem ensa P odw y- 
sockiego ,p. t: „Piękno i sztuka” (Sztuka w ogóle; 
podział sztuki na rodzaje).

—  Z sekcji sądowo-lekarskiej , odbytej na zwłokach 
Karola Arens, posługacza szpitala św. Jana Bożego, znale­
zionych w rzece W iśle, o czem zamieszczone było w N r. 5 8 
Gazety Policyjnej, okazało s i ę , że tenże oddawał się na­
łogowo pijaństwu.

— W dniu onegdnajszym, w cyrkule Sobornym, pies, jak  
się zdaje wściekły, pokąsawszy dwóch innych psów uciekł. 
W celu schwytania psa tego przedsięwzięto środki, a psy 
pokąsane zabezpieczono do czasu przybycia lekarza wetery- 
narji.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe m iejskie, po­
czynając od dziś 20 marca (1 kwietnia) do 25 (6 ) t. in. 
włącznie, powinny być zapalane o godzinie 7-ej w ieczo­
rem, a gaszone o godzinie 4 -ej min. 16 z rana.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2 0 dziś rs. 1 kop. 2 0.
Zą frank „ —  „ 3 4  „ „ —  „ 3  4.
Za złoty reń.„ „ — „ 69 „ „ — „ 69 .
NB.  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

* ( Z w i e d z e n i e  p r a c o w n i  p. M i k i e s z y -  
na). Gotos donosi, że N ajjaśniejszy P an  i Jeg o  C e­
sarska W ysokość W ielki K siążę W łodzim ierz A le­
ksandrow icz raczyli zwiedzić 7 (19) m arca pracow ­
nię artysty-rzeźbiarza M ikieszyna. P o  obejrzeniu 
prac w ykonyw ających się w tej pracow ni dla pom ­
nika K atarzyny IX, k tóry  ma być postawiony w 
skw erze A leksandry jsk im , Jeg o  C esarska Mość 
raczył pochwalić zarów no zmienioną pozę kolosal­
nego posągu Potem kina, ja k  i ukończone już posą­
gi D ierżaw ina i Da.szkow.qj. W  ten aposó.b robo ty  
około pom nika K atarzyny I I  w ykonywane będą od­
tąd  bez przeszkody, i spodziewać się można, że o d ­
słonięcie pomnika mieć będzie miejsce niezadługo.

* ( K o m u n i k a c j a  w o d n a  m a r j i ń s k a ) .  Go­
niec Urzędowy donosi, że Najwyżej ustanowiony przy 
m inisterstw ie dróg  kom unikacji kom itet tym czaso­
wy do |urządzenia  kom unikacji wodnej m arjińskiej 
pom iędzy R ybińskiem  i Petersburgiem , rozpoczął 
11-go m arca swe czynności. P ierw sze posiedzenie 
kom itetu odbyło się w całym  jeg o  składzie, z udzia­
łem pełnom ocników  ze strony kupiectw a. Na po­
siedzeniu tem, po odczytaniu Najwyższego rozkazu 
co do ustanowienia kom itetu i co do włożonych na 
niego obowiązków, prezes jenera ł-m ajo r książę 
Szczerbato w wyjaśnił w krótkości doniosłość kom u­
nikacji wodnej m arjińskiej i niezbędność doprow a­
dzenia je j do ja k  najlepszego ile możności stanu, i 
dał swój pogląd na obrobienie m aterjałów  i na p ro ­
gram  dalszych prac kom itetu, przyczem zakom uni­
kował anszlag techniczny z ocenieniem robót około 
urządzenia kom unikacji wodnej m arjińskiej. N a­
stępnie postanowiono: w w ykonaniu 3-go punktu  
Najwyższego rozkazu w przedmiocie ustanow ie­
nia kom itetu, przystąpić na następnych posiedze­
niach do ułożenia projektów  środków  tym czaso­
wych dla zapewnienia powodzenia żegludze tego­
rocznej; oprócz tego, w ydrukow ać anszlag techni­
czny w dostatecznej liczbie egzem plarzy i roze­
słać takow y członkom, ażeby w ten  sposób p rzygo­
tować ich zawczasu do rozstrzygnięcia tej ważnej 
kwestji.

* ( P o w r ó t  j e n e r a ł a  K o t z e b u e  d o  
O d e s y). D o gazety Wiest' piszą z O desy pod da­
tą 27 lu tego (11 marca): P ierw sze w yrazy, pow ie­
dziane przez jenera ł-g u b ern a to ra  noworosyjskiego, 
jenerał- adjutanta K otzebue, po jego  powrocie do 
O desy, były następujące: „Panowie, mogę rozraado- 
wać was tem, że Najjaśniejszy P an  zatw ierdził w za­
sadzie wszystkie moje p ro jek ta  na korzyść kra ju  n o ­
w orosyjskiego. D aj Boże! O desa posiadać będzie 
nareszcie swój bank, k tóry  wybawi obywateli z chci­
wych rąk  lichw iarzy, pochłaniających wszystkie 
oszczędności klasy robotniczej i naw et osób ze sta­
nu tak  zwanego średniego. O desa mieć będzie w o­
dociągi, bez k tórych miasto podobne je s t do wyspy 
bez żvcia i bez roślinności, do w yspy skalistej, i na ­
reszcie Odesa mieć będzie fakultet lekarsk i, jedyne 
schronienie na południu Rosji dla uczących się w o- 
gólności i dla chorych w szczególności.”

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  „Ajencja te ­
legraficzna ruska” donosi, że 12 (24) m arca przybył 
do Bieżecka z nad W ołg i drogą żelazną pierw szy 
pociąg, naładow any rozm aitem i m aterjałam i. D nia 
13 (25) m arca, wśród wielkiego zgrom adzenia ludu, 
obchodzone było ukończenie układania resów z 
R ybińska do Bieżecka. Pom iędzy Bieżeckiein i sta­
cją Bołogoje, położoną na drodze żelaznej M ikoła­
jew skiej, nie ułożono jeszcze relsów na długość 36 
wiorst.

‘ ( O g ł o s z e n i e  d e p a r t a m e n t u  t e l e g r a f ó w ) .  
W  Gońcu Urzędowym zamieszone zostało następujące 
ogłoszenie departam entu telegrafów : „Podług  prze­
pisów w przedm iocie telegrafów , depesze posyłane są 
interesentom  wraz z kwitam i, w których oprócz po­
kw itow ania z odbioru, powinien być oznaczony czas, 
w godzinach i m inutach, w którym  depesze zostały 
doręczone; ta ostatnia rubryka, niezbędna dla kon­
trolow ania punktualności co do doręcząnia depesz, 
pozostaje nieraz pustą, przez co zarząd telegrafów  
pozbawiony je s t możności śledzenia za akuratnością 
w odnoszeniu depesz. P rze to  departam ent te le g ra ­
fów uważa za stosowne upraszać osoby otrzym ujące 
depesze, ażeby stosowały się do pojnippionegoprze­
pisu w przedm iocie notowania czasu, w którym  de­
pesze zostały doręczone, ażeby departam ent był ze 
swojej strony w możności dopilnow ania w każdym 
ozasie akuratnego ich odnoszenia.”

( S z p i t a l e  na.  s t a c j  a c h ). Ziemstwo tw er- 
skie, ze w zględu na możność ukazania się cholery 
podczas tej wiosny, i chcąc zapohiedz wypadkom  
szerzenia jej przez osoby, k tóreby  ząęhorow ały na 
linji drogi żelaznej, powzięło zam iar urządzenia 
szpitali na stacjach drogi żelaznej M ikołajew skiej,
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położonych w granicach gubernji. Mosk. Wied do­
noszą że pom iędzy zarządem  tej drogi i ziemstwem 
tw erskiem  nastąpiło już  porozum ienie, na mocy k tó ­
rego w banhofie tw erskim  przeznaczony został lo ­
kal na szpital.

Austrja i ziemie słowiańskie
. .(^ *  n j ^ t c r s t w o ) .  Wiedeń, 28 marca. Po prze­

minięciu pierwszego strachu z pow odu dymisji m i­
nistra^ D ra  G iskry, sfery m inisterjalne zaczynają 
stopniowo przychodzić do siebie, i organa ich dają 
naw et znowu publiczności zapewnienie, że nie nale­
ży bynajmniej obawiać się dalszego rozpadnięcia się 
gabinetu. O rgana pomienione mówią obecnie p rze­
ciwnie o w ielkich planach, k tóre  mają być wkrótce 
przyw iedzione do skutku i pomiędzy którem i p ie r­
wsze miejsce zajmować będą wybory dodatkow e 
do sejmów czeskiego i m orawskiego, i  rozwiązanie 
sejtnu tyrolskiego. Co się zaś tyczy wakującego sta­
nowiska m inistra spraw  wewnętrznych, to te raźn ie j­
szy m inister wychowania publicznego, p. Strom ayer, 
ma być bardzo stosownym następcą D ra G iskry, 
podczas gdy ministerstwo wychowania publicznego 
ma być powierzone radcy dworu U nger’owi lub też
p. W aser’owi. Że istnieniu m inisterstwa przedlitaw -
skiego do końca sesji rady państwa nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo, chociażby nawet sesja ta  m iała 
być, jak zapewniają teraz, przedłużona na dwa ty ­
godnie p o  świętach wielkanocnych, to pod tym 
w zględem  nie ma żadnej wątpliwości. O stateczne 
roztrząsanie kwestji galicyjskiej, jedynej spraw y 
k tó ra  m ogłaby pociągnąć za sobą na teraz p rzesile­
nie m inisterjalne, nie przyjdzie zapewne do skutku
ęodczas sesji teraźniejszej; w  najlepszym  r - ; , ba
deputowanych przejdzie co do tego przedm iotu, 
zapom ocą kilku frazesów, do porządku dziennego. 
Co się zas tyczy pro jek tu  do praw a o w yborach 
niecierpiących zw łoki czyli dodatkowych, który 
w  braku całkowitej reform y wyborczej, ma być 
złozony w radzie państwa, to znajdą się bezwąt- 
pienia w izbie deputow anych dwie trzecie części 
wię szosci na korzyść tego p ro jek tu , albowiem 
au onomiści nie mogą mieć żadnego interesu w tern, 
aze y  całkowite przesilęnie m ipisterjalne wybuchło 
w ciągu teraźniejszej jeszcze sesji rady  państwa.

szelakoż przypuszcżać należy, że ministerstwo 
przedlitaw skie czuje się w tej chwili wzmocnionetn 
•mnemi jeszcze okolicznościami, jeżeli każe swym 
organom  mówić z. tak wielkiem zaufaniem o swych 
planach fbdśzęgo działania, i zdaje się, że dość słu- 
sznem jes t przypuszczenie, że ważną rolę odgryw a 
w tym względzie poparcie ze strony m inisterstw a 
w ęgierskiego. Dla gabinetu A ndrassego może być 
w rzeczy samej bardzo pożądane pod niejednym  
względem  dalsze istnienie m inisterstw a przedlitaw - 
skiego w jego  teraźniejszym  składzie, i nie byłoby 
nic dziwnego w tern, gdyby m inistrow ie w ęgierscy 
skorzystali ze swego wpływ u na m onarchę, bawią­
cego obecnie w stolicy W ęgier, dla wzmocnienia 
pozycji swych kolegow przedlitaw skich. Nie ma 
też już wcale mowy o tein, ażeby niektórzy człon­
kow ie m inisterstw a tutejszego mieli udać sin do 
B udy dla naradzenia się z cesarzem co do kwestii 
niecierpiących zwłoki. Sam ty lko  hr. Beust tna po­
jechać  do Budy, podczas gdy  ministrom p rzęd li- 
taw skim  pozostawia się widocznie wolne pole do 
porozum ienia się z radą państw a pod ług  ich uzna­
nia co do projektów , które mają być załatwione 
podczas teraźniejszej jeszcze sesii. (i\ordd. A . Z .)

* (K  w e s t  j a  w y b o r ó w  d Ojd ą t k o w y c h.__
D r .  G  i s k r  a.—R  a d a p a ń s t w a ) :  Wiedeń, 28 
marca. Najważniejszym z projektów , k tóre  mają 
być załatw ione podczas teraźniejszej jęszcze sesji 
rady  państwa, je s t p ro jek t do praw a o w yborach 
niecierpiących zwłoki czyli dodatkowych, k tó ry  
spow oduje niejaką zm ianę w konstytucji. P raw o to 
ma upoważnić rząd do stosowania paragrafu  7-go 
praw  organicznych państwa wówczas nawet, gdy 
pojedyncze g ru p y  w jak im  sejmie, bądź wcale nie 
są reprezentow ane, bądź też mają częściową tylko 
reprezentację, lub też gdy deputow ani w ybrani do 
sejm u z jednej g rupy , nie chcą przyjąć w yboru do 
rady  państwa, lub nareszcie, gdy  deputow ani wy­
bran i do rady państwa składają swój mandat, al­
bo też na skutek długo trw ającego niezgłaszania się
n n  t n G n  w n r l t r  n w a 7 ! i n i  r,n   ____ l  r -  :

przyjęciu pom ienioneg0> p ro jek tu  do praw a, rząd 
spo ziewa się, iż zapełnioną zostanie znaczna liczba 
miejsc w ra zie państw a, w akujących z powo-
du nieobecności deputow anych czeskich i m oraw -
L ~  ^ ekr(!t . c a r s k i ,  uwalniający D ra  G i- 

z. P9sa ^  lnip>8tra spraw  wewnętrznych miał 
dw ’ r f  • z.aPewniaJ% niektóre dzienniki, ogłoszony 
Ł  JUZ. teH,m *  Wiener Ztng. Lecz prezes
n an o w ró T ó ^R  i ltaW?LICh. m ia* odesłać ten dekret 
w Si™ Budy, albowiem przepuszczone były

v > w yłazy, że m inister G iskra  uwalnia się na 
m rłk  V G-g0 ^  an*e> P od łu g  Fieue freie Presse, o- 
d e t  r *! a J Uż. Z0?ta â P °P r a wioną, tak, iż ogłoszenie 
tro  pU n  urzędowein mogłoby nastąpić ju -
o<rł ° d 'uo m nej atoli wersji dymisja D ra  G iskry 

a  oszoną zostanie urzędow nie nie inaczej, ja k  je -  
nocześme z nom inacją jeg o  następcy, i wersja ta 

musi być prawdziwą, albowiem D r. G iskra, po u- 
rzędo wem ogłoszeniu jego  dymisji, nie m ógłby kie - 
row ać w dalszym ciągu swem ministerstwem, pod­
czas gdy  pisma m inisterjalne zapew niają jednom yśl­
nie, że ma to mieć miejsce do końca sesji teraźniej­
szej. N a dzisiejszych posiedzeniach obu izb rady 
państwa nie zaszło nic godniejszego uwagi. Izba pa- 
now. uchwaliła upoważnienie dla rządu co do dalszej 
adm inistracji finansowej tymczasowej do końca r. b., 
izba zaś deputow anych załatw iła cały szereg p ro je ­
któw drugorzędnych, k tó re  w ydawały się samymże 
deputowanym  tak  mało interesującem i, że zgrom a­
dziła się na posiedzenie zaledwie liczba dostateczna 
do stanowienia uchwał. (Nord.d. A . Z .)

* ( K o n f i s k a t a  (1 z ( e n  n i k a. — W  y  p a d k i 
W D a l m a c j i ) .  D zienniki wiedeńskie donoszą, 
że num er gazety  Gleićhheil z 24-go m arca został 
skonfiskowany z rozporządzenia w ładzy.—-Podług  
ostatnich wiadomości z D alm acji, ogłoszonych przez 
General Corresponding, zajście krwawe, które miało 
miejsce koło fortu  Presicka, w ydarzyło się bez żad­
nego powodu politycznego. Zam ordow anie żołnie­
rza od strzelców  było po p rostu  czynem wendetty, 
zwykłej u czarnogórców . Zasługują na uznanie pa- 
trjotyzm  i lojalność, dowody których dali przy tej 
sposobności pastrow icjanie, broniąc gran icy  au- 
strjackiej. (Jour. de St. Pet.).

( F u n d u s z  r e l i g i j n y ) .  Lwowskie Słowo do­
nosi, że fundusz relig ijny  praw osław nych serbów  
w austro-w ęgierskiej m onarchji wynosi 3 mili o-
now złr. K ościoł serbski zarządza tym  funduszem 
samoistnie, bez pom ocy rządu. Fundusz utw orzył 
się po większej części z dobrow olnych ofiar p ra ła ­
tów  i m agnatów  serbskich, a pow iększył się szcze­
gólnie przy patrjarcliu  Rajacziczu.

( Ś w i ę t o w a n i e  z e c e r ó w )  w W iedn iu , we­
d ług  doniesień lwowskiego Słowa, ju ż  ustało, w sku­
tk u  czego w szystkie gazety wiedeńskie, wychodzą
y\r \  nonrnomi-. — ll„ • ,  • /-v, ..

do tejże rady , uważani są za wyszty c£  Zitakowej, 
W  k ró tk ich  wyrazach wychodzi to na jedno  jak 
gdyby rządow i służyło praw o do r o z p i j wan;a’ w y ­
borów bezpośrednich w pojedynczych ciałach wy­
borczych jak iej prowincji, podczas gdy  podłuo-p ra_ 
w a na teraz obowiązującego, rząd  może przedsię­
brać takie w ybory jedynie w całej jak ie j prow incji, 
w razie gdyby sejm tej ostatniej odmówił w ybrania 
ze swego łona deputow anych do rady państwa. p 0

? n n a WI?em u’ w. ca^ o w ity m  formacie. Obliczono że 
1,UU0 w iedeńskich zecerów, nie pracując przez cały 
miesiąc, poniosło w tym  czasie 30,000 złr. szkody. 
Szkody tej nie w ynagrodzi powiększenie zapłaty  za 
robotę, jak ie  uzyskali wiedeńscy zecerzy przez 
świętowanie.

Prusy i Niemcy.
‘ . ( S p r a  w y n i  e m i e c k i e ) .  C ieką wem jes t w ra­

żenie, jak ie  w yw arły w W iedniu wypadki parla­
m entarne i m inisterjalne, które następow ały jio so­
bie w ostatnich czasach w niektórych państwach 
Niemiec południow ych. Opinja publiczna w A ustrji, 
zamiast zadaw alniania się tą  upartą opozycją p rze­
ciwko P ru so m , uw ydatniającą się coraz bardziej 
w izbach monachijskiej i sztu tgardzkiej, n iepo­
koi się tem i dążnościami; obawia się o to aże 
by nie sprow adziły one ważnych zatargów  póinię. 
dzy Niemcami południowem i i północnem i. Presse 
w iedeńska powiada, że „jeżeli w ypadki nieprzew i­
dziane przyczyniły  się do tego, że stronnictw a opo­
zycyjne otrzym ały przew agę w M onachjum  i Sztut- 
gardzie, A ustrja  nie jnoże z pewnością sobie tego 
powinszować. Zagrożona równowaga E u ropy  przez 
f  rusy ; albo też przez szowinistowskie zachcianki 
gabinetu  francuzkiego, tein bardziej stała się wido­
czną od czasu odpowiedzi p. B ism arcka na in te rpe­
lację p. L a s k e ra - i  w skutku szczerej postaw y hr. 
D aru . A le  niebezpieczeństwo to okaże się nieba­
wem, jeżeli. patrjotom  bawarskim , volkspartei, u ltra - 
m ontanoin i dem okratom  uda się na praw dę unice­
stwię trak ta ty  sierpniowe 1866 r., gdyż pew ną p ra­
wie je s t rzeqzą, że P ru sy  uznałyby to za casus belli, 
i ze w skutęk  tego, A ustrja  znalazłaby się w jak 
największym  kłopocie.” (L aF r.)

Franqja.
* ( S p r o s t o w a n i e . )  L a  France z dnia 29,-o-o 

m arca pisze: M ylną je s t wiadomość jak o b y  cesarz 
polecił księciu P io trow i B onapartem u opuścić F ra n ­
cję na mocy władzy udzielonej mu przez uchwałę

senatu z dnia 7-go listopada 1852. Podobnego ro ­
dzaju rada m ogła tylko być udzieloną w czysto 
przyjacielski sposób. Niewiadomo zresztą, jaki 
książę poweźmie zamiar.

* ( W y p r a w a  w A l g i e r j i ) .  Czytam y w dzien­
niku Patrie pod datą 28-go marca: „Ostatnie depe­
sze z A lg ierji donoszą, że oddział ekspedycyjny 
dowodzony przez jenera ła  W im pfen’a, p rzeszedł 
granicę i znajdow ał się o pół dnia marszu od oazy 
kJguig- Stan zdrow ia wojsk francuzkich je s t wy­
borny, pom iędzy zaś pokoleniam i zbuntowanemi 
zaczyna okazywać się upadek na duchu. Ja k  skoro 
po olenia te zostaną uśmierzone, oddział francuzki 
wróci na nasze tery to rjum .”

Włochy i Rzym.
( ^  P z7  8 ( e n i e m a z z i n i s t o w s k i e .)

podaje ciekaw e wiadomości o sprzysięże- 
m u mazzmistowskiem, k tórego  objawy zaburzyły  
spokojnosc w niektórych m iastach włoskich. D zien­
nik ten utrzym uje na pewno, że ruchy w P aw ji i 
Plaoencji połączone były z zwodniczą nadzieją zn a- 
eziema wspólników w arm ji. Sprzysiężenie ro z w ­

iezione było po całych praw ie W łochach. W  F aen - 
za dw ustu młodzieńców opuściło -miasto dla połą­
czenia się z bandą utw orzoną w okolicach. W  p ro ­
wincjach Rom anji zgrom adziło się 2,000 u zb ro - 

- , ^ zk W ielu  z nich udało  się do Bononji. 
W mieście tein aresztowano wiele osób; w kilku 
miejscach skonfiskowano buntownicze koresponden­
cje. Opinione w ystępuje bardzo słusznie z całą su ­
rowością przeciw ko tym spraw com  zaburzeń, „któ­
rzy napadają na koszary podczas snu obywateli, 
proklam ują po nocach rzeczpospolitę i rozpraszają 
się przy świcie w obec wierności arm ji i słusznego 
oburzenia obyw ateli.” (L a  Fr.)

* ( R o z r u c h y ) .  Z F lorencji donoszą pod datą 
24-go marca: „Dziś przed godziną 4%  z ra n a , oko­
ło 40 indywiduów przybyło w Paw ji przed koszary, 
wydając okrzyki: „Niech żyje armja! Niech żyje 
rzeczpospolita.' P recz z monarchją!” N a krzyk szyld­
wacha, odpowiedziano wystrzałam i z rew olw eru 
Jeden  oficer wyszedł z koszar z kom panją żołnie­
rzy i w ystrzały zostały z obu stron w ym ienione.

e.r został raniony niebezpiecznie, jeden  sierżant 
został zabity i czterech żołnierzy odniosło rany.
1 woch wichrzycieli poległo, reszta zaś rozproszyła 
się. W mieście panuje obawa i upadek na duchu,
■ cz; spokojność nie została więcej naruszoną. L u d ­

ność dopom agała rządow i w utrzym aniu porządku.” 
(Jour. de St. Pet.).

Hiszpaąja.
* ( K o  r t e z  y)._ N a wniosek p. Zarilla, kortezy  

postanow iły poświęcić swoje posiedzenia dzienne 
rozpraw om  nad prawam i organicznem i, nowe zas 
posiedzenia rozpraw om  nad innerni prawami. (L a

T urcy a i  ziemie słowiańskie.
n i e m a n a w y p r a w a  b u ł g a r s k a ) .

Z A drjanopola piszą pod dniem 25 marca, o m nie­
manej wypraw ie powstańców bułgarskich co nastę­
puje: P rzed  czternastu dniami dostał tutejszy g u b er­
nator tu reck i wiadomość telegraficzną, że banda buł­
garskich powstańców przeszła przez D unaj i udała 
sl§ w gó ry  bałkańskie. W ładza turecka zaraz z te­
go wniosła, że to  groźny H adżi-D im itri w targnął się 
znowu w B ałkany  i gotuje się na wiosnę rozpocząć 
boj z turkam i. Teraz to dopiero pow stał strach i 
przygotow ania na wszystkich krańcach Turcji, tak, 
że każdy gotów  był mniemać, że H annibal H adżi- 
D im itn  stoi przed bram am i. Pokazało  się przecież 
w końcu, że strach ten był przedwczesny. H adżi 
D im itri był w rzeczy  samej w B ałkańskich górach, 
ale sam jeden  i to w odwiedzinach u swych przyja- 
ciół, u których zabawiwszy dni kilka opuścił B u lga- 
Tk  Ghodzi też pogłoska, że H adżi-D im itri chce zu­
pełnie porzucić swe w ypraw y i przenieść się do po­
łudniowej Rosji.

( K o l e j  ż e l a z n a ) .  Telegram  z K onstanty­
nopola zamieszczony w dziennikach wiedeńskich 
donosi, że wkrótce rozpoczną się roboty nad budo­
wą kolei żelaznej pomiędzy Enoz i A drianopolein. 
Ciekaw ym  byłby przy  tej sposobności rezu lta t pod­
pisów na pożyczkę otomariską. D zienniki wie­
deńskie uskarżają się ciągle, że adm inistraturo  wie 
nowej kom panji zachowują ciągłe milczenie pod 
ty m  względem. W noszą one z tego milczenia, że 
nie pow iodła się pożyczka, i w niosek ten można 
wyprowadzić z powodu ciągłego spadania od kilku 
dni kursó w akcij banku austro-angielskiego, który 
bardzo je s t interesow anyw  tej spraw ie. V ogóle 
zdaje się, że pożyczka tu reck a  zrob iła  zupełne°/ia- 
ąęo, i spodziewać się należy, że prace pom iędzy 
Enoz i A drjanopolem  nie rozpoczną się tak prędko,
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jak  o tem doniósł wspomniony powyżej telegram . 
(Nord.)

Ameryka.
‘  ( P r o k l a m o w a n i e  k r ó l a  A r a u k a -  

n j  i). Z C hili nadeszła wiadomość, że pew ien aw an­
tu rn ik  francuzki został proklam ow any królem  A ra u -  
kanji i  Patagonji. M ianow ał on kacyków  zM o n tre , 
Q uilipan, Q uilihaque i M arihuas swymi m in istra ­
mi, pierw szy zaś z nich, jako m inister spraw  z a g ra ­
nicznych, wystosował do jen era ła  dowodzącego w oj­
skami chiłijskiem i ultim atum , ażeby tenże opuścił 
niezwłocznie k ra je  pomienione, pod zagrożen iem  
natychm iastow ym  wybuchem wojny. (N ordd. A . Z .)

O wsparciach udzielonych w  miejscowo­
ściach Cesarstwa, dotkniętych klęską nie­

urodzaju.
Z polecenia Jeg o  Cesarskiej W ysokości W ielk ie­

go K sięcia Cesarzewicza .Następcy Tronu, podaje 
się niniejszem do publicznej wiadomości, że od cza­
su otw arcia w styczniu 1668 r., z najwyższego ze­
zw olenia, powszechnej w Cesarstw ie składki na 
rzecz dotkniętych nieurodzajem , wpłynęło:

D o własnej kancelaiji 
Je j Cesarskiej W ysokości 
W ielkiej Księżnej Cesarzów-
nej '   .......................  1,841,326 rs. 52 k.(*)

D o byłego moskiewskiego
oddziału kom isji....................... 181,596 „ 32 „

D o będącego w rozporzą­
dzeniu komisji w P e te rsb u r­
gu  składu m agazynu s o l i . . 11,084 „ 82 „

Z ebrane przez gubernato­
ra  jarosław skiego i w ydatko­
wane z decyzji komisji na
m i e j s c u .................................  2,500 „ — „

Pozostało nierozm ienio- 
nych talonów kwitów nade­
słanych z niektórych kas . . 96 „ 39 % „

ra ł-g u b ern a to ra  finlandzkiego na wsparcie w T in- 
landji.

Tym  sposobem z nadesłanych ofiar wydano w o- 
góle 2,036,307 rs r. 66 kop. i ofiarowanego w natu­
rze zboża pod ług  przybliżonej wartości na 54,505
rsr. ,

Tym  sposobem ukończono wszelkie rachunki z 
nadesłanych ofiar dla dotkniętych klęską, nieuro- 
dzaju.

W ielk i K siąże Cesarzewicz N astępca Tronu, o- 
świadczając szczerą wdzięczność za wszelkie ofia­
ry  nadesłane od czasu otw arcia składki w sumie 
2,091,109 rsr. 5'/» kop., k tó re  podały możność u- 
dzielenia w sparcia wielu miejscowościom, raczył po ­
lecić: 1) pozostałe dwa bilety pożyczek prem jow ych, 
k tó re  z najwyższego zezwolenia, stosownie do ży­
czenia ofiarodawcy, mają być zachowane jako  fun­
dusz nietykalny w własnej kancelarji W ielkiej 
Księżnej Cesarzównej, dla udzielania wsparcia z 
przypadających na nie procentów , i 2) niezmienione 
talony kwitów kasowych w sumie 96 rsr. 39 % kop. 
i wszelkie mogące wpłynąć ofiary, pozostawić w dy- 
spozycji własnej kancelarji W ielkiej Księżnej Ce- 
sarzównej, dla dołączenia do znajdujących w te j­
że kancelarji dobroczynnych funduszów Je j C e­
sarskiej W ysokości.

D o niniejszego ogłoszenia dołącza się wykaz wy­
datków  poczynionych z nadesłanych ofiar od sty­
cznia 1868 do lutego 1870 roku, z wyszczególnie­
niem ile do każdej gubernji odesłano w sparcia w 
pieniądzach i zbożu.

Wykaz wsparć udzielonych z nadesłanych ojiar miej­
scowościom dotkniętym nieurodzajem.

D la gubernji:
Lj A rchang ie lsk ie j: 

w pieniądzach. 82,829 rs. — k. 
w zbożu. . • 347,402 „ 14 ‘/ 4 „

razem  2,036,604 „ 5 '/2 „
N adto nadesłano ofiar zbożem w naturze, p rzy­

bliżonej wartości na 54,505 rs.
Z nadesłanych ofiar wydano:
i .  N a mocy postanowień byłej kom isji 1,582,650 

rs. 28 kop.
I I .  P o  zwinięciu komisji, rozdano za zezwoleniem 

Jeg o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia Ce­
sarzewicza N astępcy Tronu, ja k  było ogłoszone w 
N r. 82 Rus. Inw. 231,846 rs. 25 kop.

I I I . O d czasu ostatniego ogłoszenia, Jeg o  C e ­
sarska W ysokość W ielki K iążę N astępca Tronu ze­
zwolił na następujące wydatki:

1) A sygnow ano do dyspozycji jen e ra ł-g u b ern a - 
to ra  nadbałtyckich gubernij, na restauracją  p raw o­
sław nych cerkw i w guberni kurlandzkiej 5,000 rs.

2) YVyznaczono na wsparcie włościan wsi A łow a, 
w powiecie ałątyrskim  gubernji sim birakiej, z po - 
wodu pożaru, 1,000 rs.

3) W ydano do dyspozycji urzędu ziem skiego 
gubernji now ogrodzkiej, na w sparcie mieszkańców 
pow iatu białozierskiego, 2,000 rs.

4) Przesłano na w sparcie pogorzeców m. Jen isie j- 
ska, 5,000 rs.

5) Asygnowano dla włościan wsi K rasn eg o -Ja- 
ru , w powiecie sam arskim , z powodu pożaru 520 
rsr.

6) Przeznaczono na opłatę za włościan n iek tó ­
rych  dóbr powiatu nowoładożskiego ciążącego na 
nich d ługu  za udzieloną z urzędu ziemskiego poży­
czkę zboża 1,500 rs.

7) N a w stawienie się gubernatora pskow skiego 
w ydano do je g o  dyspozycji 5,000 rs. na w sparcia w 
powiecie chołm skim .

8j N a najem  pisarzy i potrzeby kancelaryjne, za 
czas od 1 - go m aja 1869 do 1-go lutego 1870 r.
300 rs. . ,

9) W ydano kantorow i braci M ilutm ow dla kup- 
ca S terlatkm a, na zaspokojenie rachunku za spła­
wione z R ybińska do gubern ji archangielskiej zbo­
że w ilości 9,000 czet. 2,378 rs.

10) A sygnow ano do dyspozycji guberna to ra  ar- 
changielskiego, na upłatę d ługu  tam ecznem u komi­
tetowi, za pożyczone w 1868 r . na zasiew zboze 
1,828 rs. 35 kop.

11) N a wsparcie pogorzelców  wsi C zukoł i ł  od- 
gorodnoj-Bajew y w gubern ji sim birskiej, 1 ,1 0 0  rsr.

12) Pozostałe w dyspozycji W ielkiego K sięcia 
Cesarzewicza Następcy 3,503 rsr. 64 kop., p rzesła ­
no z polecenia Jeg o  Cesarskiej W ysokości do jen e -

(*) W tej liczbie nadesłane z byłego moskiewskiego od­
działa komisji 68,801 rs.

2) W iteb­
skiej:
w pieniądzach, 
w zbożu. . •

430,231 „ 14%

10,000
10,250

3) W ołogodz- 
kiej:
w pieniądzach, 
w zbożu.

20,250 „ —

25,050 „ — 
34,037 „ —
59,087 „ —

4) Jenisiej 
skiej:
w pieniądzach. 5,025

5) K aługskiej:
w pieniądzach. 3,000 . 

i 6) K ow ień- 
! skiej:
! w pieniądzach, 
i w zbożu. . .

7) K urlandz­
kiej:
w pieniądzach.

8) Liflandz- 
kiej:
w pieniądzach.

9) M ohylew- 
skiej:
w pieniądzach, 
w zbożu. . .

41.500 . 
25,000
66.500

15,500 „ —

12,000

15) R iazańskiej:
w pieniądzach 10,225. rs.

16) Sam arskjej:
w pieniądzach 520 rs.

17) P etersbu rgsk ie j: 
w pieniądzach 71,833 rs.
w zbożu . . o7,553 „ 2 k.

129,386 „ 2 „
18) Sym birskiej:

w pieniądzach 7,600 rs.
19) Smoleńskiej:

w pieniądzach. 28 ,300rs.— k. 
w  zbożu. . . 51,318 „ 43%  „

79,618 „ 4 3 %  „
Z  moskiewskiego oddziału komisji:

w p ie n ią d z a ch .......................  30,000 r s . k .
w z b o ż u .............................  104,209 „ 65 ,,

134,209 „ 65 „
20) Suw atkskiej:

w pieniądzach. 15,000 „ —  „
21) Tw erskiej:

w pieniądzach. 34,500 „ „
w zbożu. . . 37,383 „ 55 „

'  71,883 „ 55
Z  moskiewskiego oddziału komisji:
w p ie n ią d z a ch ........................  35,000 „ — *
w z b o ż u ................................... 17,942 „ »

52,942 „
22) Tulskiej:

w pieniądzach. 25,000 „ — „
231 C zem i- 

howskiej:
w pieniądzach. 20,000 „ — „

24) Estlandz- 
kiej:
w pieniądzach. 42,300 „ — „

25) J a ro ­
sławskiej:
w pieniądzach. 7,358 » ‘ »

26) W iel. ks.
Finlandzkiego:
w pieniądzach. 163,150 „ 97 -
w zbożu. . * 15,490 „ 50 „__

36.000 „ —  *
,10,070 „ — „
46,070 „ —  „

10) Niżegrodzkiej:
w pieniądzach 2,000 rs. 
w zbożu. . . 1,000 „

3.000 *
11) Nowogrodzkiej:

w pieniądzach 102,160 rs. 30 k.
w zbożu . . 143,752 ,  50 , _

245,912 „ 80 „
Z  moskiewskiego oddziału komisji: 

w p i e n i ą d z a c h ..................................50 rs. — k.
12) Ołonieckiej:

w’ pieniądzach 51,187 rs. 
w zbożu . . 154,257 „

205,444 „
Z  moskiewskiego oddziału komisji: 

w pieniądzach ., . - .j£ . • 633 „ — »
13) O rłow skiej:

w pieniądzach 25,000. rs.
14) Pskow skiej:

w pieniądzach 94,550 „ 
w zbożu . . 13,327 „ ____

107,877 ^

178,641 „ 47
Z  moskiewskiego o d d zia łu  kom isji:

w p ie n ią d z a c h ........................ 15,000 „ —  „
w z b o ż u ...................................  16,543 „ 6 7  „

31,543 „ 6 7 ' .
Rozdano ty ­

tułem  bezzw rot­
nego w sparcaia. 4,000 „ — „

Wydatki szczególne:
P rzy  zmia­

nie papie­
rów procen­
towych i in­
nych zna­
ków pienię­
żnych po trą ­
cono z ra­
chunku . . 1,944 rs. 64 k.

W y  płaco- ,
no na koszta 
podróży de- 
leg  ow a n  e - 
mu do gub. 
archangi e 1 -
skiej . . . 2,000 „ — „
N a potrze­

by  kancela­
ry jne, p rze­
słanie de­
pesz, ekspe­
dycję pie­
niędzy przez 
pocztę, na­
jem pisarzy 
i w ynagro­
dzenie tym ­
że we w la- - '
snej kance­
larji C esa­
rzównej 724 
rub . sr. 21 k. 
i w b. komi­
sji 800 rs.
razem . . . 1,524 „ 21 „

W ypłaco­
no kupcowi 
Milutin o w i  
na dodatko- 
wyrachunek
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za przewóz
zboża . . . 800 „ — „
— Na potrze­
by kancela­
ryjne i wy­
nagrodzenie 
pisarzy: w
k a n c e la r j i  
dworu W iel­
kiego K się­
cia Cesarze- 
wicza 100 ra. 
i w kancela­
rji b. komi­
sji 328 rs. 25
k. razem. . 928 „ 25 „

7,197 rs. 10 k.
W ogóle wydano z nadesła­

nych ofiar pieniędzmi:
a) Przez komisję . . r
b) Przez oddział moskiew­

ski ..................................
c) Przez skład magazynu 

solnego............................  11,084
Razem 2,036,307

Prócz tego w zbożu na. - 54,505
W  ogóle 2,090,812

1,813,626 rs. 52 k . (*) 

181,596 „ 32 „

82
6 6

66

(*) W te j liczbie, z dyspozycji Je g o  C esarskiej W yso-
po zw inięciu kom isjikości Cesarzewicza N astępcy 

*2 6 0 ,9  7 6 rs. 2 4 kop.
tronu .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arsza wa, 

dnia 20  Marca 41 K w ietnia).
k o l e j e  ż e l a z n e

odchodzą:
Yj W a rs za w y : 'S o s n o w c a  i G ranicy , poc iąg  pospiesz­

ny o godzinie 6 m inut 3 0 rano  i pociąg  osobowy b  godzi­
nie 1 1 ran o  Do A leksandrow a, poćiag osobowy o godzi-
ju e  1 m inut 3 3 po po łudniu  i pociąg  pospieszny o godzinie 
6 m inut 30 ra n o .— Do T erespo la , pociąg  osobowy o godzi­
nie 10 r a n o .— Do P e te rsb u rg a  pociąg pośpieszny o godzi­
w e 1 1 rano  i pociąg  osobowy o godzinie 11 w nocy.

przychodzą:
JJÓ 11 a rsZ yw y:  Z Sosnowic i G ranicy , poc iąg  posp iesz­

ny o godzinie 8 m inut 51 w ieczór i pociąg  osobowy o g o -‘ 
dżinie 5 m inut 3 8 po po łudniu . —  Z A leksandrow a, pociąg 
osobowy o godzinie 3 j>o po łudniu  i pociąg  ̂ pospieszny ( ra ­
zem z G ranicznym ). —-  Z Terespola pociąg  osobowy o go ­
dzinie 5 m inut 3 6 po południu. —  Z P e te rsb u rg a , pociąg  
pospieszny o godzinie 5 po południu i pociąg osobowe o 
godzinie 4 rano.

Poczty odchodzące z W arszawy.
C o d z i e n n i e :

Do Radomia o godzinie 1 0 rano, om nibus; —  do L ublina 
o godzinie I po południu, k a re ta ;— do Łomży o godzinie 2 
po południu, k a re ta ;— do L ublina o godzinie 6 po południu , 
.om nibus;—-do  Sochaczewa o godzinie 6 po południu , om ni­
bus;— do R adom ia o godzinie 6 m inut 3 0 po południu , k a ­
re ta . O prócz tego  w ypraw iana zostaje;

W  P o n ie d z ia łe k .  Do Piaseczna o godzinie 1 2 w po łu­
d n ie , wózkowa.

cki\ De V alcrcuse p . Sawicki' F ro m en ta l p. Ostrowski; 
U rban F rom en ta l —p . Szymanowski; M arceli Cavalier -  p.’ 
Tatarkiewicz■ B arillon—  p . Piasecki- B ourgogne —  pan 
Damse. Jutro , w sobotę, opera  GU Ugonotti (HllgonO- 
Ci), p rzez  a rtystów  włoskich; abonam ent N . 1 1 lit. A. —  
Wczoraj, we czw artek, dawano operę  Gli UgOUOtti, przez 

artystów  włoskich, było osób 1 0 4 8 .

TEATR ROZM AITOŚCI. —  Jutro , w sobotę, kom edja 
ranną Mężatka. Wczoraj, we czw artek , dawano d ra ­
m at miss fflnlton, kom edję Za piękny, było osób 2 3 4 .

W  RESURSIE KUPIECKIEJ. —  D ziś, w p iątek , da-
^  i5 1 &0HC6rt na dochód niezam ożnych studentów  Ce- 
sa rs  lego un iw ersy tetu  w arszaw skiego, pod przewodnictw em  
p. A. M iinehheim a. — P oczątek  o godzinie 8 wieczorem .

g a b i n e t  z o o l o g i c z n y  (w pałacu Kazimierow- 
s k i m Otwarty w  N iediiele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu Kazim ierow- 
sk im ), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P I Ę ­
K N Y C H  i_w hotelu eu ropejsk im ). — C odziennie , od godzi­
ny' 10 rano  do wieczora. —- Cena wejśeia kop. 15; w nie­
dzielę zas i św ięta kop. 5.

W  SA LI W ARSZAW  S K IE G O  T O W A R Z Y ST W A  D O ­
B R O C Z Y N N O ŚC I. —  Jutro , w sobotę, drugie w iel­
kie przedstaw ienie znanego połykacza szpad, ekw ilib ry- 
styka, brzuchom ówcy i p re s tid ig a to ra , Jana Straussa. —  
O ddział I -y :  ekw ilibrystyka; —  od d z ia ł I l - g i :  po tęg a  m a- 
g ji; — oddział I I I -c i :  ekw ilibrystyka i brzuehom ów stw o.—  
N a zakończenie J a n  S trauss pokaże:, 1 ) rzeczyw iste po ły­
kan ie  szpady, długości łokcia , 2 )  w puści w gard ło  tró jk o ń -  
czasty b ag n et, przytw ierdzony do zwykłej broni żo łn ier­
sk ie j.— P oczątek  o godzinie 7 i p ó ł wieczorem .

A LKA ZA R (przy  ulicy K ró lew sk ie j). — D ziś  i  codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dram atycznej, 
w  język u  niemieckim Początek  o godzinie 7 y 2 wie­
czorem .

KURS G IEŁDY W ARSZAW SK IEJ. 
dnia 20  Marca (1  Kwietnia) 1 W 0  r.

MONETY.

Pół-Im perjały Rosyjskie . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski kurant za 1 0 0  t a l . . . .

* 1 s ( 3 0  b. U l. i roku, choryob w 8 -u  cywilnych
szpitalach, przybyło 6 8 , wyzdrowiało 6 5 , um arło 9, po ­
zostało 1 8 7 2 (mężczyzn 9 4 5, kob iet 9 2 7 ) z nich w szp i­
talu starozakonuycb mężczyzn 1 7 4 , kobiet 14 9.

* D nia 19 ( 3 1 )  bież. m ies. i roku , u r o d z i ł o  S ię :  chrze*  
śc/an: p łci męzkiej 7, płci żeńskiej 6; sf a ro za h m n y ch :  
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4, razem  2 1 ; — Z R W & rlO
śluby małżeńskie: par. clu-ześcjan —; s tw o za k o n -  
n ych  — ; — umarło: chrześc jan :  p ł .i  męzkiej 6 , płci 
żeńskiej 6; ^ ta ro zako n n ych :  płci m ęzkiej 3, płci żeń­
skiej 2 , razem  1 7

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.......................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 1 JO 
Obligacje cząstk. z r. 1 835 po złp. 500 z

sztukę............................
Certyfikaty Banku na Oblig. ezastk. 1. /  

po zip . 300 za sztukę j 
Lit. B. po zip . 200 za sztukę z kupon.
t . . ”  „  bez kuponu
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji l-ei 

za rs. 100 . . . .  Losowani. 
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji o-ej 

za rs. 100*)! . . . .
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *). 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego! 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1 8 5 4  za 

rs. 100 . .
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..................................
Bilety Banku Ces. Ros z r . ’ I860 za rs

1 0 0 ........................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 .

„ (Sierpniowe za rs. 100.
Rosyjska pożycz, prem. z 1 8 6 4  rs. 1 0 0  !

»  „ „ z 1866 rs. 100 .
• '/p  Listy Zastaw, Rosji .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2 , 0 0 0  za rs. 100 . .
Akcje Drogi Ż el.. W ar.-W ied. za sztukę' 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sz tu k ę .............................
Akcje p rog i Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100. 
Akcje żeglug(Parów . Kraj. rs. lou 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 1 0 0   .......................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespoisfeiaj. 
Akcjo Drogi Zel. fal). Łódzkiej rs. 1 0 ( 1

Żądano | Płacono

Targowe.
Marca lis i0 ros.

rsr. -ton.
Korzec o 

ruble sr. i
Pszenica .
Ż yto . . .
Jęczmień .................................
Owies . . .
Groch polny . . . .
Kartotie

Pud siana od kop. 3 5 -  37%  
Dowozu- Pszefiico ; , i  -. Żvta

Kopiejki
40
85

•25

K  a-i- -e ..n d-a-Y-Z-
■W -sobotę 21 m arca (2 k w ie tn ia ),— ŚW. F ran c iszk a  a P a u ­

lo wyzn. —  Słońce wach. o 'godz'. 5 min. 3 5; zach. o godz. 
6 m in. 33 .

W niedzielę 2 2 m arca (3  kw ietn ia), —  św. R yszarda bisk. 
Słońce wgeh. o godz. 5 m in. 33; zach. o godz. 6 m in. 35.

S  t  
ciepła

a u p o
r  0."3 R.

o a  y

A M .  Jo ę .l po  poi.
W j  7. o r a j. 

Barometr w milimetracii 
Termometr Reaumura . 
Stan nieba . . . .

753 6 - ! 7 5 3 . 7

- f0 .7  I ą  2 / 7

pochmurny. pochmurny.

Największa ciepło 3,"3 R. Najmniejsze ciepło -|- 0 /2  R.

Wysokość wody na Wisie stóp 5 cali 2.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś , w piątek, komodja w 4-ch 

aktach, Safaildu ły . — Osoby: Książę de la Rochepeans — 
pan Grzywiński-, Margrabia de la Rochepeans —  p . Ż ó ł­
kowski; Małgorzata — pani Modrzejewska-, Rozalia de 
Forbac— panna Micińska; Leonidas Vauchin — p. R apa-

10 80 5
6 40 3

,! 5 53 3
3 72 2
6 24 3 75 -
; ;68 — [DO

Pu i  ab my od kop. 22'
•266: Jęczm ienia 1 4 3 ;

75

Berlin .
•

W roclaw 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

71
Moskwa .

W EX LE. 
100 Tal.

300 B. Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W 2 

100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t.
1 m'. 
k. t.

Rs. 1 K. | Rsl 1 K.
— 6 70

—.
3 80

Yjj

89 •25 88 25
— - -

- - 116 -

— - 58 —
- — 38 25

—- -

- —

94 58 94 25
95 25 94 75

— 100 33
76 42 76 7
40 — ■ -

- 86 -

• —;

90 50 j .
- 101 —

153
101 25

150 50 149 25
109 — -

— ; ~ 148 50

68 75 ~ ,i  ■

103 . i  i r
73 - 72

A- j

115 50 — -
1 •, - . . . • • r*

—

120 57 Vj 120 2 2 %
120 15

-Nnr
120 15

183, 30 182 70
8 27 ___

98 55
99 30 —

98 75 98 50
ICO — 99 83

99
-i i.

50

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 8s/fl. 
W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 36% .

” » »ł od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 33 1 /3

3 45
2 32%
3 90 
1 5

a -2 1 % 1

KURSA TEL E G R A FIC ZN E  
A j  e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina. d. 19 (3 1 ) Marca 1870 r .

lwga 286

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j s n t ' i r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 18 (30) Marca 1870  r.

Z B ERLIN A. 
Bilety Banku Rosyjskiego. . . . 
Weksle na Warszawę . . . . .

,, Petersburg 3 tygodn.
•7 3 miesięczny
„  Londyn 3 „
„ Paryż 2 ,,
,, Hamburg 2 „•

. „ Wiedeń 2

) Listy Zastawne 
i „ Likwidacyjne. 
, Obligacje Skarbowe

1-m
2-m
3-in

Weksle na Londyn 3 mies.
,, Amsterdam „ . .
„ Hamburg „  - .
„ P a r y ż ................................
,, Berlin 15 dni za 100 Rs

5°/0 Bilety B a n k o w e .......................
8%  „ „ ..............................
5 /o  >, „ . . . .  ^
5 /„ Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 
3 /o „  ,, „ z r. 1866
?, /'o „ Rug. Ang. z r. 1870 .......................
5%  Listy Zastawne R u s k ie ..................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej 

i>, >, „ „  Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych

„ T eresp o lsk ie j.........................................
„  N ik o ła je w s k ie j ...................................

Imperjały. •  .......................
Dyskonto. .......................

R Y G A .
Weksle na L o n d y n .............................................j

F a r y ż ...................................................
Pożyczka Premjowa l e m ..................................

,, „ 2 e m ..................................
ODESSA.

Weksle na L o n d y n ..............................   . . .
„  Paryż . ..............................................

90%
89%
9 P / 4

149 '/a
</, 

106% 
107 % 
148'/4 
114

99%

111
668

5%

29%  
308 % 
149 
148

8 23 
307 V, 
306*/.

5%  Listy Zastawne R u sk ie .......................
5-ta Pożyczka Stieglitza  .......................
5%  » Rus. Ang. z r. 1870 . . .
5%  l ” „ Premiowe „ 1864 . . .
5%  „ ,, ,, 1866 . , .
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz.

,, „ „ W arsz.-W iedeński ej

Obligacje Dr.

Żyto w miejsca
„ na d o s t a w ę .......................

Z W IED N IA . 
Weksle na Londyn . . .

„  Paryż . . . .
„ Hamburg . . . .

Akcjo Banku Kredytowego . ,
» „ Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa . . . .
L o m bardy .......................................
Losy z roku 1860 ......................

» » 1864 .......................
Z PARYŻA.

Renta 3 % ..................................
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego . ,

Z LONDYNU.
3%  Papiery (Consols) . . .

>, Terespolskiej 
Fabryczno-Łodzkiej . . 

W arszawsko-Wiedeńskiej 
Terespolskiej . . . .

I płacą
74%  

I -74%
i  8 2 %
! 81%  
624%

i  8 1 %
1151
i 81%

70%
56%  
89%  
83 
66 % 
33% 

116% 
115 
92% 
56%  
88  
79
83 %
81
45
44%

124 20 
49 20 
91 50 

290 20 
352 — 

70 95 
238 60 

97 80  
120  -

74 — 
55 80 

275 -

93 ■/,
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O G Ł O S Z E N I A  P R Y W  A T N E. S  A C T H H U  0  B X  it B .J  F. It T- i l ,

ROSYJSKIEN. D. 1867.

n - n A M

W Y S T A W Y  Z W I E R Z Ą T
STOW ARZYSZENIA ROLNICZEGO

W  PITSCHEN.
U roczystość ta  odbędzie się dn ia  1 8  H a J »  1 8 T O  r .  O bok

w a w e l k i c h  z a t u n k ó n  z w i e r z ą * ,  um ieszczane będą. wytwory wszystkie 
lTśne, ogrodow e i wseelkiego rodr.ojo wyrobdw ro ln ic a c h , rdw oież o d b ęd .ie  s i ,  l o . o w . i l i e

' " ' r“ ń v S a U S S ; i ! , d o . . . . l o . , , .............   «» . . . . . . k o t . ,  . 1 ,  w w j .u w i .» j

“■ ■ " ' S i p — r ^ ^ » “S d “C T k0W“ '' b' ‘
Zw ierzęta chore n ie  m ogą być wystawiane.
Przyprow adzenie zw ierząt m usi nastąp ić  przed 8-m ą rano . nabycia

ie  być odebraną  w godzinach po południow ych w biórze p. C .  * .  K a s i ń s k i e g o
otw arcie Wystawy.
Ktozdanie Premji i iirzeprowaozfnle 
prenijowanych zwierząt.
Posuwanie.
Wyditnic wylosowanych zwierząt.

Zw ierzęta w ygrane i natychm iast n ie odebrane za zw rotem  losu, będą utrzym yw ane przez 
p. € .  F. K o s i ń s k i e g o  na  koszt i r y z y k o s p r z e d a n eJeżeli wylosowane zw ierzę m e będzie odebrane do 25 M aja, to takow e 2
a wpływ po po trącen iu  kosztdw  utrzym ania przejdzie n a  rzecz kasy  z jednoczone j

F p r o g r a n i j ,  K a r * ,  w e j ś c i a  p o  •  '/ ,  s r .  * r . , Ł o s y  ^
b i l e t A  . m  t r y b u n ę  p o  1 0  s r .  « r .  są do nabycia  w kazddj chw il, u p. K o s i ń s k i e
I C O !  W domu zaś wystawy w kasie i w m iejscu wystawy. zw rócone do 4-eo
*  ’ Sprzedający losy, otrzym ają 10%  rabatu ; losy n *  sprzedane, m uszą byc zw rocone Uo go

M aja ' N abyw ający los m a wolny wstęp do dalszych oddziałów  wystawy. B ile ta  n a  trybunę m u­

szą byc k a n y w ejścia i bile'ty do trybuny w idocznie by ły  noszone.
Członkow ie' Kom isji m ający nadzór, nosić będą kokardy  i rozporządzeniom  ich m e po-

trzeba  będzie obiad w H otelu  „pod Z ^ ty m  O rłem ” po ho .
Zam eldow ania przyjm ują się do 15 M aja a p. 1 .  »• • K o s i ń s k i e g o

telu  .*•; u  „ „ y ja c  P P . v. C ram on-Schurgast, v. D am nitz z S ternalitz , Je n e -
U rzęda S ^ z io w  rac  y p Neide z j es(.h n iu . v. Schack  z W eidenbąch, D zierżaw ca

Seifert z RcsenthM’, R a d ca  T ajny  S ettengast z P roskau , D y rek to r Sprawiedliwości H rab ia  S tie l-  

fn ed  z L enbus. p i t s c h e n  I  S t y c g i i i #  1 8 3 0  r .

Członkowie Komisji Wystawy Zwierząt:
von Gulicłi. Heider. G ńem bsrg . Haselbacń. 

Kólling. C. F. K osiński. v. Jordan .

o »
o IS

o
o

rano 
u  pot.

po poi.

N. D . 2295.

» ł l
Z a ło ż o n e  w  roku  1827.

Przyjmuje wszelkie  ubezpieczenia po składkach umiarkowanych.

Kapitał Towarzystwa

Cztery Miljony Rubli srebrem,
oraz, fu mi usze Knsobtnv©

blisko Miljou Rubli sr.
Z naiduia się częścią w  gptowiźnie, częścią w procentow ych p a p ie ra c h  publicznych, z d e p o n o *  
w a n e  »  B a n k u  P a ń s t w a ,  i najlepszą d la  ubezpieczonych przedstaw iają rękojm ię.

L i k w i d a c j a  stra t przez  pożar zrządzonych, usku teczn ia się z największym  pośpiechem  n a
zasadach słusznych. , ^  Ł ,

W  razie  sporów, Tow arzystw o poddaje się .wyrokom tu tejszych bądow  i w tym cetu, obra­
ne  m a zam ieszkanie praw ne

w biórze Ajencji Jeneralnej na Królestwo Polskie,
w t%» 1'NMinir przy ulicy llługt^J pud \|8l ÓIW IhhpJ II)-

Ajent Jeneralny, D . ROSENBLUIVI. 
Ajenci specjalni:

w B łoniu  
w Częstochowie 
w K ielcach 
w K utnie 
w K ole 
w K aliszu 
w Łomży 
w L ublin ie 
w Ł odzi

P . B olesław  R y ch te r;
,, L eopold  Kohn.
„  L ucjan  B ielski.
,. H erm an M anitius.
„  M ścisław O strowski.
„  N apoleon Popław ski.
„  A leksander B udohoski. 
,, H ipo lit Sebowicz.
„  Izydor Birnliaum .

w Łow iczu 
w Petrokow ie 
w P u łtu sk a  
w R adom iu 
w Sieradzu 
w Sochaczewie 
w W łocław ku

j ś  MVrit/. H ó lla n d .
„ E dm und Tchorzew ski.
„ W łddysław  Żebrow ski. 
„  K aro l P iotrow ski.
„  W ładysław  Oraczewski. 
„  F eliks L igm ar. 

B ertho ld  N eum an.

§ 
i
$ n _   b  _
^ w Godlewłe wielkim  P. Ludw ik Godlewski.

N .D .  1889.

SKŁAD HERBATY
|. od firmą

BAZYLEGO KLIMUSZYNA
f i  l O S K W  Y ,

u ltra  Wierzbowa, I r .  638 (S nowy).

M a honor zawiadomić szanow ną publiczność, że otrzym ał świeży tran sp o rt prawdziwej 
( H l i S H l E J  H E R B A T Y ,  z k tó rą  się po leca am atorom  i znawcom dobrej H erbaty .

H erbata  Czarna. . '
N a rsr. 1 kop. 2 0 , rs. 1 kop. 40, rs. 1 kop. 60, rs. 1 kop. 80, rą. 2 i na |lepsza na rs. 2 k. 2 0 .

H erbata  Kwiatowa.
N a rsr. 2 kop. 30, rs. 2 kop. 60, rs. 2 kop. 80, rs. 3 i najlepsza  rs. kop. 30.

H erbata  Łansin.
N a rsr. 4 , 5, 6 i 7.

H erbata  Kolta I Klelona.
N a różne ceny, począwszy od Rs. 4 i drożej.

M agazyn w ysyła n a  prow incję K rólestw a Polskiego. O bsta lunk i wypełnia z d ok ładną

p rę d k o śc ią ^ a k u ra ^ y i^  n| emniej  j ak fun tów 5 , M agazyn przyjm uje fracht na sw ój koszt. 

N. D . 1961.

JENERALNA AGENCJA
i r n w i K i i i w n  l o m r n

WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
w W arszaw ie, u lica Miodowa Nr. 495.

U prasza chętnych podjęcia  pośrednictwa przy zabezpieczeniach prze­
ciw gradobiciu (subagentów ), aby przy zbliżającej się porze zawczasu zechcieli się do głów nej 
agencji dla uzyskania upow ażnienia i odpow iednich in ło rm ac ji zg o z i .

JAN GRABOWSKI.

ROSYJSKIE
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

O D  O G N I A ,
założone w roku 1827.

Ł I L L A N S  P O  D Z I E Ń  1-8° S T Y C Z N I A  1 8 7 0  r.

S ta n  c z y n n y
G otow izna w kasie  T ow arzystw a i B a n k u  Państw a .
P a p i e r y  publiczne w artości im iennej . . • Rsr. 5,219,400

wynoszą .
D om  T ow arzystw a i urządzenia biór . . . . . .
R óżne w ierzytelności. . . .

R sr. 692,713 kop. 68

5,038,345 ,,
93,000 

109,234

68

Stan bierny.
R sr. 5,933,293 kop. 36

K ap ita ł A k c y j n y ......................................................
F undusze r e z e r w o w e ...........................................
Zachow ano n a  w ynagrodzenie niezlikw idow anych 

pożarów  z roku 1869. .
N ależności różne . . . • • •

R sr. 4 ,00 0 ,0 0 0  
961,71 8 k . 66

151,263 ., 51 
126,802 „  30

5,239,784 47

Czysty zysk nu rok  1866 R sr- 693,508 kop. 89

Kapitał Towarzystwa Rs. 4,000,000 
Fundusze rezerwowe Rs. 961.718 kop. 66.

O goł pobranych sk ładek  w roku  1869 
Ogół w ynagrodzeń za pożary w roku  1869. 
O gół sk ła d ek  za reasekuracje  .

R sr. 2 ,48 4 ,4 3 0  kop. 98 
„  482,945 „  6 8
„  1,305,210 ., 57

^  N. D . 2293. J e s t  do sprze- 
dania od dnia 1 Czerw ca 1870 r . 

albo do oddania w długoletn ią  dzierżawę

FOLWARK SZAŁT0P1E
z młynem wodnym l z dwiema 
karczmami, położone w Pow iecie M a- 
rjam polskim  G ubern ji Suw ałkskiej.

O bliższych w arunkach powziąść m ożna u 
w ł a ś c i c i e l k i  W  W arszaw ie, k tó ra  ośw iadcza, iż 
d o tąd  z nikim  o sprzedaż osta teczną tych  dóbr 
nie w chodziła, a lbo  od osoby k tó rą  redakoja  
K u rje ra  C odziennego wskaże.__________ 1 3

N. D. 2311. Brzoskwinie i YIo-
rele  sz tuka po 45 kop. aż do 75 k. w najpię- 
kniejszych i najlepszych g a tu n k a c h ,^WrIna 
czerwone, białe i niebieskie,
wcześne i szlachetne nowe gatunk i od 7 V2 k. do 
45 k. sztuka, Kamelje najnow sze od 1 ło ­
kcia  do 6 łokci wysokości, od 45 kop. do 9 rs. 
sztuka, Gruszki, śliwki, do łączenia 
100  sztuk, 1 rs., nasiona jarzyn , kw iatów  i bu­
raków , pastew  w ogrodzie J .  O. X . Sanguszki.

G um niska P - ta  i stacja  ko lei w T arnow ie 
w G alicji.

S tanisław  K orzynek.

5V D ru k arni Rządow ej O kręgu N aukow ego W a r s z a w s k i e g o . — pozwoleniem Cenzury.

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.

D O D ATEK.



Dodatek do ,V? 63. Dzienn-ka Warszawskwgo. , UpuOaejieme ki J£ 63. uzimnika TVars»'zrcsk',eq-9.
Piątek, dma 20 Marca (1 Kwietnia) 1870 r. 661 Ilxnmuw, 20 Mapma (1 AnpnAn) 1870 i.

oglosziim ,t n i i z p o m  -  ( K H i i n i m i i i i a  o t y i i , m m i .
UWIADOMIENIAI PRZYWILEJE. 
3ARBIEHIJI II IIPHBHIErffl.

N. U. 2305. llem poH uecK pc 1 'jO e/m cicoe  
■ ip u t.ieu ie .

H a  orHOBaHiH c t .  1 B u c o ta f iu ia r o  y n a 3a. 
18 5 0  r . ,  IleTpOKOBCKoe ry O e p u c u o e  lljv .u .u ;-  
n i e  B u a u e a e v 'b  chmt>, -B n a to cx f.g y in u tiix t 
j u n t ,  nocToaH H saxij iKaxejieft HeTpoitOECKoR 
I ’y S ep H iti, 0 fcHWMBiunx3 > 3a 1 rpaB vm y, HBHTbCH 
Ha po^HHy n jiu  B t  ó ju isa ftu iH jit no.iH.neii- 
CKHMt Hjae.THMTi, B-b IlieCTH lie\T .Jl b ll  MO c p O K t,  
co  s n ą  onyCułiKOBiiHiH n a c T o a m a ro  fthi3 p n a :

1. JK m ejH  r  J Iojsh  K a p j a  B o jb u ic n A °P - 
* # , o ocT oaE iua ro  u p it .IoA3HHCKOjit y * 3 J -
H O H t ynpaBJCH ia BO.IbHOHaCMHblM'b nilCHOMT.
h O tiK aaw aro OTTyga B t  M a t iiH om * 1869 
TOja.

2. iK w re ja  r. HeTpoitoBa. n ep saT p tn a ro
noAMacTept.il H n o tia  C a m iu 1 a r o ,  ó 1',® anu iaro  
aa rpiVHHHy bo Bpeiia ObiBjnnio Maxeata lb  >. 
r . 11 óyjToO u HaxOAHUiaroca h u h *  n t  - J,e*
PBB*.

3 CocTOaEiuaro n o jtt  H a ja o p o n t, m nxejH  
s .  , I o i3H, eBpea M apsyca 3 » « ja , otatanm aro  
  1UI!Q «  .. it it u ,t.lo lU H M C S  C B tiltH lH M T ,.bt. 1809 r. h no hmT.iowhmch CBtig-fcHiHMt, 
H ax o jam aro ca  B t A iiepnal"

4 . IKuTejm r. Kpm enuue, U encroxoB csaro
y t a i c  e n p ea  locn®a III.ie3HHrepa, cHHa Io- 
Haca ótasaBUiaro b i  I8 6 0  r. h HMUfOupiro Ha-
XOgHTbCH B t AMep*Kt.

5.. iBHTejifl r. ToMamop.a, LpeanHCKaro 
y * 3 j a ,  cybOHHaro * a ó p n isan ta  $paH na- 
A*ojb®a n® a»® epa, npoasanaB inaro  BpeneH- 
ho B t  BapmaB® 11 o y ry g a  G tstiiB uiaro aa 
rp a u n n y  c t  weHoro E m u ie io .

6. jBiHTeJiHji. JlQft3H, AAOjih®a I I IyAbiui, 
npoaiHoaiom aro aa 1 paunneio c t. 1868 r .  no
upocpoMeHHOMy nacnopxy.

7. JKhtoxh r . IipiKenHUe, ReHCTOxoBcisaro 
y*8A », .cT O -inpH uxt At.jn> MacTepa O cnna 
IIupK om a, o ta iaB m aro  sa  rp a m m y  B t  1841 
r . u h u h *  npoiBHBaiomaro B t  llp y c in .

8. 6. HajcsiOTpmnn'a npn  8 yaacTK* aitw>r- 
s n u x t  cóopoEi, Bi, r. Hoa3 h, HpaBa Kop- 
MieHCitaro, BOTopufi oTnpaBWBuincb b t. /Le- 
n a ó p l  jit.cim ti 1868 r . B t  r. 3 re p n s t ,  no g*- 
■lawt cjiyaiObj, ó ta s a a t  3a rp»BHuy 11 f i t  na- 
CToaipee Bpena m i t e i t  HaxosnTbcn B t  I la -  
PH1E*.

9. ffiHTeaefi r. KpasenHite, HencroxOBCKa- 
ro  y*3Aa KOHCKpHDTOBT. H3T> t npeeBT. OtataB- 
uiiixx. 3 a  rpaHHuy n  Id , Hacxoaunee Bpejm Ha- 
XOJnmiKCH BT. ABiepHKt:

A 6 p a « a  MocbHOBHsa, c u n a  I’poBHeMa. 
llnhiK a I II je3H H repa, cbina lo n aca .
HyxeH a MoxbHepa, cMHa A O pana.
XaflMa 3.I0TU, cbiua I'epiuJiOKa.
HliiHMy JIalixT epa, cbiHa ^aBH ja.
^aR H ja Po3enmTaHHi, c u n a  M a tp a  
X cTis 1’o.ii.AÓayna, cbina 'Iiairrejia.
SennKa ffiapKOBCKaro, cbina M lx y ja . 
1'pofiHeMa I'oTSapTa cuH a McHAeiia.
^ar.HAa HnpHÓayłia, CbiHa MocbKa.
BepKa JIflBx i ep a , cuH a ^annX a.
I'pOHHesia X panSTa, c u h o  JlBOBa.
AGpawa KoTTafiHepa, cuH a H ap ityca .
10. iKHTejefi Toroate ro p . KOHCKpnnTORi., 

H3 T, eBpeeBT. mtlnomnxT. n a x o jn  rj,ca b i . .Ton-
AOH* i„ .
„ MoCbxa MaiopHHKa, cbiHa lo o a u ia .

BoJb®a B u saep a , cwBa AaEl’A:Tl- 
HiAHKa JBapKOBCKaro, cwHa IliM yaa.
11. ffinTejieB TOroiEe ro p . kohckphhtobi. 

H3Tt XpHCTiaBTj, IDI'tlOmHX'b HaXOAHTbCa B*h 
AnCTpin. '

loca® a C yxaaeK aro, cuH a T eo*iuH .
Ioca®a P u x T c p a , CbiHa HBana.
12. Bt.ataB iuaro s a  rpaH nuy 6. IJHcapa Ala- 

cxobhhkoH I’mhhli, HoBopa^oMCKaro y t s ^ a ,  
B a a e n r ia  /],o6 cKafo.

13. B tasaB uiaro  3 a  rpaHHuy KHTeJlH ro p . 
JIoa3h , A B ry cra  P y jo jb * a  PeHiueJia c t  
aieHOio.

14. H acT o areaa  n p u x o ja  bt. B jioxoBH uaxt
UeHAHHCBaro y*3fla, KcenA3a KBaTKOBCKaro,
6*w aB iuaro  3a rpaHHuy bt> OKTaóp* srfccau* 
HHHyuuiaro 1869 r.

HeaBBa BbiuieuoHMeHOBaHHbiKt a n u t^  bt. 
BUiueonpeAtaeHHLifi c p o u t ,  O yjeTb ciHTaTb- 
ch AOKaaaTejbcTBouTi neHaxoaiAema n x 't  B t  
Kpa*.

r .  IleTpOKOBt, 1 7  M apTa 1870 r o ja
I -  3 CoBtTHHKb, ( ............).

N . B . 2325. K a .w h ic hv* r y b r p n c n o e  
f lp a s .ie n ie .

BuBuiifi Ay^HBHCTpaTOpt M aiopaTH aro h- 
M tH ia E tx a H raO B t B t  IleaioH cxoM t 
K a 3 H n ip t CTOHOBCKift, O taTaji. 3 a  rp a n a n y . 
A  noTOMy KaxHUieaoe PyoepHCKoe IlpaB jie- 
u ie, Ha ocHOBaHiH 1 -ft CT' I jM co iaH iu aro y sa - 
sa , n o c ą * xoBaBiuaro 25 A n p lu z  (7  M a a )lb 5 o  
r .,  BU3hiBaeTt CHMt ynOMBHyTaro K asnw ipa 
CTOKOBCitaro, h^oOu OHt ne n o 3 ae  o H e jta b  
co BpeneHH npHneuaTaHia HaCTaaiuaro BM3 0  

Ba, (iiihjich B t  OjiuataSiuec y ta x n o e  y u p a -  
BJieHie. IIp u  n e w t npHCOBOBjiiJiflflics, h to

H C H B K a  y u o M a n y T a r o  G T O K O B c a a r o  B t  x r e c T H  
HexliAbHbi» cpOKt, O y jeT t cMHTaTbcji AOKa- 
3 a r e j i b C T B O j i t  H e H a x O i B A e H i a  e r o  B t  l i , a p -  

CTHt.
T. KaiHiii b. 16 M a p ra  1870 ro^a. 

l i_ . (  3 a  CoBtTHHKa, . .) . .

N . D . 2 3 3 1 . D yrekcja Szcceyóiuwa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w Lublinie.
' Zaw iadam ia ezłOrikpw Tow.am-stwa Kredy­

towego iż na dobra niżej wymienione zażądane 
zostały pożyczki Towarzystwa obciążyć mające 
pierwszą onych hypotekę do wysokośei sum 
poniżej zamieszczonych jako to:

Dobra Tuczapy, w powiecie Tomaszowskim, 
zamierzone obciążenie pożyczka wynosi ’rs. 
17,100. ‘

Dobra Gruszka W ielka, w powiecie Zaniost- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 21,450.

Dobra Gruszka Mała, w powiecie Zamost- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczka wynosi 
rs. 5,900.

Dobra Kępa w powiecie Janowskim, zumie- 
rzóne obciążenie pożyczką wynosi rs. 8,150.

Dobra W ierzchowiska B, w powiecie Lu­
belskim, zamierzone obciążenie pożyczką wyr 
nosi rs. 6,800.

Dobra CJniszowice, w powiecie Lubelskim, 
zamierzone^ obciążenie pożyczką wynosi rs.
9,650.

Dobra Budnik B . D , w powiecie Krasno­
stawskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 5,550.

D obra Swierszczów, w powiecie Chołmskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
38,450.

Dobra Chodywańce A . B , w powiecie T o­
maszowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 22,650.

Dobra Chojeniec, w powiecie Chołmskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
7,400.

Zarzuty jakieby prz jciw obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych, czy­
nione bydz mogły przez Stowarzyszonych, roz­
trząsane będą jeżeli nadesłane zostaną do D y­
rekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu lub do 
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte­
rech, licząc od daty niniejszego ogłosz nia.

Lublin d. 12 (24) Marca 1870 r.
Prezes, Bieliński, 

za Pisarza, J. Dobrzański.

N . D. 2 3 3 2 . D yrekcja Szczeegóioujct 
tow arzystw a  Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zaw iadam ia Członków T ow arzystw a K redy­

tow ego, iż na  dobra niżej wym ienione zażą­
dane zostały  pożyczki Tow arzystw a, obciążyć 
m ające pierw szą onych hypotekę  do w yso­
kości sum poniżej zamieszczonych, j^ k o  to:

111. D obra Zaw adki, w Powiecie K alisk im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs r . 
3 ,754.

112. D obra G rabow a, w Pow iecie Koniń­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 4 600.

113. D obra \y \ilka  W iłkow ska, w Powiecie 
T u rek sk im , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 11,013.

114. D obra Nowa Wieś, w Powiecie W ie­
luńskim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr . 5,641.

115. D obra Brudzyó, w Powiecie K olskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
31 ,632.

116. D obra O rzerzyn, w Pow iecie T u re k ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką w y­
nosi rsr . 11,558.

117. D obra Tubądzice, w P ow iecie T u rek ­
skim , zam ierzone óbciążenie pożyczką wynosi 
rs . 14,384.

118. D obra Mnichów i Sucha, w Powiecie 
S ieradzkim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 7 ,548.

119. D obra  K onopnica, w Powiecie W ieluń­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 12,017

120. D obra  Głuchów, w Powiecie L ask im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs r . 
13,622 3

121. D obra  Bukowie, w Powiecie P etrokow - 
skim, zannerzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 14,583.

122. D o b ra  Kam ionna, w Powiecie K ali­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 23,987.

123. D obra W ola Pszczełecka , w Powiecie 
L ask im , zam ierzone obciążenie pożyzką w yno­
si rs. 9,898.

124. Dobra R ęczyca, w Pow iecie S ieradz 
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 11,443.

125. D obra  K ietlin , w Powiecie N ow o-Ra- 
dom sknn, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 14,173.

126. D obra G rabów ka, w Powiecie S ieradz­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 11,180.

127. D obra S edlątków , w Powiecie T u re k ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 26,131.

12*. D obra Dziwie A, B, C, D, w Powiecie 
P etrokow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 7,3(k>

129. D obra Koźmin, w Powiecie K onińskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi r s r .  
32 ,852.

130. D obra M okrsko i S łupsko , w Powiecie 
W ieluńskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 75,392.

131. D obra Koźm inek, w Pow iecie K ali- 
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs r . 25,734.

132. Dobra T rzebienie nowe, w Powiecie 
K aliskim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 7 ,635. *

133. D obra Charchów Księży, w Powiecie 
S ieradzk im , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi 7 ,252.

434 . D obra  Słoników m okry  A, B, w Pow ie­
cie T ureksk im , zam ierzone obciążenie pożycz­
ka  wynosi rs. 11,809

135. Dobra Raczków i Upuszczów, w Powie- 
oie T ureksk im , zamierzout* obciążenie pożycz­
ką wynosi rs. 9,o00.

136. D jb ra  W ieth in in , w Powiecie T u rek ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 13,481.

137. D obra W ydrzyń, w Powiecie Ł ask im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
4 ,150.

138. D obra  Łęki, w Powiecie Ł askim , za ­
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi ru b . sr.
5 ,2 5 9 .

139. D obfa B łeszno, w Pow iecie C zęsto­
chow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 17,923.

140. B e łza tk a , w Powiecie P etrokow skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
8 ,644.

141 D obra  Roxyce, w Powiecie P e tro k o w ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 27,926.

142. D obra Chylin, w Pow iecie K onińskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
24,206.

143. D obra M ałusy W ielskie, w Powiecie 
Częstochowskim , zam ierzone obciążenie p o ­
życzką wy nosi rs r . 30,890.

144. D obra R udniki, w Powiecie AYieluń- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 5 3 ,000 .

145. D obra K ącik i Rassow a, w Powiecie 
Petrokow skim , zam ierzone obciąźonid pożycz­
ką wynosi rs. 6,151. >

146. D obra  Wola T łom akow a, w Powiecie 
T ureksk im , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 10,154.

147. D obra M roczki W ielkie, w Pow iecie 
K alisk im , zam ierzone obc ążenie pożyczką w y ­
nosi rsr. 12,253.

143. D obra Sokołów, w Powiecie Siodzkim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs r .
11,650.

N arzuty, ja k ie  przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu  wym ienionych, czy­
nione być m ogą przez S tow arzyszonych, roz­
trząsane będą, ję ś ii nadesłane zostaną do D y ­
rekcji G łów nej w ciągu tygodni pięciu, lub do 
d y rek c ji Szczegółow ej w ciągu tygodni c z te ­
rech, licząc od daty  n in iejszego ogłoszenia. 

K alisz d n ia  14 (26) M arca 1870 roku. 
P re z e s , Chełmski.

P sarz , B ierzyński.

N . D . 2 3 4 2 ., f le m p 0 K06CKiu C y tfb  
llp ycrn u ii JIoA uąiu .

Oo'bHB.iHeT'b c a n t  bo Bceoóinee cBfcjem e, 
qTO MBUHt H oBam dS, Hurrejb aepeBBii O rpo-
R30HM rMHHH PoHMHO IleTpOKOBCKUrO y*3fla,
3a BpaneEaHie C e a t Ha^JieiKamaYo
hifl h Ral*y n o ż y n a ,  upiiroB opoM t, B apiuaB -
ćKaro yrojfOBHaro C y^a o t l  22 MHBapa (3
d>eBpa.ifl) 1869 r .  npuBe^eHHWMt yate bt» 3a-
icoutiyio cw jy  corjacHO 576, 391, 291, c t . y-
jioateHiH o H aK a3aH iaxt y ro jO B H u x t u  H c-V
npaB H T eibH ux t 1847 r . a  B uconafim aro  yn a-
aa ct» 1864 r .  no^BeprH y r t  ReneatHOMy uiTpa-

bK Koji«qecTB-B 14 p- h.sh aaitJiroqeHlio B t
TiopbMlł n e p e 3 t 19 Afleft c t  O T ^ ie io  n o ^ t
^ByxjieTHifi nojnm eScirifł H a ^ o p t .

P . HetfpoKOBt, r. 11 (2 3 ) MapTa 1870 r .  "
IIpeRcbRaTejbCTByiomiS Cy^ba,

* KojejKCKih A c e c o p t, XiiejieHCKiS.
♦ *

Podaje do publicznej wiadomości żc Jan N o­
wacki zamieszkały we wsi Ogrodzony gminie 
Ręczno powiecie Petrokowskim za niedozwolo­
ne błędne leczenie, oraz za przekupstwo osoby 
w służbie rządowej zostającej wyrokiem Sądu 
Kryminalnego w Warszawie z d. 22 Stycznia 
(3 Lutego) 1869 r. z art. 57«, 391 ust. 2, 91 
K. K. G. i  P . Najwyższego Ukazu z r. 1864 
skazany został na karę pieniężną rs. 14 a wra- 
zie niemożności jej opłacenia na osadzenie w 
wieży przez dni 19 z oddaniem pod dozór po­
licyjny przez lat dwa.

Petroków d. 11 (23) Marca 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegjalny, Chmieleński.

OTW ARCIE SPADKÓW . 
OTKPHTIE HACJPEJCTBjB.

N . D . 282. Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w Kielcach.

Po W ład y s ław ie  S k rudzyńsk im  zm arłym  
d n ia  25 G rudn ia  !i-55 r  i A nton in ie  z Alilzec- 
k ich  W esołow skiej , zm arłej, d n ia  16 L is to p a ­
d a  1SÓ9 r . ,  o tw o rzy ł się  spade  t  do k tó rego  
należy : l- o  po S k ru d zy ń sk im  w spółw łasność 
sum y 750 rs. n a  d obrach  G o łcza  z O k ręg u  
M iechow skiego  w d z ia le  4 w ykazu hypo tećz- 
nego  pod N r. 29 lit. 6 in tabu low anej; 2 o po 
W eso ło w sk ie j, n ie ru ch o m o ść  w K ie lc a c h  Ar. 
hyp  286 o zn acz o n a , o raz  su m a 9o0 rsjć. na  
n ie ru ch o m o śc i w tem że  m ieśc ie  pad  N r. h yp . 
273 lit. a. sy tu o w an ej, w d zia le  IV , w ykazu 
h o p o teczn eg o  pod p o zy c ją  10 zab ez p ie czo n a  
l»o reg u lac ji spadków  pow yższych  w K ance- 
la rji / .le m ia ó sk ie j p rz e d  p o dp isanym  R e je n ­
tem  w K ielcach . d o p e łn iać  się  m a j ą c y / z a ­
k re ś lo n y  z o s ta ł te rm in  p rek lu zy jo y  l)a fj z;eń 
18 (30) C zerw ca 1870 r.

K ie lce  d. 9 (2 1 ) G r u d n ia 'l869 r .
2 — 3 Ą dam  S zczepanow ski.

REGULACJE H YPOTECZNE. 
yCTPOtCTBO IJIIOTEKE.

N. U . 2 3 3 9 . S ą d  Pokoju w Solcu 
W ydzia ł Hypotęczny.

Z  pow odu żąd an ia  regu lac ji now ej hyp o tek i: 
dom u w o sadzie  Solec, pod  N r. 46 p o ło ż o n e ­
go, j a k o te ż  p lacu  i ogrodu  w arzyw nego, g r a ­
n iczące g o  n a  p o łu d n ie  z dom em  i ogrodem  
M a c ie ja  B orka , n a  p ó łn o c  z dom em  F ra n c i ­
sz k a  L askow sk iego , n a  w schód z  d ro g ą  czy li 
u licą  S ando m iersk ą , na  zach ó d  z  g ru n tem  
W alen teg o  T o k arsk ieg o . D ale j g ru n tu  staj 
dw oje w p ia sk a c h  p o łożonego  po  zagonów  
je d e n a śc ie , czy li ogó łem  zagonów  d w ad z ie ­
śc ia  dwa. g ran icząceg o  z p o łu d n ia  z g ru n tem  
F ra n c isz k a  K rupy , z  p ó łn o cy  W o jc iech a  Sad- 

, k ow sk iego , ze  w schodu d ro g ą  o k o ło  em pnta- 
I r z a , a z zachodu  dołem  i ty łem  g ru n tu  F ra n -  
, C iszka P ie tro sk ieg o . G ru n tu  s ta je  jed n o  z a ­

gonów  d w adzieśc ia  ośm , g ran icząceg o  na 
w schód  z d ro g ą  k u  dołow i, na  p o łu d n iu  z 
g ru n te m  T e k li S iko rzyny , n a  zach ó d  z  g r u n - ' 
tem  A ntoniego T -ta ra d y , a  n a  p ó łn o c  z grun- 

I tem  M a cie ja  B orka . G ru n tu  ta  a  zw anego  n a  
i K arczo w ej G ó rze  zagonów  ośm, g ra n ic z ą c e ­

go n a  w schód z g ru n tem  K a z im ie rz a  W ierz- 
j  bick iego  p odającego ; n a  p o łu d n ie  z  g ru n tem  

F ra n c is z k a  K ru p y , na  zachód  z  g ru n tem  To- 
| m asza  Jo re li , a  n a  p ó łn o c  z g ru n tem  Szeze- 
! p a n a  Salm aja .
! Z aw iad am ia  in te re san tó w , że takow a n a s tą -  
1 pi w S ąd zę  tu te jszy m  d n ia  19 C zerw ca (1 
j L ip c a )  r . b.
I W zyw a ich  p rze to , aby do takow ej o so b i­

śc ie  lub p rzez  p e łn o m o cn ik a  u rzęao w n ie  i 
szczegó ln ie  n a  to um ocow anego zg łosili się , 
ż ąd an ia  sw e i w nioski, do p ro to k u łu  regu la- 

I c ji podali, i  w d o k u m en ta  p raw ne ich  ud a- 
i  w adniające , o p a trzy li się.
1 O s trz e ż e n ie  ich  o raz , że iliezg łasz a jący  się  

w te rm in ie , p o d p ad n ą  sku tkom  p re k lu z ji  w 
a rt. 154 i 160 p raw a o h y p o tek ach  z  roku 
1818 p rzep isan e j.

Je że lib y  w łaściciel n ieruchom ości w yw oła­
n ej, w te rm in ie  do reg u lac ji n ie  s ta w ił się, 
te n ż e  n a  żąd an ie  k tó reg o k o lw iek  z in te r e ­
san tów , n a  k a rę  rsr . 1 kop. 50, do r s  7 k o p . 
50  skazan y m  zo s tan ie , i p o d łu g  a r t .  150 p  p. 
u tra c a  w szelk ie  d o b ro d z ie js tw a  .p raw n e , 
w zględem  sw ych w ierzycieli.

O g ło szen ie  decyzji ja k a  w sk u tk u  a k tu  re - 
reg u lac ji w ydaną b ęd z ie , n a s tą p i d. 20 C zer­
w ca (2 L ip ca) r  b. n a  p u b licznem  p o sie d ze ­
n iu  S ąd u  tu te jsz e g o , i od teg o ż  dn ia, czas 
do odw o łan ia  się  od n iej up ływ ać zaczn ie .

In te re s e n c i  p rz e to , bez  d alszego  w ezw a­
n ia , w tym że dn iu  o g ło sz en iu  je j p rzy tom ny­
m i być pow inni.

S o lec , d. 9 (21) M arca  1870 r.
P o d sęd e k , J a s trz ę b sk i

LICYTACJE. —  TOPrfl.
N. D. 1879. Pajo.H CKu/i R u p e n n a n  

llu .ia m d .
Chmt, oó-hHBZHeTca bo BceoOiąee CB*jęBnie, 

uto 26 MapTa (7 A n p t.z s )  m , 12 ta c o m , ąHs
B’b  PajOMCKoli Ka3eHH0b Ilau aT li Oygy-n,
iipoH3 BOAHTbcą n y ó j i H t n b i e  T opm  (in m inus) 
n a  uocTaBKy 3000 s t i i iK o n i  MHmneB- 
c a a ro  C ojnm aro M araaaH a, HatHHaa c t  (49 
K on.) copoita geBHiH koii. cepeópOMn 3a m-6-
UlOK -b. .V i.H lK I! AOJlZtHbl H B f.T L  A-lHH U O S illi't.
apiu"H-b jtecHTh nepniKum, (gna z o k t* ) ,  iuh- 
pHHW nsTHajuaTb c t  nozoBHHOio BepiLw 
XOBt (o^HHt JIOKOTb t C T b l p e  RIOilMUl. H «*&- 
h u  B t  ManmeBCKift CojiflHOil Mara3HHt Haj"
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3 npaTejiio V  A k u h d h s io  O iip y ra , l u a  koju'H- 
jHpOBanHt>ny o t -:-wevo mihiobhhky qpeaBTpH
H e jtJ ia  no OKOiinaHiii T O |ń a .

jK e-iam m ie yqncrB 'B aTb nB T opraxB  oOh- 
a a  h m  n p e j T c a H H T b  KaauHuoft I l a - ł a H i ,  n p n  
naM aiin foproifb, npeiBapM TeibHufi sajrorB, 
coc-ranjiJiJoinitt jecHTyio miictw o«tuomion 
cy»MW, o t b  uOTOpoft p y ts v b  na iaT H  Toprn , 
HajIUHHMMH j e H l . r a M H  HJII1 IipOUCHTHMMH OJMU- 
r a m i  npHHHMaewMMH a a  0CH0Ra«in cymo* 
OTByB'UlHS'b HOCTHHOBJieHi fi, PB SUJIOrll, llWEH
npii ceóB CBiijlrreJihCTBO 2 S ruji.jiii, npej 
nwcaHHoe 33 ćt. Bfteowftme yTBep**eBH»ro 
b b  9  j e n i i  < J * o n p > iJ i i i  1 8 6 5  i  o j a  n n j O H i e H i H  o  

i i o u u h h h x b '  a a  n p a B O  r o p r o B j n i  «  n p o M b t -  

CJIOPB. kiikb aazćrB tam. 11 CBrtjBTeJbOTPO 
He y j e p w a E i u i i M C H  B a  T o p r a X B  Ó y j y T B  He- 
B e f l J i e H H O  n o  o k o h t o h i h  t o p r O B t .  B 0 3 8 p a -  

m e H b i
rio.\poCnar;! y c j o s i a  toprO B t. ii oópaaeui> 

x o j c t u ,  H3 1 . KpToparo jojikhim Gi.u b npiiro  
T O B J i e H i i  j i B i j i k h .  j i o r y t i .  ó b i T B  n e p e c i t a T p i i -  

B a e M t i  B b  K a n f i e j i a p i i i  P a j o M C K o i i  K a s e H H o i i  

I l a i a T U  e w e j H e R H O  H c n a i o a a a  i i p a s j H u q t i h i X B  

B ' T a O e j t B H W x ' b  nneii.
‘i ’. P ujom b. SlapTu 2 jhh  1 8 7 0 io ja .

2—3 y npaB»Hionpii, IletpoBt..

K. D . 2 IDS. O-Kpyxmie A p m u .tep if icxo i  
y n p iw . te i i i e  

B a p u i a B C K o e  O a p y i B H o e  A p T i u i e p i l i c K o e  
y n p a B . i e H i e  B M 3 b i B a e t B  a s e j i a i o m n x B i i p H H H T b  
H a  o .e O a  l i o e t a B K y  b b  B a p i u a B C K y i o  K p B n o c T -  
n y i o  A p t n j i e p i i o  n in H j e c i iT H  c e w i i  n y j r *  c B -  
p M X B  m u l  n o . i y o t . j i b i x ' b  u i e p c T H i i b i x - i .  h h - 
T O K B , K O T O  p h i  11 1 0 .1 IKHbl C lb lT b . 110 B 0 3 M 0 W H 0 - 
C TU  O JU B O K O K O ll T O I O I B H H , 6 e 3 B  y 3 J I 0 B B  H 
j j i H H H u r o  B o p c a  u  s a i t x i o t a T b  b b  c e ó l i  o t b  
T p e x , B  * o  n e i b i p e x B  n p H j e f t ,  Bsrtcffc c b  
T B M B  OHM f t f o X H M  6 » t T b  H a  C T O JIbK O  K p lm K H ,  

MToObl tlOHenti 11HTKH, JJ11H0I0 B B  1 i ip U IH H 'fc , 
m ote  B b i s e p w a T b  r p y 3 B  He sieHBe 4 1/ , • ® y H - 
T O B B , T O J im H B a  m e p e t H l l b l X B  I1 H T 0 K B  J O J  • 
m u a  O b iT b  t a H O B a ,  h t o ó m  H a  n p o T n a t e H i i i  o -  
j  a  o i l  a  a, h i  a  j i o m ih o  ó b i . i o  y K - a a j b i B a  i t .  p h j o m b  
0 T B  2  JO  3  HI1T 0 KB, H tC K O J b l tO  C K p y i e H H b lX B
11 H U T H liyT blX B  upH HCIIM T.'lH ill.

T o p t B  iiaycTHMii e o F O K y n H U ft c b  s a n e n a -  
TaH H blM H  OÓBHIlJlOHiHKlI . O K O H H a te jlb H b lft , 
Be3 B u e p e to p i K j tH ,  B a3 H aiaeT C H  i i p n  5' n p a -  
B j e H i i i  1 5  A u p t J i H  1 8 7 0  r . ,  l ie  n o a a s e  1 2  n a -  
c o b b  y T p a , k o i  j a  11 n p e n p u T ir rc H  n p i e i i B  s a -  
n e t a i a H H b i x B  o o B i ia - i e i i i f i .

9 t h  0 Ó B a n .ie H iH  c b  H0 j 4 n c T B a M ii u  n o n p a -  
B K a sn i H a a j ie a ta m i iB B  o 6 p a s o w B  H e o r o n o p e u -  
h u m t i ,  c b  o O O E H a a e H ie s iB  H B h i.i  n n ® p aM H , a  
H e  upciniicbio, ii Bon6me i i e y s o B j ie T B O p a io m ie  
EB 1 6 M B ailGo npaBHJUMB y KlieaHHblMB BB 
1 9 0 9 , 1 9 1 0  u  1 9 1 2  c ra T b H X B  I  n a c r i i  X  T o -  
Ma C b o s u  rpaffisaHCHBXB 3aKOHOBB n3saHiH
1 8 5 7  r o s a ,  no w T y T C H  H e s t f i c t B H T e ib H U M n .

K a w j u i i  i i .e . 'ia io m if i  n p H H ffT b  y n a c r i e  b b  
TOpraxB 11H BOCTUHKy HHT0KB SO.IHieHB npeS “
ctaB B tb  3a a o r B  b b  3 7 6  p y 6 j ie i i .

B b  a a j i o r B  s o n y c K a i c t c i i  ik i . im 'Ih i . ih  s e n i . r n ,  
n p o n e H T H u e  G y M a in .  n p iiH H M aeM U H  n o  n o s -  
p i iS a i iB  B o e H H a ro  B ts o M C T p a ,  u  b u o x h B  6 ^ a -  
roHaseiKtioe iieaBHisiiMoe iiMymecTBo, c b  y- 
c T aH O E jie iiH b iM ii o  H e i iB  c B iin T .te jib C T B a M n . 

y c x o B iH  n ocT U B K H  u o O p a s e u B  in c p c - t f i -
B H S ’i, H in O K t,  MoiKHO B njiT E  B B  y n p a B x e H iH
b b  npncytcT i CHHoe ppejiH.

r .  M i p a r a n a .  1 3  M a p t a  1 8 7 0  r o j a .  

H a a a a b H t iH B  A p T i i j i e p i n ,
, P en ep aJB -jleiiTeuaHTB, ^nTepHO'B. 

IIpilBHTCJIb S l lŚ B - , .  IIoXKOBHHEB,
3 __ 3  Cp.MOBB.

K .  D . 2 1 8 8 . y i i p a x . i e ’/ i e  H o n o t c o p s t e o c x o i t  
K p t> n u c n iH o &  A p m u .te p i n .

llp u  y p p aE je iiln  HoF.óreoprieBCEOH KpB- 
iiocTiioii A pTiiaepin 2 1  C yjym aro  A n p tJ in  b b  
11 nacoBB y tp a ,  6 y se tB  npon3BosnThcH npo-
sa w a % CB nyOari'iHttio TOpra pas.iim ibiX B  
n p e s J ie T O B B . T o p r B  na3Ha*iaeTcn 6 e 3 B  ne- 
p e io p a t K H .

B * S < ) » 1 0 C T b  
n p e f l i r f e ta M B  iiosjieaiaimisiB b b  nposaw y 

c b  nyOxH'inaro TOpra.
C y p r y t y  ^  1 > 2 0  b ‘> j o t .
C T p y H B  U ieX K O B blX B  oflT H H yT K lX B  n p O B O -

J io n o i i  20 u iT y K B .
I l i iH K y  H e r o j j H a r o  1 0  4
K O HCEOii lu ix y H H u iH  p a S H o i t  2 4 0 8  U iT y K B . 
B y s ia i-H  K iipT V SH O ft n  u a T p o H H O R  6 4 9  c t .  

1 1  s i o 8 m.
l i l y ® J I B  M llSBB IX B p a S J H I H B IX B  1 3 7 .  - 
P o r o B B  h j i i i  n a T p y c p B B  u o d o x o b u x b  6 7 0 . 
C o H k O B B  M tS H b lX B  p a 3 H bIX B  4 0 .
IK eC T H  p a 3 H o S  5 5  n y f l- .  1 6  ®-, 4 8  s o j i .  
K o j k h  M c ro s H o fl  8,u., 24 ®., 53 S0JI,
VTbiibiiii mepptHHoK 62 n., 17 4-, 16 30JI- 
'iaChl CTBHHKe 1 .
I K u ia i o m ie  y iaC T B O E a-n , Ha T o p r l .  s 0 -'I1EHKI 

‘ JipHÓBITb, BB y r ip u B J ie H ie  K ptU O C T H O ft A p T H - 
aep in  e b  0 3 H a < ie H H 0 w y  B p e s ie H H  u u p e sC T a -  
BI1TB 3ajIO rB  BB 2 0 °, „ OTB OIVfcHOHHOfi cyM M bl
r . e .  1 0 4  pyó. T o prB  óy^eTB npoBSBOjiitb- 
c h  B3 y c T H u f i  h o  s o n y c i t a e t c a  n j iH c u x K a  n  S a -  
nenaiaH H uxB  QfiBJiBieHift, b b  KOTOpuxb 
SO jiasH hi 6 u t b  0 3 n a H e H B b i n p e a x a r a e M B i i i  n o -  

,  K ynm H K O M B  h E h b i  H a  k I u k s u S  n p c s M e T B  o t -  
j t . i b n o  h  n p a jio iK i iT b  o n p e j t u i p H H b i i i  3 a j i o r B .  
3 a n e H a T a H H i,ia  ofiB H B Jie .H in  a o x a iH b i  6 h t b  
npesCTUBjieHbi h b  K ptnocTH oe ynpaBJieHie He 
H03we 1 0  ta c O B B  y tp a  2 1  A n p liaa .

ITO SPO Ó H U H  yCJIOBJH MOWHO HHTRTb B B  K p t -  
noc.TooMB yupapjeH iH , a  ta n im  iip esv e tb i 
BHjIlTh BB CKJR.taxB CB '0  MaCOBB J'Tpa JO 2 
sacoBB no uo.iy jB «, eaiejHeBHO Kpo,n1i n p iis j-  
H lm tlb lX T . H BO CK peC H H X B J H e i i .

K p .  IIoBoreoprieBCKB, MapTa 13*. 1870r.
K o M iih j v ip 'i ,  H o B o r e o p r i m c K o i i  

I C p t t io c T H o f i  A p T i u e p i H ,  l Io iE O B K H K B ,
3 — 3  T y H o n ie i iC K i i t .

N  D .  1 8 6 2 . y n p tiK .l e n i ł  3 u na  ą tiP .u  
H u 'u n u n m o  O n p  /:'//.

H s H l . u B i e tB .  ‘i t . )  2 7  M a p t a  ^  A n p t j i i )  
1 8 7 0  r o j a ,  b b  12 h h c o b b  b b  n o j i j e m ,  b b  n p i i -  
c y tC T B m  c e r o  y n p  B .ie iu H . b b  I I o i t o b o m b  
jO M t. b b  B a p u i a b T .  n o j B  A* 1 3 3 7 , f i y i y t B  
n p o H S B e jo H M  H s y c T H b ie  t o p i H  H a u p o j a i K y  
6 omc‘K i. h  j p y r H x t .  n p H H a j - i e w in m ix B  k b  
h u m b  r t p e j M e t o B b .  y n o T p e C ju iH u m x o E  j j h
B U B 0 3 K11 HetllCTOTbl H3 B  0 TX 0 W11XB MtClB 
B B  CKft 3M H HOMB J O M t.

P. P a p i H a n a ,  3  M a p t a  1 8 7 0 r o j » .  
l l a ' i a . i b i n i K B  1 ( K p y r a , d j p c i t r a m 'B  

3  - 3  H a M a jib in iK B  O t j B J i e H i a ,  X p y o a H t b .

N. D. 2.126'. iiavHA'.much l’a,+iie«cKn?H
.1 bj.Ą/i

T aiiB  itaiiB HjiajBjibHbi uniKe HOinieHOBiiH- 
HbixB HMBHiR, ECjitjCTiiie yBejnoieiiHoB irli- 
h u  Ha ociiOBaHiii npejniiciiHiH BapmancKO# 
KaseHHofl r ia j ia ru ,  o t b  27 HHim pn c. r. 3a 
AS. 346, s a  n ponaiian iio  Ha 3 esuiHXB K pectb-
HHCKI1XT, 0TKa3UJIIICb OTB apeHJORllHlH CB 
BOJlbHOS pyKII, TO C1I51B OQBRBJIHetCE, HTO 1
(13) A iip t.xa  c r. b b  10 nacoBB y’Tpa, npo- 
H3B0JHTbCH OyjyTB BB UpHCyTCTBlH SjlimHHrO 
upaBJteHia (in  plus) Toprn, nocpejctBOMB 3a- 
nciHTahhf.1 x b  oObhBjieHiii, Ha OTjutty b b  a -  
peH juoe cojepw aH ie pponnH anin  Ha itpecTb- 
HHCKHXB 36MJ1HXB, HatHHaH CB 1 flHBajllI
1870 r , no PeHBapn 1873 r., a  HMeHHo: 

b b  jpyrOMB cpOKB:
CB IMHHbl O' CHHHHbi:
KocTeJibHaa Bficb, o t b  cynsiu  216 p.

.Cb  IMHHbl CeHJBHHB:
BojsaiiOBO, o t b  cyMMH 154 p. 50 k.
Ob  miiHhi PyuiKOBO:
BpOHunieHO, o tb  cysiwu 132 p.
B b  TpeTbeMB cpó iit., nocjiynaio , 4 1 0  b o  

BTopoiiB c p o itt, TOpra Hecocroa.iHCb aa h o h h  
WCHicMB */. cyMMbl.

Cb  i m h h u  CtpauieBO:
OctpOHOHCB, OTB cyMMbl 724 p. 4t'/a K. 
jK eaaiom irt ToproBiiTbca, o ó a ,;ain, kb  je -  

BJiHpaniH HaniicxHHOil, no HiimeHMeHOBaHHoft 
oopsit,, lipiIJOaiBTb KBIltaHHlIO BO B3H0ll* BB 
OKpyaHoe K aanateScrB O  i i jh  Popojch-yio 
K accy ż a jio ra  b b  EOJiiitecTBli 1 m;:ctii eym- 
jihi, pąp,HiiioineiicH o t b  k o to jio S  C y je tB  npo-
H3BOJH bCH TOpiB

yc.ioi'.ia O BTHXB TOprilXB, MOrVTB pa3CMH- 
TpHBaTbCH BB yt.SJHOMB J'npaBJleilill BB IlillK- 
jo e  upeMH c b  9  4;icobb y tp a  jo  9  tacoE B  no 
n o jy jm r, i.-poji'h BOcKpecnuxB u T a u c .im u x B  
jHeR.

r. PajlifjB B , 16 M a p ta  1870 r. 
lla'ta.ibHHitB y-Kaja,

IIoJIKOBHHKB, ( . . . . ) .
#

P oniew aż w łaściciele m ajątków  poniżej wy­
rażonych, w sk u tk u  podwyższonego szacunku  
za propinacje na  g run tach  w łościańskich w 
m yśl rozporządzenia W arszaw skiej Izby  S k ar­
bowej z daty 27 Stycznia r. b. .V 346, zrzekli 
się dzierżaw ienia je j z wolnej ręki, przeto po­
daję do publicznej wiadomości, iż w dniu 1 (13) 
K w ietnia o godzinie 10 z rana, odbywać się bę­
dą w biurze powiatowcm  in  plus licytacje przez 
opieczętow ane deklaracje, na  w ydzierżaw ienie 
p rop inacji n a  g ru n tach  włościańskich, n a  czas 
od dnia 1 S tycznia 1870 r., do tegoż dn ia  1873 
r ., a  mianowicie:

w drugim terminie:
Z gminw Osięciny:
K oście lna  wieś od sumy rs. 216.
Z gminy Sędzin: ,
B odzanow o od sumy rs. 154 k. 50.
Z gminy Ruszkowo:
Broniszew o od sumy rs. 132.
W  trzecim  term inie, z powodu, żc licy tacja  w 

drugim term inie spełzła.
Z gminy Straszewo:
Ostrowąs od snmy rs. 724 k. 44 
P rzystępu jący  do licytacji, obow iązany jest 

do dek laracji napisać się winnej podług poniż­
szego wzoru, dołączyć kwit k tórejkolw iek kasy 
skarbow ej lub m iejskiej, iż wadjuin wyrówny- 
w ające % części sumy, od jak ie j licy tacja  roz­
poczynać się ma, wniesione zostało, k tóry  nieu- 
trzym ującem u się, zwrócony zostanie.

inne  w arunki przejrzane bydź mogą w blórze 
powiatowcm w godzinach biurow ych, wyjąwszy 
dni św iątecznych i galowych.

RadiejeW  dn ia  18 M arca 1870 roku.
Wzór do deklaracji.

J a  niżej podpisany zam ieszkały w N. 
Powiecie N. (jeżeli na  wsi) w gm inie N. sk ła ­
dam niniejszą dek larację , ie  w sku tek  ogłosze­
n ia  N aczelnika Pow iatu Radiojcw skiego.z d n ia  
16 M arca r. !b. 'żamieszczohegó w .D zienniku 
W arszaw skim  N.N. pragnę zadzieriaw ić p rop i­
n ac ją  w dobrach N. położonych, w gminie N. 
n a  la t 3 po sobie idące, to jo st od dnia 1 (13) 
S tycznia r. b., do tegrż dnia 1873 r., po d d a jąc  
się wszelkim warunkom i zastrzeżeniom , zam ie­
szczonym w w arunkach licytacyjnych za po- 
m ienioną prop inację , obowiązuję się płacić ro ­
cznie po rs. kop. wypisać ilość licz­

bą i literam i, i takow ą uiszczać w właściwych 
ra tach  z g ó ry . N a pew ność dotrzym ania w a­
runków , dołączam  kw it kasy N.N. z daty  N., 
ja k o  dowód, że wadjum wyrówny wające >/4’ czę­
ści sumy przezem nie postąpiobej w ilości rs, 

kop. (w ypisać liczbę i literam i) zło­
żyłem , k tó ry  w razie nieutrzym aniu s i ę , 
sam odbiorę lub też proszę nadesłać mi pocztą 
na  ostanią. stację  w N. pisałem w N. dnia, mie­
siąca i roku, (podpisać imię i nazw isko czytel­
nie).

D ek la rac ja  ta  ma być napisana na  stem plu 
ceny kop. 15, bez popraw ek i sk robali, zapie­
czętow ana lakiem , na  wierzchu zaadresow ana: 
„D o  N aczelnika P ow iatu  R adiejew skicgo w 
Radiejew ie, a  na  boku: dek larac ja  do licy tacji 
n a  p rop inację  w N. w dniu M arca r. b.
odbywać się m ającej.

N. D .J2327. H anuA i.m /K b Va [I,vh c k<i ,v>
9  '6 -i.i U-

l » X B  Ks KB KOHTpaK I B Ha a p c H J U c e  C O - 
4 e p a i a H i e  n p o i i H H a i | i n  aw O K O t f C iT S / t K H o M B  
y o r p o e i i  iu.MB i i a n i m i  O p 4 «  o k o h - m b t c t c h  20 
Man i i  Ihthh) 1870 r . t o  chm h obBHB iH eTcn,
HTO l l b  U H B pcH M O H B  MU*B } j llp.THJICHIH) Ó J -
/ I » T B  n p o i i m o 4 H  i  c h  21 M ipT» (7 A ipłu /ia) 
1870  r .  i iy ń łH H H W H  r o p r B  i n  p l u s i  n o c p e 4 - 
C T u o M b  aaiic i a T a H H b i i b  4eK a,ipattiH  na o t -  

4a« iy  c b  20  M in (1  I h i h h )  1870  r .  n o  l  1' s h -  
a a p a  1873  1 0 4 a  b b  a p e H 4 Hoe c o d e n m a H i c  
U p o u H H a g i H  < ip H H a 4 H c iK au ieH  y n o M H H y r o v y  
HWBHiW, a  llMCHHo: BB 4 cp e B H H I B  O p . i e ,  1’ h -  
Gh. iK H, B b ip y 6 KH u  C r h h k h ,  c b  T U M iim e  
upaBa.Mii  h  B w r o j i s H ,  k o h m h  o p e m n i n  a p e H
4  T o p B  n o z b c o » a a c H .  T o p r B  H a H M H a e x c f l  
O T B  i i p e m H H i  o a p e H . j n a r o  h h h iu .<  260  p y ó .
5 Kon. bb ro.iB iKe.Taioini'.i c[liiciyiiM I h 
K B  T o p r a M B ,  Ao.HKeHB n p e 4 c T a B H T b  a a a o r B  
BB pąjM B pb V4  4 iCTtl cyMMbl, 0 TB KOTopoH 
6 y 4 e T B  H a H H H a r b c n  T o p r B ,  j a k m m b  o c t » -  
n e T C H  a p « H 4 a ,  3« 4 o r B  óyjeT B  laHOe.ieHB b b  
oóiuyio cyiH.Mj ą aao ra  C o o t i i B t c  rB e iiH a i  o rt>-
4 MHH0 II apaH ^tl, CB 4 H U 0 .MB B3 HHU1HM B BB
ap eH jy  iipoanaaL iiio  bb r» * «  wpeMu 3aK .no. 
HeHb Óy4 CTB KOHTpaKPb, UpH II0 4 1 IHCH KOC- 
ro  oÓHjaHb y n /ia rn  1 s  riO/loiiH iy apeH 4 Han» 
41111 ma UpHHHTaioinarocH ^  T o p r ó B b .

H e  H c n o / i H H i o m i H  y c . i o a i ń  n u 4 i i e p r a e ł e f l  
d i n u e i i i i o  n p a B a  c o 4 e p m a r b  a r y  t l p o H M H a -
R I H I ,  KOTOOaH Cb n y f n H H I I W I B  r o p r o l l b  OT 
4 bHa ó y p e T B  . l p y r o M y  / m u y ,  a  p a u i ih iM B  o-  
ópuao.MB r t ' 4 B e p r a c r c n  u o 3H er |> aW 4 e i i i  10 
H C H M U B  HejOHMOKB, K a x i e  u p i lH H H eH b i  6y -  
4 y r u  K a j H B .  11 i . i rp iK K H  o n y ó / i i i K o B a H i a  
T u p r o H B  r e p ó o B o ń  o y i o a r n  u  n O H T o B ę ń  n o -  
111111,hi cÓHjhiMaio r b  a p e - i 4 a ! o p a .
.  /leK /iap a ip a  H M B e T B  o iU T b  H a u H c a H a  H a  
r e p ó o B o i i  óyMarm 15 K o n - B e n o a r o  u o c to iib -  
C T u a  u o i m a i e  n o u a j a B H o d  oapMB.

*

* . * %
Poniew aż dotychczasowa dzierżaw a p ro p in a­

cji w kluczu Rządowym O rle koloujuln ie u rzą­
dzonego w gminie C zam anin Powiecie tu te j­
szym, kodczy się dnia 20 M aja ( l  Czerwca) 
1870 r M a  zatem  podaję do publicznej w iado­
mości, że w biórzc Powiatowym  w dniu 26 M ar­
ca (7 K w ietnia) 1870 r. odbywać się będzie (iii 
p lus) przez opieczętow ane dek larac je  licy tacja 
na wydzierżawienie p ropinacji dó pom ienione- 
go k lucza należącej, mianowicie we wsiach 
O rle, Rybiny, W yrobki i Św inki, na  czas od 20 
M aja ( l  Czerwca) 1870 r. do 1 Stycznia 1873 
roku z temi saraemi praw am i i użytkam i, jak ie  
dotychczasowem u dzierżawcy służy. L icy tac ja  
rozpoczynać się będzie od dotychczasowej ceny 
dzierżawnej rs. 260 kop. 5 rocznie, każdy p rzy­
stępujący do licytacji, obowiązany je s t  złożyć 
vadium wyrówny wające części sumy, od 
k tórej licytacja rozpoczynać się ma, k tó re  nic- 
utrzym ująceruu się zatrzym ane zostanie i poli- 
cżone n a  poczet złożyć się miauej kaucji. Z u- 
trzym uiącym  się przy licytacji, zaw arty zosta­
nie zaraz kon trak t o pom ienioną dzierżawę, w 
sku tku  którego, obowiązany będzip wnieść za­
raz, pierwszą ra tę  czynszową dzierżaw ną, w yró­
wny wającą połowie ceny ńa  licytacji postą- 
pionej.

D zierżaw ca niedotrzym ujący w arunków , n a ­
raz ić  się może na  wypuszczenie prop inacji tej 
innem u n a  ryzyko jego , a  w takim  razie, stanie 
się odpowiedzialnym  nietylko z kaucji, ale i 
z m ajątku  za wszelkie straty , n a  jak ieby  S karb  
narażony został. Ivoszta ogłoszenia licytacji, 
stem pli i porto rji do dzierżawcy należą.

D ek la rac ja  nap isaną być ma na  stem plu ce­
ny^ kopiejek  p iętnaście podłitg  powyżśzego 
wzoru.

I’. P* 4 t 5<e»> 3 M p ia  1S70 r.
HdM ‘ A l i U t i K l *

rJo-lKOHHHąt, i  • . • * ) 
W zór do dek laracji.

J a  niżej podpisany N. N . zam ieszkały w N. 
Pow iecie N. (jeżeli na  wsi) w gm inie N. sk ła ­
dam  niniejszą dek larac ję , ze w skutek  ogjoszc- 
n ia  N aczelnika Pow iatu  Radiejew skicgo z duia 
3 M arca r. b. zam ieszczonego ,-w D zienniku 
W arszaw skim  NN. p ragnę zadzierżawić propi­
n ac ją  w dobrach  N . położonych w gminie N. 
n a  czas od 20 M aja (1 C zerw ca) 1870 r. do 1 
S tycznia 1873 r;* poddając się wszelkim w arun- 
kom i zastrzeżeniom  zamieszczonym w w arun­
kach licytacyjnych. Za pom ienioną p rop ina­
cją obowiązuję się płacić rocznie po rsr, 
kop. wypisać ilość liczbam i i literam i i ta ­
kowe uiszczać w właściwych ra tach  z góry. N a 
pewność dotrzym ania w arunków , dołączam

kw it kasy N N . z daty  N. jak o  dowód, że vadium 
wyrównywające ’/ 4 części sumy przezem nie po- 
stąpionej w ilości rs. kop. wypisć
ilość liczbą i lite ram i (złożyłem , k tó ry  w razie 
nieutrzym ania się, sam odbiorę lub też proszę 
nadesłać mi pocztą za o sta tn ią  stacją  w N. pi­
sałem  w N . dbia M arca  1870 r.

(podpisać imie i nazwisko czyteln ie).
D ćk la rac ja  ta  m a być nap isana na  stem plu 

ceny kop. 15 bez popraw ek i sk róbań , zapie­
czętow ana lakiem , na  w ierzchu zaadresow ana 
do N aczeln ika  Pow iatu  R adziejew skiego w R a- 
dziejewie, a  na  boku D ek larac ja  do licytacji na  
propinacją  w dniu M arca  r. b. odbywać
się m ającej.

N. U. 2309. K u - A u m i H I b j.jH w e 
y-nptiH Aeiiie.

Ha o c h o b u h i h  >rKa3a K a ja u ic s a ro  I ’y 6 ep n - 
e s a ro  UpaBjcHiir OTB 5 M a p ra  cero  r o j a  3 a  
M 1236, iip e jn acu B a io  M aracTpajaM B  u HoS- 
TaMB P m h h b .  OÓBHBHIB KIITejlaMB, 4T0 24 
A u p k a ii (6 M aa) 1870 r ,, b b 1 2  nacoBB y r p a  
HB .1 H3JH0MB ynpaBJieniH ÓyjyTB HpOH3B0- 
JUTŁCd TOpm , Ha npOH3BOJCTBO paOoTB 110 
peaOHTiipoBKB inoccehHMXB jp p o tB  2 paa- 
p i i ja ,  a  mieHHHo: H3B r .  K ajiauia b b  K o h h h b  
H H3B CTaBHIMHHa BB PppJ3HH!RO , H» npo • 
CTpaHCTBli 35 */2 BepCTB.

T o p m  H U 4 H y T c a  o t b  c y u H M  3,435 p. 30  k .
n o c p c j c T B O w B  onuiaTaHHMXb j e iu a p a n ia  ( in  
m inii-); iKO.THioiHie npHćryuHTh k b  rop ra jiB , 
O O h S IH M  H B H T hC H  P B  O JH a H C H H B lił  C p O K B  C B  

za.iorOMB paBHiHouiHMCH Vio n a c T H  b u -  
uienpoiincaiiiioS  c v m m m  , i u 4 H0 , r . m  u pa- 
cJiaTt uo non t H  jeB Jtapauiio  (Hiiate noiia3aH- 
HOfl ®0p M I J ) E lr tB C T t. C B  K B H T I lH n ie tO  B H e ce H *  
H a r o  a u . t o r a ,  b b  o j h o  i u b  ropojCKUXB. h j i u  
K aacHHMXB i : a 3 H a 4 e i i C T B B ,  Koropbift n e y je p -  
KBBaiomeMyca n p n  T opraxB  t o t h u c b  GyjeTB 
B03BpameiiB, yjepiKHBaiomeMyca me GyjeTB 
3ajepaiaH F, c b  o6ii3aiiHOCTiio iioiiOJiHeHix o -  
H a r o  jo  ■/, nacTii o n f i c j b j i e H H o S  c m B to i o  cyM- 
Mbi, jo  BpeMeHii y T iepw jeH ia  u p ieH o -c ja ro -  
HHaio iipoTOKOja npoHZBejcHHMXB pańOTB. 
R eK aapaniu  j o j h i h m  óhiTb i i h c i i h i j  h c t e o ,  
6 c 3 B  BCHKHXB nOJHlICTOKB. ToprOEUU KOH- 
JHiiiu, n o ry t b  6hJTb pascMOTj.BHM emejHe- 
BHÓ B B  SrH3JHOMB ynpaB.ieniH , HCKJKO'aH 
BOCKpeCHHXB H TaSejIbHUXB j h c 3 .

r .  KaJHiuB, 16 MapTa 1870 ro jti.
HanaabHBKb K ajiam cK aro y B ą ja ,

1— 3 XapKOBB.
Ą c  k ji a  p a u  i  u.

R c jtjC T B ie  oQBHiijieHiii HanajibHaKa Ka- 
XHuiCKaro J  f ,3 ja  o t b  Iti M apTa cero  r o j a  3a 
Ai 3187, CBMB o5,43yioCb npoHjBecTn p a C o ru  
no  peKoiiTHpouKt. inoceeSiibixB j o p o r t  2-ro 
p a e p a ja  h jb  r .  K ajinuia b b  K o h h h b  h  n cb  
CraBHuniHa b b  rpo j3nń(R o . 3a ońntyto cy»i- 
My N ., ujm  m e u t e  o t b  03Ha4eHHoS cyjivbi 
h u  NN

KBHTaHuiio KahHnneRcTBa N . Ha BHecen- 
HUli 3ajio iB  344 py6.iefi n p a ja ra io .

( I 4 mh i i  ®aMHjiia).
IIposiHBaio b b  r p o jf . N., li.iii j e p e -  

8 H H  N.
B b  r o p o jh  N ., 4HC.ia ii M tc a ja  N ., 1870 

r o ja .
( IIOJIlHCb).

N . 0. 2310 K u.iuw m pe  
y n p a i iH A tn u .

H a ocHOBaHiii yB;i3a KajinniCKaro I’y6epH- 
e s a ro  llp aB .teu ia  o t b  5 MapTa cero  r o j a  3a 
A5 1236, upejuH cuB aio MahncTpaTaMB u  Bott- 
TailB , 1 'm H H B , OÓBHBlITb ailTOJIHMB, 4TO 24 
AiipBjia (6  M aa) 1870 r. b b  11 qac. y r p a  b b  
Y b s j h o h b  yn p ar.jiem n  ÓyjyTB npoH3BOjiiTb- 
CH TOpiH lia Iip0H3B0JCTB0 paOoTB III) 110- 
c poRKt uiooci fi HÓtt jo p o m  2-ro  paspa- 
j a  USB r. KaJiHina b b  BejiOHb na  nporaaieiiiH  
1 n e p e rb

Toprn i ia 4 H y  rcH o t b  cyuau 3.158 p. 95 k.
n o c p e jc T B O M B  o n c i a x a H H s i x B  j e K . i a p a ą i i i  ( i n  
t n i n u a ) ;  a e . i a i o m i e  i ip n c T y i u iT t ,  A  T o p r a M B ,  
o ó a s a H M  aB H T boH  b b  o jH a a e H H b i l i  c p o u B  c b  
3a J io r o M B  p a B H H io ip H w c H  ' / , (  q a c T H  K M iu e  n p o -  
m ic a H H O il  c y s is ib i  j i h i h o ,  h j i u  n p n c j i a T b  n o  
n 0 4 T t. j e K - i a p a p i i o  i K in c e  n O K a s a i m o i i  ® o p -  
i u b i )  b h T .c tT ,  c b  K H łiT a u n ie io  K H e c e H H a ro  3 a -  
j i o r a ,  b b  o j h o  ł u b  r o p o jc u 'K X b ,  i t - tn  K a s e H -  
HM X B K ita H a n e t tc T B B , w o t o j im Ś  i i e y j e p i i i i i B a ’ 
ro ii te M y c ii  npu T o p r a x B ,  t o t h  i c b  ó y j e T B  B 0 3 - 
e p a m c H B ,  y j e p a t n B a i o m e a y c H  a te  ó y j e T B  s a -  
j e p a i a H B  c b " 0 :i3a H H O c T ito  d o n o . i n e u i a  o n a r o  
j o  Vs u aC T It o n p e j t i j e H H o i i  c m I v io io  cyM M bl, 
j o  a p e U ,  a i t  y x B e p s j e H i k  n p i e J r o - c j a T O i H a r o  
n p o T O K o j a  n p o t i 3 B e je H H M X  b  p a ó o T B .  j ( e R a a -  
p a n i i i  jO J ii iH b i ó b iT i,  u i i c a H b i  i r :  r o .  ń c 3B  
BCKKHXB IIOJTHCTOB b .  T O p I  OBI.1,4 K O H JllIlis i 
H O ry T B  Ó H T b  IiaSC H O T pT.H M  e  TCJH CBHO B B  
y A s j h o m b  y i i p a . u e i l i H ,  u c e j h o 'e i h  B O C K p ee -  
H.MXB u T a ó e jiŁ H i> ix B  j n e f i .

r. KajiiiliiB, 16 M ą p tK  1870 r o j a .
H a q a j b u i i K B  Ka-niuicKaro Y n a j a ,

1 —3 XnpuoBB.
J  e  i  i  a  p  a  i;  i  a .

B cjt.jcT B ie  oÓBHBJeHi , HanaJhHiiKa K a- 
jiHłUCitaro y i is .ia  o t b  16 M a p n i c. r. aa A& 
3186, ohjib  oÓH3yioch npoii3BecTii paóoThi no 
u ocrpofisB  m occei!3B r  Ila-in ina hb  B e jio h h , 
a a  npocTaHCTbt l ' / a nepc.TB, 3a cy ii«y  N ., 
hjih MCH*e o t b  03Ha4eHiioit cyinthi Ha N.

K B nraiiaiio  Ka3Ha4eiictba N., h u  B H e c e H -  
hmR 3az0rB  316 pyójieti npa .ta ra io .

(H an  u * u M i u i n ) .
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IIpoatBBaio Bi* ropo** N. m u *epenHH N . 
Bt. ropo** N. hhcj* « B*CHirO-N. 1810

ro  ja  “* w * t" 8
•0‘a''(IIo*ńHCfc)j!lau1 m a  s. n-wAnj

is~. D. 2324. KnAbcuoe yi>3,\m>e 
ynpaH A euie.

JJo b o j h t t .  * o  B c e o ó m a r o  c B * * * H in ,  i t o  H a  
0 C H 0 B a H in  n p e * n a c a H iH  K a - J m u e i t a r o  T y ó e p H -  
O K a ro  I l p a B J e i r i *  o t *  2 7  < l> ew p a a *  1 8 7 0  r .  a a  
.V  1 1 3 9  b t . n p H c j T c T r i i i  c e r o  Y n p u B J e H ia  
B *  1 1  a a c o B *  y T p a /  s a c - i a  3 0  A n p * a H  ( 1 2  
H a n )  1 8 7 0  r o * a ,  6 y * y r t .  u p o h 3 b o * h t ł c h  t o P - 
fn (in m inus) n s c p e j c T B O M *  a a n e H a T a H U H X T . 
t e K - j a p a u i n  n o  HHHte i i0 K a 3 a H H 0 f t  * o P k * ,  n a  
n o j p a j i .  u o c T p o i H H  h  pcM O H T H poB K H  m o c -  
c e i l H h i x *  ? - r o  p a 3 p n * a  j o p o r *  n o  K o j b c k o - 
B y  V*3*y b i . 1 8 7 0  r o * y .

T o p m  HaHHyTCH OTT» OlfcTHOrt CyMMbl 0,0-1 
p. - 1 6 k. c. coHCKa-reJH ofmaunw u p e jc ra  
nu rb KBmaHniio Kanar o jb ó o  naaHviencTBti 
Ha npejcraBjeHHUft hmh 3a.xon* bt* kojihhc 
c tb *  1,325 p. t .  e. '/» nacTb cu*THoii cyBBB
a  CBliatTeXWCTBO O COCTOHTeJU>HOCTH
H3jaHH0e Hajjewameio Baacxiio; J,HÛ r ‘’eT.b 
cocTOHBinuMCH u Pn TOpraxT. .juto:' r  ) 
B03BameHT*.

T. Ko jo . 14 MapTa 1870 ro ja .
1—3 KaaaJbBHKT. y*3*a, ( .............. )■

f c „ J Z , 5 ' Ś S S
Haro VnnTKjeHia ott. 14 Mapxa 1870 r *
npejCTaBjRH »• “ “ S S T .*

lecTB* 1.. 2o py eiiM T, o6t*hbjhio .  h to

Hbixb 2-ro p asp a ja  jopon* bt, K ojbcnoab 
y * 3i*  bt* TeKywoMT* 1870 ro*y h ncno-inio 
aa cywHy N. pyózefi npotmcbK, N. pyó.iefi,
BT. TO THO M * n p B M * B 6 H lH  K b  y T B tp a t je H B H B T . 
C » * T a j r b  H TO prO BbIM T. K O H JB n iaH T ., KOTO- 
p U H  MH* BT: n O J H *  H 3B *CTH I,l.

nacajfi* bt, N.. n ac ja  N., *. fi., Hpa , 1870 r .  
(IIojnHeaTb hctko hhh h aaMUJiiio).*

N. D. 2307. A o,\3m cK iti,.PopV ^\aK iu  
M afUcmpamz.

Ihkt* KaKT, o6*HB,ienHbie Ha 24 4>eapajH 
(8 MapTa) c. r. Topni, na npojaw y a %ca bb 
.l*COC*Kan,^lo43HHCKHX* l opO^CKHIT. JaMT,
BaaaaMeHHbisT, xoa*<iicTBeHHM mb HJaHoMT, 
K-b BhipyÓKT. H-b 1 8 6 1 /9  r o j a i i .  a h.mghho
CTpoemii o 1,854 lUTyK*, noxe nonaro 2 , 2 IJ6
caweHeit, Kpyi jHKottało 2107/m caweHeii M 
B - B T a n c T a r o  1,588% *)'P1b> c1* cy.wMM 6.443 
pyo, 77 '/, Kon. a a  «^fl.iKOK) coiicK.aTe.ieH, He,- 
cocTOHjHCh, TO y i ) 4 THHCKift ropiMOiioń Ma- 
rHCTpaTŁ, oÓT*HB,meTT. ch\it>, mio a ro p h is- 
H M e T O p m  Ha i i p o j a m y  ć x a : i H i i n a r o  . l B c a ,  
npoH3HO.!HTbCH ÓyJ)T* B b  16 (28) AnpBTH 
c. r .  bt* 10 MaeoBT, y rpa , bt* lipHcyTCri<i,t 
UAEiuhhio M rncTpaTa, ct* rodare oyMMbi
0,443 pyó. 7 7 '/j  koii.

/KeJaH Upe yMacTBoiiaTb hY ro p ra n  , <,6a- 
Tailbi bb MWiue oaiiaMełmsin opoKb tip e j-  
craBHTh tlo npii/iaraenou ■aapM* oóbHB/ie- 
Hic Ha repóoB'H óyMari* «b 15 koii., Hann- 
oaHHoe seTHO 6eib  uonpanoKb li n»4HHC- 
to k *  cb iipn.lOweHienT* KiinTaHniH ro p o 4 - 
CKoń li in 4pyroń Kaccbi, Ha h jhocb  aajo i a 
paBHHWlU-Jioci '/io Hbcth Bceii Toproiioii 
cyaiłiw, a HHeHHo 645 pyo. K oropuń iiey.jep- 
WHBalomHlHCH Hft.«e4aeHHo 6y4aTb Bo3pa- 
uieHb.

OÓBHB leHie  4 0 4 * H 0  ob iT b  a a n e n a T a H o  b b  
KoHBopT'fe. y c n o n i a  4 ^ " '  T » p r o « b .  Moaino 
HHTaTb ab M a r H C T p a t *  i.b na-
Chi OpHCyTCI BIB.

V. yio4 Tb, 4 . (25) Mapr* 1870 r.
npeTlUeHTb. TayOBoppeah. 

cpopvia oSbbii.ichih.
C >M« CBO oó-BBIMeHiK) r °-

po4GBarn MarHCTpaT*, OTT* 13 ( . apTa
c . r. npe4CTaBTBK* naćTOiimee oobBa/iesie 
Bb TOMt, 4T0 H o6H3blB3IOCb KyllHlb JtiCT, 
Hb 4*ci)C*Kajb Ao4i'nilC*i1Xb 1 cpo4CKHXb 
4 a iB . iiasiiaHeHHbiib losHflcTBeHHHMT* n/ia- 
bómb kb BMpyÓKt; Bb 1864/9 ro4axb, 3a 
oyaisiy N. pyó. (34*cb c.i'f*4yeT'b nponiicaTb 
4eHbi n nponHcbio u ubi*pa>m) a panno co- 
rnauiaioiT, na ncb n u *  bb lio ih *  iMBbcr- 
hwh ye/ioBiH, KBHTaHUiK) na uHeoeHHbiń 3«- 
*iorb i,* KO/iiiHecTBli J?. pyó. npMJaryK). 
lKTn'CaTh u1> r0 P°A,B N. Mbcoua n 4 « rt. ;'- 
*870 i .  (34B tb  c.i-BpyeTb nojniioaTb hmb m 
♦  8MH.1I10).

(la KoiiBepTb c,i^4yeTb ifncaTb ,,oóbHB/ie- 
nie Kb r.oprsMb na npo4 amy 4T*oa Bb .iT.co- 
C*KaXb ylo43HHCK„XT, l'0pi4CKHXb 4»'lb TB- 
K o r o  ' l i lC / ia ,  a i * c , i n a  u 1 0 4 a . •*

cTaBHTB iipe4 uapHTe4 hHblH aa.iorb paiiMH- 
KlllliiłCH V,o HBCTH O3B»S0HHOH Kb ToplaMb 
cyHMW T. e .  339 pyó. 49 k o , , . .  KoropaH Hey- 
4 epa*8 BuiHMb aa eoóo-o „pana H« MojpH4b, 
0 y4 e rb  Hf>1 e4 aeBHo hoiBpaiH*‘Ha.
> rionpoóH W B yCOBIH .> c u b  T o p r a x b v  »,o-
1 y rb  ómi b pa.oMOTpHBaeoh, Bb a4-BiUHe«b
• M ;t»o»b  y  p*B.,eHiH e * e 4 B0BHo aa „e- 
K4W«eHie,vb HocKpecHbixb u npaajhhhbm xb

B l o m o i i b  4 -  7  M a p a a  1 8 7 0 , ,
|  H a B a . l b H M K b  y * B 3 4 a ,  l  . .  .  )

2321. Pisarz Trybunału Cywilnego 
Warszawie. .[

K. V

U. D. 2031* HAOiuoecnce J b.< nnoe  
iiipaH A eiiie .

ClIMb o6bflH4«ęTb,mo Ha ocnouaiiiH ,VKa- 
aa Kt, i«ilKar° lyóepHc^Bro tlpaBaeHiH o rb  3 
cero MapTa aa >'•HoMb ynpaB.ieiim  16 (-8) Anpn,,H c. r . 5}I. 
,y rb  nponaB0 4 HTbcn r.iacHhie nyo,,H<,„Me 

Toprvi (in m inus) ua o r4 a iy  bb „ 0 4 ph4 t, 
peMoHTHpot,KH uiocceilBusn 4 oporb  2 pa:t.
pB4 a A«4PHcncKo żKapcUSoń 0
cko MaaiouiHHCKeii, Bb npepb- a oh-
cKaro y * 3 4 a ,  oTb  c.MbTHotf cynMbi 3,3y4 pyo. 

K O fi •
ŻKeja iouiie  ynacTBOHaTh Bb T o p r a x b ,  Aon 

* h h  HBMTbcH Bb Y b a f l i io e  3/npa»*ien p

W!
S to s o w n ie  do art. 683 K, P S., wiadomo

czynimy, iż  na  żądanie Agnieszki Deirych 
wdowy, obywatelki, imieniem własnem , oraz 
jako m atki i głównej opiekunki nieletnich 
Antoniny, Karoliny i Łucji po F ra n c iszk u  
Derich pozostałych dzieci w moc uchw ały 
jady  familijnej w Sądzie Pokoju. W ydziału 
III w W arszaw ie w d. 6 (18) L istopada 1868 
sporządzonej, działającej, w W arszawie pod 
Nr. 1379 zam ieszkałe j, tudzież Antoniego 
W olskiego m ajstra  piekarskiego, jak o  p rz y ­
danego opiekuna powyżej namienionych n ie­
letnich i na rzecz tychże działającego w 
W arszaw ie po.1 Nr. 162/3 zam ieszkałego, a  
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całe ­
go postępowania subhastacyjnego u F rancisz­
ka G rajnerta  Patrona przy T rybunale Cywil­
nym w W arszawie, tam że pod Nr. 5866 z a ­
m ieszkałego, obrane m ających, w poszuki 
waniu dwóch sum: pierwszej rs. 450 i drugiej 
rsr. 1 óO, z procentem  obliczyć się mianym i 
kosztów od Ja n a  i F ranciszk i m ałżonków 
Prokopow icz, właścicieli nieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 2346o położonej, tamże 
zam ieszkałych, protokułem  G rzegorza Z a ­
wadzkiego K om ornika przy T rybunale Cy 
wilnym w W arszaw ie w dniu 17 (29, W rześ­
nia  1869 roku  sporządzonym , w drodze sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia zaję tą  1 
zaaresztow aną została:

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Pawiej pod Nr. 
2340a w ju risd y k c ji Sądu 1’okoju W ydziału 
II, w W arszawie, w cyrkule policyjuym i ad­
m inistracyjnym  V i VI, na gruncie czynszo­
wym położona, prawem  w łasności do egze­
kwowanych dłużników  Ja n a  i F ranciszk i fflał 
żonkótf Prokopowicz należąca i w tegoż p o ­
siadaniu i użytkowaniu dochodów zostająca, 
przybliżonej rozległości gruntu  około łokci 
kwad. 2604 mieć mogąca.

N a gruncie nieruchomości tej stoją n a s tę ­
pujące zabudowania:

1. Dom parterow y drewniany deskam i 0- 
szalowany na podwalinach z drzewa z tyłu 
którego je s t  kaw ałek  m uru z cegły o dwóch 
kom inach murowanych nad dach gontam i 
kryty  wyprowadzonych.

2 .  P o d w ó r z e  n i e b r u k o w a n e  C zy l i  o g r ó d e k  
w a r z y w n y  o p a s a n y  z a b u d o w a n i a m i .

3. Szopa drewniana o tw arta bez śc an 11a 
6 słupkach drewnianych dach gontam i po­
kry ty

4. Piwniczka w ziemi drzewem ocem bro­
wana ziem ią pokryta.

5. Oficyna parterow a drewniana w m ur 
prusk i postaw iona o jednym kom inie m uro­
wanym nad dach gontam i kryty  wyprowadzo­
nym.

6. Wozownia drewniana z bali gontami 
kry ta.

7. Dwie kom órki drew niane z desek des­
kami pokry, e.

8 Kloaka drew niana z desek deskam i 
pokry ta  q 2 sedesach.

9. Podwórze niebrukow ane opasane pa r­
kanem  drewnianym  na sztorc w podwórzu 
tym pom pa drzewem cembrowana z drągiem 
żelaznym .

Lokatorów  w tej nieruchomości mieści się 
3 ch z imion i nazwisk, w akcie zajęcia  wy­
m ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęc ia  u  sprzedażą  kierującego F ra n ­
ciszka G rajnerta  Patfona w W arszaw e pod 
N -rem  58rió zam ieszkałego, zaś zbiór obja­
śnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji P i­
sarza  T rybunału  tu tejszego W ydziału I. z ło ­
żone. p rzejrzane  być może.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstow i 'W itkowskiemu, P re ­

zydentowi m iasta W arszawy, w W arszawie 
pod Nr. 462 urzędującem u, na ręce W in­
centego Kępińskiego urzędnika tegoż M a ­
g istratu .

• 2 W ojciechowi Brochockiem u. Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału I ł, w W arszawie, 
pod Nr. 790 urzędującem u, na ręce własne.

Obudwom d. 1 (131 L istopada 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j i zaaresztowanej nieruchom ości w w a r­
szawie d. 17 (29) L i-to p a d a l8 6 9  r. zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w K an­
celarji P isarza  T rybunału  tutejszego, na  ten  
cel utrzymywanej, wpisanem zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się Ha audjen- 
.cji jawnej T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie tam że pod Nr. 549 zwykłe posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10-tej z rana 
w W ydziale I. dnia 26 Stycznia (7 Lutego) 
1870 roku.

Sprzedażą kierować będzie F ranciszek  
G ra jn ert Patron  przy T rybunale Cywilnym, 
którego zam ieszkanie jest. wyżej wskazane.

W arszawa d. 1 i ■ 3) G rudnia 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

Warszawa d. 1 (13) G rudnia 1869 r. 
Radca Dworu Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków, w dniach 26 Stycznia (7 
L utego), 9 (2 1 ) Lutego i 23 Lutego (7 M a r­
ca) 1870 r. term in do przygotowawczego przy 
sądzenia nieruchomości N r. 234Qo, wyzna­
czony zo sta ł na dzień 12 (24) M arca  1870 r* 
który się odbędzie w zwykłem m iejscu p o ­
siedzeń Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
o godzinie 10 z rana. »

W arszaw a d 25 Lutego (9 M arca) 1870 r. 
P isarzT rybunału ,
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu przygotowawczego p rzy sąd ze­
nia w term inie powyższym, term in  dio osta - 
tecznego przysądzenia n ie ru c h o m p s t^ r ir .  
2340a wyznaczony został na dzień 23 Ip n e t  
nia (5 Maja) 1870 r  , k tóry  się odbędzie w 
T rybunale Cywilnym w W arszaw ie, w m iej­
scu zwykłych posiedzeń o godzinie 10 z r a ­
na. Licytacja zacznie się od kwoty rs. 600.

W arszaw a d. 18 (30) M arca .)870 r. 
P isarz  T rybunału ,
R adca (Dworu, Zgórski.

jV, O. 2300. Pisarz Trybunału Cywilnego 
Płocku.

W  zastosowaniu się do a r t.  682 K. P . S. 
wiadomo czyni, iż na żądanie Chaji Dwojry 
Chmiel, panny doletniej, oraz M ortki Lem el 
A m aran t v Sarna, obojga z własiiych fundu­
szów utrzym ujących się. w mieście guber- 
njalnem  Płocku zam ieszkałych, a  zam ieszka­
nie praw ne do całego poBtępowania subha­
stacyjnego u P a trona  przy T rybunale Cywil­
nym w Płocku  Franciszka  L ebenszte jua, w 
mieście P łocku  zam ieszkałego, obrane ma 
jących, w poszukiwaniu od: I) Marji z M ar­
kusów P ieprzyk, po M ajłochu P ieprzyk p o ­
zostałej wdowy; 2i A braham a M ośka dwóch 
imion Pieprzyk; 3) Icka Jakóbadw ótdi imion 
P ieprzyk; 4) Zysi Rojzy z Pieprzyków Icka 
Frydm an żony, w asystencji m ęża czyniącej 
czyli obojga m ałżonków Frydm an; ó) Laji 
z P ieprzyków  Jachetsohn po Jakóbie Ja- 
chetzon pozostałej wdowy; 6; Krajndli z P ie­
przyków Lewkowicz, M endla Lewkowicz żo­
ny, w asystencji m ęża czyniącej, czyli oboj­
ga małżonków Lewkowiczów; 7) Sury Brany 
z Pieprzyków zam ężnej Polak, w asystencji 
męża czyniącej czyli obojga m ałżonków Po­
lak, wszystkich w m. gub. P łucku s ta łe  za- 
m ieszkan e mających, jako  w m iejscu otw ar­
tego spadku, z  tych pierwszej, drugiego i 
trzeciego mający-cb hypotecznie obrane za­
mieszkanie w Płocku iuilyfch zaś z pobytu i 
zam ieszkania niewiadomych, wszystkich zaś 
współwłaścicieli nieruchom ości w m ieście 
P łocku pod Nr. 247* położonej, n a s tęp u ją ­
cych sum: r s r  180, rsr. 45. r r  7ó i rsr. 165, 
czyli razom rs r  465 z procentem  i kosztów 
wyjęcia i doręczenia tytułów  wynoszących rsr. 
49 kop. 49% , protokółem  Jó zefa  Lubinkow- 
skiego Komornika przy T rybunale Cywilnym 
w Płocku pod dniem 29 Stycznia (10 Lutego) 
1870 r. rozpoczętym , a  w dniu 30 S tycznia 
(11 Lutego i t  r. ukończonym, za ję tą  i z aa re ­
sztow aną została  na  sprzedaż w drodze p rzy ­
muszonego wywłaszczenia

N ieruchom ość w mieście Płooku po licy j­
nym N r 247 a oznaczona, na placu czymszo- 
wym, przy  ulicy Nowej, z wolnym P rze ja ­
zdem przez bram ę i podwórze nieruchom ości 
N r. 247 b od ulicy W ięziennej i prawem 
wsparcia budowli na park"n ie  nieruchomości 
te  przedzielającym , p rzez  właściciela t<j
ostatniej utrzym ywać się mającym, położo­
na. Nieruchom>ść ta, leżąca w gminie m ia­
sta  Płocka, pod względem adm inistracyjnym  
w Powiecie Płockim , a pod względem sądo­
wym w O gu Sądu Pokoju w Płocku, podług 
wykazu hypoteczuego należy do własności 
ss-rów M ajlocha Pieprzyk, zostaje zaś w po­
siadaniu i zarządzan iu  Marji Pieprzyk, wdo­
wy. Styka się ona ńa. po łu io ie : z u licą  No­
wą czyli Szeroką, na  wschód z posesją Szoe- 
la E isenberga, na zachód z posesją H ersza  
Lajzera Szlesinger, a na północ z posesją 
sukcesorów H ersza Letnia- Nieruchomość 
pow yższą1 stanowią.

1. Plac, na którym  znajdował się dom mu 
rowany. położony przy ulicy 5 owej czyli Sze­
rokiej. ja k i z powodu grożącego upadku, we 
dług św iadectwa M agistratu M iasta Guber- 

'njalnego P łocka, zo sta ł rozebrany, a  mate- 
rjały z niego m iały być sprzedane przez M a­
gistrat M iasta Płocka. Obecnie na placu tym 
znajduje się tylko od strony ulicy parkan 
murowany z cegły, długi łokci 35, wysoki 
łokci 6; szeroki cali 12, w którym  jest 
brama z desek, do przejazdu z furtką. 
Sani plac, na  jak im  poprzednio znajdow ał 
się dom, długi jes t łokci, 35 a szeroki łokci 
19. W edług wykazu hypotecznego w razie 
budowli, plac ten  m a wspólność ściany z n ie ­
ruchomością Lem la Kaczki.

2. Oficyna wzdłóż podwórza od posesji 
Szoela E jsenberga w większej części z ce­
gły palonej a  w m niejszej z cegły surówki

postawione, dachów ką holenderką pokry te , 
obejmujące: od strony gdzie dawniej główny 
dom i3tn iał, jedną izbę o 3 oknach przedzie­
loną deskam i, zam ieszkałą przhz Marję P ie ­
t rz y k  wdowę i A braham a P ieprzyk, a  po 
drugiej stronie śieni tak że  jedną  izbę o 3 o- 
knach przedzieloną deskam i, zam ieszkałą  
przez Szlam ę Finkensztein , k o tla rza  p łacą ­
cego rocznie rsr. 24 za umową z Pieprzyko- 
wą wdową zaw artą, dale i w drugiej sieni, 
trzecią  izbę  o 4 oknach, zam ieszkałą przez 
M ichała Szlesinger płacącego rocznie rs r . 
30, a  po drugiej stronie tejże sieni, izbę o 3 
oknach, zam ieszkałą  przez Abraham a Szech- 
m an nauczyciela, płacącego roćżm ś rsr. 25. 
C ała pow yższaóficyńa ma długości łokci 48, 
szerokości łokci 8'/<ii wysokości łokci 5. Ud 
strony posesji Ś rów Lem la.

3. Chlew ki z  ba li i desek na  słupkach, d e ­
skam i pokryte, długie łókći 3 V* szerokie 
łokci 6 ,’wysokie łokci 3. Od strony granicy 
S rów H ersza  Lem la, m iał być zabrany ka ­
wał gruntu  w rozległóści około łokci kwadra- 
t o w y c h ł5 . '/  yuożb m 9la*jswysW  - - 1*0 x91*

Ogólna rozległość placów pod zabudowa- 
ńiąini powyższem i podwórka 1 tro toaru  p rzy  
ulicy, oraz  p lacu po rozebraniu  domu wynosi 
okółó łokci kwadr. 240.

Z nieruchomości o jak ie j tu  m owa o p łaca  
się.do kasy ekonomicznej m iasta  P łocka  po­
datków i sk ładek  w ogóle rs. 28 kop. 7 1/-, r o ­
cznie zaległość zaś takowych rs. 60 kop '/.,, a  
nadto m ąją się opłacać podatki: podymne za  
rok 1870,. podymne dodatkowe za tenże rok, 
fa jerkas * za  drugi półrocze 1869 r. i za cały 
rok  1870, kwaterunkowe za  rok  1869 i 1870, 
szarwarkowe za rok  1870 i latarniowe za  ten ­
że  rokJm s *® ,*tu9gwofsHoq 1 :* on

A s t  zajęcia pomienionej nieruchomości 
doręczono w kopiach: l j  W ładysławowi Lo- 
bert Pisarzowi Sądu Pokoju w Płocku - i  2) 
Janowi Jachimowicz, Prezydentowi m iasta 
gubernialnego P ło c k i, tem u ostatniem u 
na ręce H enryka Lenczewskiego S ek re ta rza  
M agistratu  m. gubernialnego Płocka, a obu­
dwom pod d. 7 (19) Lutego 1870 r.

T enże a k t  zajęcia wniesiono do księgi wie­
czystej nieruchom ości Nr. 247o w m. Płocku 
przy ulicy Nowej połeżonej w d 20 Lutego 
<4 M arca) 1870 r:, a  do księgi zaaresztow ań  
w kancelw ji P isarza  T rybunału  u trzym yw a­
nej dnia dzisiejszego. , . . . . . .

Pierw sze ogłoszenie zbioru objasnien 1 wa­
runków  licytacyjnych przygotowauych do 
sprzedaży w drodze wywłaszczeuia p rzym u­
szonego nieruchomości w m. Płocku pod Nr. 
247a położonej, odbędzie się na  jaiyneui p o ­
siedzeniu T rybunału  Cywilnego w P łocku  o 
godzinie 10 z rana w d. 24 K w ietnia (.6 Maja) 
lo70  r.

Płock d. 3 115) M arca 1870 r.
A seser Kolegialny, B ielski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w Płocku.

P łock d. 3 (15) M arca 1870 r.
A sesor Kolegjalny, Bielski.

Z A P O Z W Y  Ib D Y K T A L IN Ih  

1 Ś L E D C Z E .  

B H 3 0 B Ł I  K b  C W .

N. D. 2251. CjiĄb llciipann.mrAi.uit 7,
IloA iiu iu  l. >Jm,\hAeiiiR. »b Hepmatrb.
n p i iw a iu a e r b  lo c n fy  .Jan'iHHCitoity, ko- 

TOpbjń ÓpOCHJtCK Bb p*Ky B lM f j  UOCJIT.JH10 
nojfb Jfi 2459 npoiKUBaioiueaty h h h *  nens- 
b* cna.ro MtcTa upeÓHBaHis, htoóh bt, np o - 
SOJUBenin 30 «neń hbhjich B t  3**m ńifl Cy*b 
no coó.CTBeHHOsiy **Jiy n b  iiponnuioM-t, ;kc 
czy h a*  óy*eTb nocrynJieBO no saitO mura.

iY  Ba [.miana, 9 ( 2 l )  MapTa 1870 r.
HpejćńitaTeJbCTByiomifi Cyxi>a,

,/K,n-,KneF.ci;iil.
■ n  u j u i c a i  #

Z.ipozywa Jozefa Łapcayńakieg >, który 
umyślnie topił się w VViśle, ostatnio pod Nr. 
2459 zamieszkałego, obecnie niewiadomego 
z pobytu, ateby w ciągu dni 30 O l daty niniej- 
szego obwieszczenia stawi! się w Sadzie tutej­
szym, w razie przeciwnym będzie p isiapiono 
według prawa.

AVarszawa (nia 9 (2 1 )  Marca 1870 roku.
Sędzia Prezydujący, Żyzuiewski.

N . o . 2253. Cy.itt fU npunum e.ion ttu
Ih i.m u i i /- utu,1'b/ieHin po i'upwauo.

npuauB aeTb cu»b Itwmuy AojoponcKiiio 
no*eBimmy nocx**H*e Bpt-ns 1 b  BupuidB* 
no** A» 109 npoMB.atouijTO, TiotM n np°- 
™ HiH 30 jHtii, c su rns o ra  oero  oób ..-  
B « m r  hbhjucs bb C yjn , >o« “ P°™B-HOU* cJjTUh nocTynJCHJ o u e r n  no BU 0 Hy_

r . BapinuBu, M apra b ( 18) j  m  1870 r.
IIpeic*daTeXbCTB>'10*0;ia Ly*b,i,

1 JbnsHeBCKifi.

Zapozywa ulniejszem Józefę  Chodorowską 
wyrobnicę, osta tn io  w W arszaw ie pod Nr- 
109 zam ieszkałą, ażeby w przeciągu najdaley 
w dni 30 od niniejszego zapozwu staw iła się  
w Sądzie tutejszym , w przeciwnym razie p o -  
stąpionym  z n ią  będzie wedle prawa.

W arszaw a d 6 (18) M aja 1870 r.
Sędzia P rezydujący, Zyzniewski.



N .  D .  2 2 5 2 . C y , \ b  H e n p u e u m e . \ b » o &  
f l o A H n i u  /  O m Ą h . i e n i f i  R a p u i a a b .

26 flH uapn (7 $ e p p a ia )  c r. b t, B orea*  
n aco n *  R eaepa b t, jB o ji t  jo n a  Ał 1354  Ha#- 
.gem , nogópouieHHM# ne im bB ctho K*sn, * h -  
,bw# peCeHoKt ateHcitaro ao.m , iic t.io ip i#  o- 
k o jo  no jT O pa r o ją  o t *  po^y, KOTOpbiSź ox- 
n p a B je in . B* TocnHTajib M jiaąeHua Iticyca. 
IloTOMy iip tf lja ra e T i, p ć h u *  inganT , 3Haio- 
W h m t ,  aaTŁ h j i h  ja u e ,  KOTOpoe nojópocH Jio 
9xoro  peOeHKa HPiiTbcu b *  sgńuiHi# C yg* b t, 
TeaeH ia 3 0  gHefi co j u s  HanenaTaHia ce ro  
o6*ąEJieHiii * ja  yaaaaH ia u m c h ł i ,  oam ix iii h  
nponcxoam cH ia ero .

r .  B a p m a H U ,  6  ( 1 8 )  M a p T a ,  1 8 7 0  r .  
npe^cbjaTejbcrBytom i# C y jb n , 

SbEatHeBCKi#. 
t 3  l 1 r l  .. . .  T l ,*  41

W  d n i u  2 6  S t y c z n i a  ( 7  L u t e g o )  r  b .  o  g o ­
d z i n i e  ó s m e j  w i e c z o r e m ,  z n a l e z i o n e  z o s t a ł y  
n a  p o d w ó r z u  d o m a  N r .  1 3 5 4  n i e w i a d o m o  
p r z e z  k o g o  p o d r z u c o n e  ż y w e  d z i e c k o  p ł c i  
ż e ń s k i e j ,  o k o ł o  p ó ł t o r a  r o k u  m i e ć  m o g ą c e ,  

k t ó r e  o d d a n e  z o s t a ł o  d o  s z p i t a l a  D z i e c i ą t k a  
J e z u s .  W z y w a  z a t e m  o s o b y  z n a j ą c e  m a t k ę  
l u b  o s o b ę  k t ó r a  p o d r z u c i ł a  t o  d z i e c k o ,  o  
p r z y b y c i e  d o  S ą d u  t u t e j s z e g o  w  c i ą g u  d n i  3 0  
o d  d a t y  o g ł o s z e n i a  n i n i e j s z e g o  o b w i e s z c z e ­
n i a .  d l a  w s k a z a n i a  i m i e n i a ,  n a z w i s k a  i  p o ­
c h o d z e n i a  j e g p . j u j j a i  „  j

W a r s z a w a  d .  6  ( 1 8 ) M a r c a  1 8 7 0  r .
Sędzia Prezydujący, Żyzhiew ski.

N .  D .  2 2 4 6 .  C ,] /Ą b  U ć n p u , H i i m t . i t , H o h  

l l o . i u Ą i u  O m Ą % t e r t i R  m> R a p u / u n i t .

2 4  J ł e K a ó p a  ( 5  J ł H R i i p i i )  1 8 6 9 / 7 0  r .  n o  n o -  
j iy H O T H  n a  M ep H H K O B C K O #  y . n m k  n o f lH H T a  b o ,  
c O B e p m e H i iO B O ,  h h h o k t ,  b h ^ t .  H e m B l i c T H a H  
n o  ® a n H j t i n  h  n p o H c x o a t j e H i H ,  w c H i m m a  c p e -  
g B s r o  p o e r a ,  j i U t t ,  o t o ,  p o j y  4 0 , o * * T ą a  b o .  
p a 3 0 p B a H B y i o  t o ó z y ,  6 y M B 3 e # H y i o  c i i h i o i o  K o -  
® T y ,  c t i H H t  o ó n i j t a r n ,  c O B e p n ie H H O  H 3 o p n a H -  
h o #  p y ó a u i H *  n  bo. c a n o r a x * ,  K O T o p a a  n o  
j o c T a B z e H i n  n o ,  y n p a B z e H i e  J la s e H H O B C K O #  
u a c T H  b o ,  a p e c T B  o t o ,  a n o n a e K T U o e c z a r o  y -  
j a p a  C K O i m a j a c b ,  n o  O T O M y u p a r - i a m a e r *  
b c * x t >  n u l i i o m n x o ,  o  H e #  ó j n m i a S m i i i  c B j ig ® -  
HÓH H B H TbC H  BO, 3 * t I U H i #  l l . I H  Ó .lH ) K a K m iS  CygT. 
C B O e r o  a rfccT O  n p e Ó H B a H i H .

r .  B a p m a n a ,  3  ( 1 5 )  M a p r a  1 8 7 0  r o g a .  

ripejct,gaTe.ibc.TByiomirt C y gba, 
iKaatHeBCKin.

•  .

W  dniu 24 Grudnia (5  Stycznia) 1869/70 r. 
po północy na ulicy Czerniakowskiej podnie­
sioną została kobieta w stanie zupełnie pija­
nym z nazwiska i pochodzenia niewiadoma, 
średniego wzrostu, około lat 49 , ubrana w zni­
szczoną spódnicę, kaftan barchanowy n ieb ie ­
sk i, m itynkęniebieskie, koszulę zupełnie zn i­
szczoną i buty. Wzmiankowana kobieta po 
dostawieniu jej do biura Komisarza Cyrkułu 
Łazienkowskiego w areszcie skutkiem ataku  
apoplektycznego życie zakończyła; wzywa prze­
to każdego, ktoby jakąk olw iek  o jej nazwi­
sku i pochodzeniu po«iadął wiadomość, iżby  
o tem Sąd nasz lub najbliższy swego zamię- 
sżkania zawiadomił.

Warszawa dnia 3 (I5i Marca 1870 roku.
Sędzia Prezydujący, Żyżniewski.

N. I). 224.9. C .y4b ł lc n p ą n u m e .tb n o tt  
J lo .iu ifiU  l .O m Ą b .ie u in  m> lm p w a e k .  

nparxaiuaeTT, Anojm aapa ICapBOBCKa- 
xo , 27 xkTtb o r t  pogy, BkpoHcaoBHgaHiH 
PHtiCKn-KaTOjiHuecKaro, noM O m unsa A jB oica- 
Ta, nocjrLgaie nogn JVe 149 npoiKHBaiomaro, 
lihiHT, H ea3B tC TH aro m * c t o  H peSsiBaH ia, h t o -  
pw b t .  upogOJUteHiu 30 gHe# h e b - i c h  bt, 3gli- 
niHift Cygb tra coócTBeHHOjiy glijiy, b t ,  npo- 
t h b h o u t ,  » e  c - iy s a *  ó y g eT *  nocTynjieH O  n o  
saEOtiauT,.

r. Bapmana, 21 <I>eB. (5  MapTa) 1870 r. ‘
IIpegcbgaTejibCTByiomirt Cygb»,

TKnifiueBCKi#.

*  *  i r  *Zapozywa Apolinarego Karwowskiego, lat
27 mającego, katolika, pomocnika przy Adwo­
kacie, ostatnio pod Nr 149 m ieszkającego, 
obecnie niowiadomego z pobytu, ażeby w ciągu  
dni 30  od daty niniejszego obwieszczenia s ta ­
wił się w Sądzie tutejszym, w razie przeci­
wnym  będzie postąpiono podług prawa.

W arszawa d. 21 Lutego (5 Marcal 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Żyżuiewski.

S . D. 2250. C y /fb  M cnpa<iam, ,,i ,n v n  
lIo A im tit I. O m ,\b A e u ifi  ffb łiapiiiarrk.

* IIpunaam aeTT, chmt, AnTOHHiiy KpyjHKOB- 
CByto cxymaHBy, b t, n o c J ig H te  Bpemi bt, m . 
<1uctc u psi Bapuia.Bk y  BOMT,muKii BepHauKa- 
ro  ocTaioiniiKrii n a  y c jy ao 'tiiu , gauw  b t, Te- 
h ch ih  80 g«ett HBiuiacb E h al/kuiniii C ygb hjih 
yBhgojiHjra o M bcrii cBoero aHTeibCTBa, bt. 
npOTHBiiOMT, « e  c x y i a t  óygeTT, nocTynjieHO 
no 3aKOHV. IlpociiTT, npHTOjn, I \  B oB tobt, 
r«HHT> H BypiOMHCTpOBT,, STOÓbl b t, c jiy iaŁ  
npeóuB aH ia b t, B*pcHHbixT, hmt> pmhhuxt, 
CKa3ailHO# KpyJIHROBCKO# o ó t, 3T0MT> goBe- 
C3H Oygy.

P . B ąpoiaB a, 12 (24) M apTa 1870 r .
IlpegchgaTejibCTByiomi# Cygba,

 ___  łKHJKHeEcai#.,

W zyw a A ntoninę K rólikow ską, służące, 
o s ta tn io  w gm inie C zyste pod W arszawą, u P. 
B iernack iego  n i  służbie zostającą, aby w c ią ­
gu dni 30  w Sądzie tu tejszym  się staw iła, lub
0 m iejscu swego pobytu  zaw iadom iła, pod sk u t­
kam i praw a. W zywa również Wójtów gmin
1 Burm istrzów , aby jeże li K rulinow ska w ich 
gm inie lub m iastach  się znajdu je  o tem  Sądo­
wi donieśli, ( i i  .•• - ■ <

W arszaw a dn ia  1 2 (2 4 )  Marca 1STJ r. 
Sędzia P rezydujący , Żyżuiewski.

N. D. 2283. Ć y jt£  llcn p a en m K A b n o il
' ,  . n o . i i i u i u ' e - b  I L m ę t i i .

Maa 19 (Iiohh 1 j  gHH n: r . b t, pkKt. BhcjiP 
npoTHBb gopeBHH lia x o p x e p o , rMUHhi Xa- 
iH H b, JlnnHOBCKUFO ytfega, na#geHO T ta o  He- 
HSBtCTHaro leaóftifiKa, usibioinaro okojio 50 
jbBtt., pocTa cp ig H sro , C'bgyioutHXT, bojio- 
COBT,, Ha Óópogll BOJOCbl lieflCHO fit.JIO-Ky- 
pw e, y c u  Toro « e  ąBt.Ta, Ów,it, ogiTU # e t, 
C H H ift ilółTd, Ł b  Gl.ibiHH UBkTKaiiH, n o j iO T H -

Hyio ófklyio pyóam tfy , A tTHńe hitschbi "reiiHu- 
ro  pB tT a, mepcTSHHue óT.jrwe uyjiKH h 5am - 
mukh, a  Ha uiefS niepcTHHO# naaTOKT, n p a  
HeMT, HaBgcHO neuaTb c t, nognucbio F . 
Beckier.

TaKT, itaKT. npoH3Beg6HHoe cygeÓHoe cjfhg- 
CTBie He MOruo oÓHapyatHTb HiitiHiH, ®ami- 
jiin  h npOHexoztgeHin »Toro HejiOBkna, t o  no 
ceiiy  C ygb npnrjiam aeTT, b c ? , x t ,  jihut,, k o to -  
pw e hm Iijh  óbi KaKia HHÓygb C E kgtaia o ó t. 
BMeHH, oaMHjin h  npoH3xomgeHiH CKa3aHHa- 
»o HejroBkita, h to ó t ,  TauOBbia a g iu m e n y  Cy- 
gy cooóu(hjih.

r ,  I I jioukt,, 25 <heBp. (9  M apTa) 1870 r.
IlpegcngaTCJi.cTbyiom ifi Cygba,

HOBOgBOpCKiS.

f io łó  a itT o '.is ifljg io ł * . ’ssdO  j
W dn iu  19 M a ja  fl C zerw cai r. z. w rz e c e  

W iśle  n ap rzec iw  wsi B a ch o rzew a gm iny Cha- 
lin  P o w ia tu  L ipnow skiego . znalez iono  zw ło ­
k i cz łow ieka  n ieznanego , m ogącego m ieć la t 
5 0 , w zro stu  średn iego , w łosów  szpakow atych  
m ająceg o  n a  b rodzie  w łosy  ciemno b lo n d  i 
w ąsy tak ieg o ż  k o lo ru , u b ran y  był w k a f ta n  
m odry  w kw iatk i b ia łe ,  k o sz u lę  p łó c ien u ą  
b ia łą , sp e d a ie  ciem ne le tn ie , pończochy w e ł­
n ia n e  b ia łe , trz e w ik i i sz a l w ełniany n a  szyi, 
a  pi z  y n im  zn a lez io n o  p ie c z ą tk ę  z c i f rą  F . 
B ecker.

P o n iew aż  w y prow adzone śledztw o Sądow e 
im ien ia , n a z w isk a  i p o ch o d zen ia  tego cz ło ­
w ieka  w ykryć n ie  z d o ła ło , wzywa z a tem  
w szy stk ie  osoby  k tó re b y  w iadom ość b im ie­
n iu , n azw isku  i po ch o d zen iu  rzeczonego  c z ło ­
w ieka  p o s ia d a ły , ab y  tak o w ą  Sądow i tu te j­
szem u udzie liły .

P ło ck  d. 25 L u te g o  (9 M arca) 1870 r.
S ęd z ia  Prezydujący, Nowodworski.

N. D . 2 3 3 8 . C y ,ib  U pncm oU  IlOAUiiiu
n a  H p u ? b .

OÓbHBJlaeTT, CHMT,, HTO 0TT> U0g03pHTeJIb- 
HblXT, JHUb OTOÓpaHO ÓOreHOKT, OTT, ÓaBap- 
CKaro na Ba u paniny. KOTopsaa bt, geno3H r6 
3gtm nH ro Cyga HaxogHTca h noTOMy Ebi3bi- 
saeTT, an n a , MOrymia goira3aTb coóctbch-
HOCTb 9THX1, UpegU bTOBTi, IIEIIJICH BT, /g tlU
Hi# CygT, ct, g0Ka3aTeJibCTBamh bt, TeaeHiH 
30 gHe#, bt, npOTHBHOMT. c jiy n a i, ct, ynOHH- 
ByTbiMH npegubTanH  no 3aK0Hy nocTynjieHO 
OygeiT,.

r . I lp a ra ,  gHa 10 (2 2 ) MapTa 1870 ioga. 
IIO gC ygO K T ,, B tjIH H b C K iH .
*  \ *

' . 7
P odaje do publicznej wiadomości że od po­

dejrzanych osób odebrano szaflik i beczułkę od 
piwa baw arskiego i wzywa osobę poszkodow a­
n ą  k radzieżą lub stra tą  tych przedm iotów , aby 
w ciągu dpi 30 od daty niniejszego obwiesz­
czenia do Sądn  tutejszego z dowodami w łas­
ność uspraw iedliw iająccm i się zgłosiła w prze­
ciwnym bowiem razie z przedm iotam i temi po­
d ług  p raw a postąpiónem  będzie.

P ra g a  d. 10 (22) M arca 1870 r. 
Podsędek. B ieliński.

N . D. 2 3 4 0 . C y ,fb  J lcn p u n u m eA b iiu a  
IlOAUiiiu ab KaAiiurb.

B w a u B a eT t-  chmt, BepoHHKy M jogegK yio , 
JThTT, OTT, p o g y  22 HMtlomyiO, UOCTOHBHyiO 
KHTeahHHuy ro p o g a  Kuanma, h łih I ;  H3T, u ż ­
e r a  C B o e ro  w H TejibcrB a HeH3BecTHyio, hbhjich 
b t ,  npogO JiateB in 30 gHea b t ,  3g tm H e jn ,  C y g b  
hjih  BŁiCJijmaHiH n parO B opa n o  coócTBeiiHO- 
ny g b jiy , n ó o  ÓygeTT, n o c iy n aeH O  no ąaKO- 
H aM b .

r., Ka.inun>, 21 <bekp. (5  MapTa) 1870 r.
IlpegctgaTejibcTByiomiH Cygba, 

B pounpcK i# .

I N. 1). 2 3 4 3 . Ikm p o K o o cK iu  C y /(b  f l c n p u -
eum eA b fio U  H uA iin iu .

BbiubiBaeTT, AgecitcaHgpy KoKOHHHCKyro, 
s e u y  Agajta KoKonnHCKaro, canoaiHHKa, npo- 
BHBaBmyio b t ,  gepeBHn KpumeBHge ruHMfl 
C kpibhhkh BejuOHbCKaró y -ta g a , hm uŁ nen3- 
BtcTuyio no M icro npeóbiBaHin, gaóu  b t,  t c -  
leH ia  30 gH^S aBHżacb b t,  3gimHift (lygb , 
hjih gOHecjia o  CBoeubKHTejibCTBl;, gaa Bbi- I

caym aH ia dpHroBopa, b ł  upo th b h o m t, 
c j i y n a i ,  n o c g y n x e H O  c t ,  H e i o  Ó y g e T T ,  n o  3 a  

K O H y .  f i M u  fibmąb»TH«b«Ł,»qii u t h u ł t o
T . IleTpoKOET., g. U  (2 3 ) M apTa 1870 r . 

lIpegcigaaejibCTByiom ift Cygba, 
ItoxeaicKifi A cecop-t, X uejeH citiii.

* * .
ZapozyWa Aleksandrę Kokocińską żonę 

Adama Kokocińskiego szewca zamieszkałą w 
wsi Kraszewiec gminie Skrzynki powiecie W ie­
luńskim,, a obecnie z pobytu niewiadomą aby 
w ciągu dni 3 0  od daty niniejszego zapozwu 
licząc stawiła się w Sądzie tutejszym, lub na­
desłała o terazniejszem miejscu swego zamiesz­
kania dla ogłoszenia wyroku, a to pod skutka­
mi prawa. ' -. W iH .1 S K  A  .VL'

Petroków d. ń  ( 2 3 )  M arca 1 8 7 0  r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kólegjalny, Chmieleński.

N .  A>. 2270j C tj/ib  H c .u n iiH iim f.ttn o fi
HOAUUiU Kb jloM M U .

Chm e p o i hi ck MBHeTcH MT,c io  u poóbiHaHie 
F.upeH Ba iHKa MouiKoBHąa l ezb ó ep ra , n « - 
c tbA H e b t ,  ro p o 4 ® BapursB-B npojKHHaiouta- 
ro , a iihihT> no  iipedbinaHin HeHSirBcrHaro, 
KoTopo»iy o T t,  p0 4 y 39  o t . t t , ,  p o ć n ,  cpe- 
4Hiłl, JiBlle K pyrzoe , HOlrb yvrBpe.-iBblH, U0 4 - 
óopb.goKb KpyrżhiH, Bf,,ioebi Ha r o .10kTi h 
Óopoyg-B nepHbie, óe.Tb o e o ó w n  npH W Eroin,, 
iipm ouopeH H aro  Aiinei.iHuioiiHMH-b CyAoMT, 
o t t ,  6 (1 8 ) ip npa  ;h 1867 r. aa yxpHBaTe/ih- 
c t b o  4e3bipTepa na y n z a ry  m rp aw a b t ,  k o -  
AHuecrH-B 600 pyó., a noroM y K lonia 3nazT> 
r u m  o u t ,  we Ś e z H K T ,  le z b ó e p n ,,  Teneph 
llpoWHBaeTT,, ÓZaroBOZHTT, AOHeCTH o ó t ,  a- 
TO M  b  HZH BT, 34-BUleih Cy4T, HZH BT, Ó Z H -  
w afnnee  srBcTHoe łlo.uiueHCKoe y<ipaezeH ie. 

r .  -loMiKa, 4 . 6 (18) MapTa 1870 r . .  
ripe4CB4aTezhcTeyH)iuiH  C yjbH , 

MiMhóepn,.
* *

N in ie jsz em  p o sz u k u je  się  m ie jsce  p rz e b y ­
w a n ia  s ta ro z a k o n n e g o  Z e l.k a  M oszkow i- 
cz a  G ilberga , o s ta tn io  zam ieszk u jąceg o  w m. 
W arszaw ie , a  o becn ie  z poby tu  n iew iadom e­
go, k tó re m u  la t  39, w zro stu  średn ieg o , tw a ­
rz y  o k rą g łe j, n o sa  p ro p o rc jo n a ln eg o , b rody 
o k rą g łe j, w łosów  n a  g łow ie i b ro d z ie  c z a r ­
nych , bez  znaków  szczeg ó ln y ch , k tó ry  w y ro ­
k iem  S ąd u  A p elacy jnego  z d n ia  6 (18) L u te - 
g?  1667 r .  za u k ry w an ie  d e z e r te ra  na  k a r ę  
p ie n ię ż n ą  w ilo śc i r s r  600 sk a zan y  zo s ta ł. 
Je ż e lib y  więc kom u w iadom em  było , gdzie 
te n ż e  Ż e lik  G ie lb erg  o b ecn ie  zam ieszk u je , 
raczy  dać znaó  Sądow i tu te jsz e m u , lub  też 
n a jb liż sz e j m iejscow ej w ładzy  P o licy jnej. 

Ł o m ża  d. 6 (18) M a rc a  1870 r.
Sędzia Prezydujący, Milberg.

N. D. 2190. C y Ą b  Ilp o cm u ii I h A i ią iu
i K b  B p e j i i n k .
OÓT, HB.lfleTT, BOBCttoóUICC citB.Tehie, HTO 

HilBapii 8 (2t)| AH>1 c. r .  e t ,  yc«Ah'VT> lfuiaHT, 
rsiHHhl -JlOOOZllH, i l a H 4 C H 0  411 (»' . 1 0 U l t i4 11., TO 
ecTb Kuohizy cupyio o ktaAeHHaro mepeó, 
U a  T U M B O  c u p a r o  1(11 i , 1 3 ,  u  p a n n o  ó p h i K y  n a  
HtezioBbisT, o c i u t ,  co m h h ib,ii,iiaro nponc- 
l0W4i-Hiti. S ji-Em t, upeA zaręerT , Kaia4o>iy 
K T O Ó b l  I tM Ti / lT ,  n p a i l o  lid 9TH ,10Ula4 H u  ó p s i  
Ky, 3 a , i H M T b  T a K o B o c  b t ,  n p o 4 o z i r . c H i H  30 
4«eii b e  34-BuiHiti Cyui., in, iiporiiBHcMT, 
caysau, óyueTT, n c c r y n z e H O  n o  3 » K o H y .  

BpcaiiHT, 4 . 11 (23) MapTa 1870 1. 
łlo4 cy4 o^Ki, iu p a i c K i ń .

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 8 (20) Stycznia r .  b. zakwestjonowaue 
zostały  na  osadzie Cygan w gminie L ubo­
chnia  dwa konie, to je s t  k lacz gniada i wa­
łach  m aści brudno siwej, o raz  bryka na  że­
laznych osiach. W zywa zatem  każdego k to ­
by rośc ił phawo tych kuni i bryczki, aby w 
siągu dni 30 od daty dzisiejszej zg łosił się 
do Sądu tutejszego, w celu usprawiedliw ienia 
ewej w łasności, wrazie zaś przeciwnym po­
dług praw a postąpionem  zostanie.

B re z in  d. 11 (23 ) M a rc a  1870 r.
Podsędek Tyrawski.

-N. D. 221Ó. 0 p 4 ’b U cu p a n a m tA b H u ti
flUAIllliU  (fb G pbcm ti-lil/H tiC K oM b.

JIpeAUHżHiiaeTT^ ABrycTy (bjiaMaTT,, Top- 
oapcKOMy MacTepy, upoóbiBaionieiiy b t. npo- 
iuxOMT- rogy  b t, ftepeBHH B o aa  j(3auiK0BCKaa 
b t, HacToamee B p e m  HenaBtcTHOMy eq  iik - 
CTy CBoero aiHTejbCTBa, hb h tb ch  b t, sgkmHi# 
CygT, BT, 30-gHeBlIOMT, CpOKk, HÓO BT, HpOTH- 
bhomt, cayua® ÓygeTT, nocTynxeHO no aa- 
KOHy.

BpecTT,, MapTa 10 (2 2 )  gHa 1870 roga. 
IIpegcfcgaTO.jibCTByiomi# Cygba,

HagB.OpHU# CoBliTilHKb, TpoHuiueBCKiii.

N . D  2269. C p /ib  IlcnpaoH m cA bH O fi 
J lo . t u m u  « b  A m i m u .

BhishiBaeTb HitBHa llopaHCKaro, HiMTeza 
ropo.ga A  iMiKH,' bt, HacToautee BpeMH nen3- 
BTicTHai o no MTicTy mHTejiuexBa, iiBHThcn 
in, Cy4 T> ht. n p o4 o,im enin 30 4 uxBHiiro cpo- 
Kó, hóo bt, nporHBHOMT, cjiyHoB, iiocT ynze- 
HO ÓygeTT, CT, HHMT, IIO 3»KeH3MT,.

i ’. Aowma, 4 . 4 (16) Majera )870 r.
IlpegcBgaTeahCTBym mi# Cygbd, 

MHzbóepn,.

* 41 
Z ap o zy w a J a n a  B uraw sk iego  m ie sz k a ń c a  

m ia s ta  Ł om ży, a  obecn ie  z p o b y tu  n ie w ia d o ­
m ego, aby  w ciągu  dni 30 w S ąd z ie  s ta w ił s ię . 
gdyż w przeciw nym  ra z ie  p o d łu g  p rzep isó w  
p ra w a  z  n im  p o stą p io n e m  będzie .

Ł o m ż a-d . 4 ( I 61 M a rca  1870 r.
S ę d z ia  P re z y d u ją c y , M ilberg .

l i s t y  g o ń c z e .

( M C K H H E  J t H C T H .

N. D. 3 2 7 J. C i/j? , flc irp a n n m r. ibHi/u
1W l l  HO y 16ffif/tf/'fom

r ip eg  iaraeTT, bcEmT, r pa ;h4 ahck 11 mt, h bo" 
eHHEIMT, RaaCTHMT, BT, 3.TT5.U1 h-m t. K pa* 
h to ó t,  na llaT pa BHHbHeiiCKaro HM-Emuiaro 
ot,ł  pogy ,1-btt, 33, wa ro a in e c K a ro  nonoii-B- 
g an in , lo a o c ra ro  nogeHUiHKa, npomHBaBina- 
ro  bt, r. K o h h h * . rerfepi. Hen3Bl!CTHa!'o no 
MliCTy npeńwB.iHiH ocońeHHoe cnoe hh n ma - 
wie oópaTH.Hi H nt. caysa-B noMaiKH ero , «e- 
MeggeHHo BT, CygT, He !UT> H.111 óaHiHańmih 
gocTaBHTi, 6 1a 1011n.iH.iH.
AeHHHua, 4 . 28 <ł>enp«4H (7 M apra) 1870 r. 

npegc-B gareghcTH yioiuiH  Cygfcn, B a e p i.

N. D . 2208. C y ,\b  Ilcn p a o u m eA b H o u  
I l u A u u j u  ffb H huiiIj.

Be* H4RCTH 38 nopngKOMT, H Óe.lcnoKofl 
BocTbK) bt. Kpa* naó/iiogamugie, ó.iaroBo- 
4HT* TmaTeabHo n p o c 4 * g 0BaTh, oTCTaBHa- 
ro coag)T a Khh.th ropiaK oua n*xoT H aro  
noHKa, Craim cgaBa l l i  HareBHHa P an y . n o- 
CTOHHHaro mHTegH gepHBHii o r.wmihi Boń- 
cjiaBHii* Amó iHHCKoii 1'yóepHin, oóbhh He- 
Maro bt. HoponcTR* c *  h.iomoml h có*Hta- 
Hie H3T, apecTa, a bt, o g y n a*  uohmkh, npn- 
caaTh oro nogw KapaygoM *B* 3g*uiHiH hjh  
ógm K aiim ih C y g i .

IlpHM*Tw: ott. pogy e>iy h* t*  42, pocTy 
2  aoiiiHH* H 4 uepuiKH, z n iie  Kpyr.ioe, r z a -  
3a ó yp u e, hoct, HiupoKT,, Boaochi Ha r o io n *  
H óo p o g *  TeMHo-pygbie.

P; Ohob* .  4 . 9 ( 2 l)  M apra 1870 r 
Upe4C*4arejiKoTnyioui'H CygbH, 

MalHHKOBCKiif.
*  *  *

W zyw a w sze lk ie  w ładze  n a d  p u b licznym  
p o rząd k iem  i b ezp ieczeń stw em  w k ra ju  c z u ­
w ające , ażeb y  S ta n is ła w a  sy n a  Ig n a c e h o  K a­
p ę  dym isjonow anego ż o łn ie rz a  z p u łk u  p ie ­
cho ty  K sięc ia  G orczakow a, s ta łe g o  m ie­
sz k a ń c a  wsi i gm iny W ojs ław ice  G uber- 
n ji L u b e lsk ie j o k ra d z ie ż  z w łam aniem  się  i 
u c ieczk ę  z  a re sz tu  obw in ionego  ściśbs Sledzi- 
dz iły , a  u ję teg o  do Sąd u  tu te jsz e g o  lu b  n a j ­
b liższeg o  d ostaw ić  raczy ły .

R y so p is  jeg o  je s t  n a s tę p u ją c y : m a  la t  42 , 
w zro stu  2 a rszy n y  i 4 w erszk i, tw a rz y  o k rą ­
g łej, o czu  bu rych , n o sa  sz e ro k ie g o , w łosów  
n a  g łow ie i b i odzie  blond.

Ja n ó w  d. 9 (21) M a rca  1810 r.
S ęd z ia  P re zy d u jący , M acknikow ski.

N. D . 2211. C y.yb I le  jij.udam i:. u, n o  u 
Hu A U  a lit Hb K dA baupiil.

B.iaroBO/iHTT, BoeiiHhia u rpemgancKiH 
BABCI tt llpHHHTh M*phl BT, 3agepjHaHin Ó*- 
iftaBuiHiT. o t *  HaKa3aHin JHHTOAeń gepeBHit' 
m IM H H K I AaeKcoTa AwgoBHKa Xoep* «  Ah- 
g p ea  PpHrOHHci, a b* CAyna* noHMKH, npn- 
craHHTł, b* 3g*iuKiH C yg*.

n p t i M * T U  M m g o B H K a  X o e p * - .  a * t t , 33 , 
p o c T *  c p e g H i t i ,  A H t j e  n p o g o A r o H a r o e ,  b o j o  
c b i  t * m h o  p y c w e ,  r A a . T a  c * p b i e ,  h o c *  h  p o r *  

y M * p e n H b i e ,  n o g ó o p o g o K *  K p y r g o f t ,  o c o -  
ó b i x *  n p H M * T *  H e  H s i * e T * .

r i P H M * T b i  A u g p e H  P p u r o i i H c * ,  A * r *  4 6 , 
p o c T *  B h i u i e  c p e g n i f i ,  bo ao o h  T e M H b i e ,  r a a -  
3 8  c * p b i e ,  h o c *  H  p o T *  y M * p e H H b i e ,  .111 p e  h  
n o g ó o p o g o K *  K p y r A h i e ,  o c o ó h i g *  n p i n i t n ,  
u e  H M * e T *

K a A b B a p i H ,  4 . 7 (19) M a p T a  1870 r .  

npegc*4areA bcT B yiom ia CygbH, 
Haguopiibih C o h * th h k * , g e  lone,

*  *  *
Władze wojenne i cywilne zechcą przedsie- 

siewziąśćaśrodki celem  ujęcia zbiegłych przed 
wymiarem sprawiedliwości mieszkańców wsi i 
gm iny Aleksota Ludwika Hojer i Andrzeja 
Grygonisa, w razie ich ujęcia Sądowi tutej­
szemu dostawić.

Rysopis Ludwika Hojera, lat ma 33, wzrost 
średni, twarz pociągła, włosy ciemno-blond, 
oczy niebieskie, nos i usta proporcjonalne, 
podbródek okrągły, znaków szczególnych  
niema.

Rysopis Andrzeja G rygonisa: lat ma 46, 
wzrost więcej ja k  średni, włosy ciemne, oczy 
szare i usta mierne, twarz i podbródek okrą­
g łe, bez znaków szczególnych.

Kalwarja dnia 7 (19) Marca 1870 roku. ' 
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


